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Odeszli od nas
z gminy Nysa:

Patryk Hapanowicz l. 28
Halina Iwanicka l. 66

Bronisława Pasiecznik l. 84
Lech Dragan l. 79

z gminy Głuchołazy:
Krystyna Kuźma-Burczyk l. 76

Kunegunda Michalska l. 94
Andrzej Osmyk l. 62

Józef Piszcz l. 66

Zdanie niepoprawneLICZBA TYGODNIALICZBA TYGODNIA

Janusz Sanocki

Z OSTATNIEJ CHWILI
ObiektywnieObiektywnie

CYTAT TYGODNIACYTAT TYGODNIA

Prezes 
Suweren 
wybrał 
posłów!

Jarosław Kaczyński ogłosił nazwiska 41 osób, które 
dostaną pierwsze miejsca na listach PiS w poszczególnych 
okręgach wyborczych do Sejmu. O miejsca te toczyła się 
cicha, ale zacięta walka między różnymi frakcjami w par-
tii rządzącej, bo też i każdy z potencjalnych kandydatów, 
i ci którzy wygrali, i ci którzy muszą zadowolić się dalszy-
mi miejscami, a także ci, którzy w ogóle nie zmieścili się 
na wyborczych listach PiS – wiedzą, że w zasadzie tych 
pierwszych 41 szczęśliwców już są posłami. Głosowanie 
ludowe, które odbędzie się kiedyś tam w październiku czy 
listopadzie jest czystą formalnością.

Właściwość polskiego systemu wyborczego polega bo-
wiem na tym, że okręgi wyborcze do Sejmu są ogromne, 
liczą ok. 900 tys. mieszkańców, wyborcy nie mają szans 
na poznanie osobiste kandydatów kierują się więc opcją 
partyjną. Zwolennicy PiS będą w większości głosować na 
„jedynki” uznając, że „partia wie co robi”.

Tak samo postąpią zwolennicy opozycji i sympatycy 
Platformy, nie znając osobiście kandydatów zagłosują na 
nich wedle kolejności na partyjnej liście.

Tak więc każda jedynka na liście PiS już jest posłem 
de facto. Do wykonania pozostaje tylko formalność wrzu-
cenia kartek do urny i policzenie przez jakieś tam komisje 
głosów, a potem złożenia ślubowania poselskiego.

Z kandydatami Platformy będzie podobnie, bo przy 
20-30 procentowym poparciu także jedynki zostają posła-
mi. Piszę to na kilka miesięcy przed wyborami, więc mogę 
przyjąć zakład z każdym, że tak właśnie się stanie. Każdy 
z Czytelników może zachować mój felieton i sprawdzić 
czy miałem rację.

A co z „dwójkami”, „trójkami” i kolejnymi na liście? 
To zależy też od poparcia procentowego w populacji wy-
borców jakim cieszy się dana partia. W PiS przy ok. 40% 
poparcia „dwójki” mają w gruncie rzeczy też mandat po-
selski w kieszeni. „Trójki” to – w zależności od okręgu 
– ok. 80-90% szans, a potem zależy to już od osobistej 
energii kandydata i pieniędzy jakie włoży w bilbordy. Byle 
zaczarować czymś wyborców i skupić na sobie uwagę. 
Zresztą to głosy oddane na całą listę dają mandaty po-
selskie - osobiste poparcie nie musi być takie duże. Będą 
tacy, którzy dostaną w milionowej Warszawie 2 tys. gło-
sów (2 promille) i zostaną posłami.

Na listach PO rozrzut będzie nieco inny, ale prawidło-
wość taka sama.

O tym, kto ma zostać posłem i z jakim prawdopodo-
bieństwem decydują liderzy układający listy. To oni wrę-
czają „szanse” kandydatom. I to oni w istocie decydują 
o składzie Sejmu – nie wyborcy. Wyborcy głosując tylko 
„dają głos” – stanowiąc swego rodzaju parawan dla ca-
łego tego procederu. Bo – skoro to Jarosław Kaczyński 
zadecydował dzisiaj o wyborze 41 posłów (na 100%) i o 
wyborze pozostałych także, to kto tu jest suwerenem, któ-
ry sprawuje władzę w Rzeczypospolitej? Konstytucja ani 
słowem nie wspomina, że władzę sprawuje Naród przez 
przedstawicieli wybranych przez Jarosława Kaczyńskiego 
i Grzegorza Schetynę. Naprawdę! Sami przeczytajcie art. 
4 ustawy zasadniczej – nic tam nie ma ani o Jarosławie, 
ani o Grzegorzu.

Żeby było jasne – ja nic osobiście ani do Jarosława 
Kaczyńskiego, ani do Grzegorza Schetyny - nie mam, ale 
nie uważam, że system wyborczy, w którym o tym kto bę-
dzie posłem decyduje w istocie grupka kilku liderów par-
tyjnych zasługuje na nazwę „demokracja” tylko dlatego, 
że obywatele mogą głosować. W PRL też mogliśmy gło-
sować na listy ustalone wcześniej przez partię.

Zwłaszcza, że ostatecznie Państwowa Komisja Wy-
borcza rozwiała moje wątpliwości stwierdzając, że obywa-
tel polski nie może indywidualnie kandydować do Sejmu. 
Nie ma się co dziwić, że w tej sytuacji i prezes Kaczyński i 
prezes Schetyna wzięli na siebie trud zapewnienia niektó-
rym obywatelom tej możliwości. Samodzielnie nie mo-
żecie, ale my wam pomożemy. Przynajmniej niektórym. 
Trudno nie być wdzięcznym za taką decyzję. Przynajmniej 
tych 41 wybrańców powinno zachować wdzięczność. I na 
pewno zachowa.

Czy jednak trzeba w ogóle przeprowadzać w tej sy-
tuacji jakieś wybory? Kiedy już dziś w zasadzie wszystko 
jest jasne?

Przepełnione kosze to 
nie najlepszy widok dla 
spacerujących aleją przy 
Nysie Kłodzkiej. A miały 
tam być zgodnie z zapowie-
dzią władz Nysy, przepięk-
ne bulwary. Po obietnicach 
zostały tylko... śmieci.

Polska Liga Drużyn 
Strzeleckich 

W niedzielę 21 lipca o 9.00 odbędzie się 
4 edycja Ligi Polskich Drużyn Strzeleckich 

na strzelnicy w Regulicach. Tym razem rywalizacja 
odbywać się będzie w konkurencji strzelania 

z Kałasznikowa w pozycji stojącej 
na dystansie 50 metrów. 

Wpisowe 30 zł.

 Zgłoszenia tel. 727 241 123 lub fb/strzelnicanysa

Gdzie te Gdzie te 
bulwary?bulwary?

W sobotę o godz. 12 
nastąpi przemarsz wojsk hi-
storycznych ulicami miasta. 
Pod Wieżą Ziębicką odbę-
dzie się przegląd wojsk, po 
którym żołnierze oddadzą 
salwę honorową. Cieka-
wie zapowiada się „Bitwa 
Morska Piratów Legionu 
San Domingo”. Od godziny 
16.00 na Błękitnej Zatoce w 
Głębinowie przez godzinę 
będzie trwała inscenizacja 
ataku piratów na wojskowy 
obóz warowny. Tradycyjnie 
już o godz. 18 na terenie 

Fortu II odbędzie się insce-
nizacja „Bitwy o Twierdzę 
Nysa”. Ciekawostką będzie 
zaplanowana na godz. 21 
nocna batalia ogniowa. Swo-
ją obecność w bitwie z pira-
tami zapowiedziały wojska 
z Ukrainy, Czech i Austrii. 
Będzie też nyskie Bractwo 
Kurkowe i Stowarzyszenie 
Legionów Polskich i Ma-
zurka Dąbrowskiego. Nie 
zabraknie również konnicy, 
huku z armat, hakownic i 
muszkietów.

K

„Za cztery lata ktoś 
inny będzie stał na moim 
miejscu, bo ja już swoje 
lata mam”

Jarosław Kaczyński

22 lata
mijają od Powodzi 

Tysiąclecia

Aktualności: Wojska z Ukrainy, Czech, Austrii i Polski w bitwie z piratami

Dni Twierdzy 2019

Już w piątek w Muzeum Powiatowym w 
Nysie otwarta zostanie wystawa pt. „Uli-
ca Piastowska w Nysie - ślady przeszłości 
- wyniki badań archeologicznych z 2018 
roku” oraz inscenizacja powstania Mazur-
ka Dąbrowskiego.

Batalia ogniowa na terenie Fortu IIBatalia ogniowa na terenie Fortu II
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Nysa: Szumnie zapowiadany włoski inwestor na FSD 

okazał się kolejną porażką burmistrza 

Uwaga: Oszuści znów w akcji

O włos od tragedii

Sprzedaż hali za pół ceny
Burmistrz Nysy sprzedał halę na terenie byłej FSD 
za 5,6 mln zł. Kwota ta jednak nie trafi ła do budże-
tu miasta, bowiem odliczono od niej 2,8 mln zł. To 
rzekome koszty remontu obiektu. Rzekome, bowiem 
gmina nie ma żadnego dokumentu poświadczające-
go, że rzeczywiście takie koszty zostały poniesione!

Wyborcze kłamstwo 
burmistrza

- Motoryzacja powraca na te-
ren byłej FSD w Nysie, bo Włosi 
uruchamiają tu fi rmę. Kilkadziesiąt 
osób otrzyma pracę - tak burmistrz 
Kordian Kolbiarz ogłaszał kilka lat 
temu swój sukces. 

Produkcja ta miała ruszyć w hali, 
którą władze Nysy sprzedały pod 
koniec ubiegłego roku jej najemcy 
w przetargu nieograniczonym. Wło-
ska fi rma NOAL miała tu prowadzić 
ośrodek badawczy i produkować 

elementy do produkcji karoserii sa-
mochodowych. 

Halę rok temu zakupiła jednak 
nie fi rma włoska, ale polska ze Świe-
bodzic. W przetargu, który choć 
był nieograniczony, wiadomo było, 
że halę kupi najemca, bo wcześniej 
przeprowadził jej remont. W przy-
padku sprzedania obiektu komuś 

innemu gmina i tak musiałaby mu 
zwrócić wszystkie koszty. 

Na hali nie ma żadnej produkcji. 
Zapowiedzi, że w hali tłoczni roz-
pocznie działalność fi rma z branży 
automotiv i będzie produkować 
części dla światowych potentatów 
motoryzacyjnych okazały się kolej-
nym kłamstwem burmistrza Nysy na 
potrzeby kampanii wyborczej. 

Dziwne wyliczenia
Jednak jeszcze ciekawsze jest, 

jak wyliczono koszty remontu. Otóż 
okazuje się, że zrobiono to na pod-
stawie kosztorysu przedstawionego 
przez najemcę! Gmina nie zrobiła 
inwentaryzacji faktycznie wyko-
nanych prac, bo nie ma żadnego 
kosztorysu podwykonawczego. Po-
twierdził to wiceburmistrz Marek 
Rymarz, odpowiadając na wniosek 
w trybie dostępu do informacji pu-
blicznej.

Oznacza to, że gmina odda-
ła ogromną kwotę - 2,8 mln zł nie 
mając tak naprawdę pewności, że 
rzeczywiście takie nakłady zosta-
ły poniesione na remont obiektu. 
Warto tu zauważyć, że remont hali 
wykonany został jedynie w połowie! 
Z naszych informacji wynika, że 
remont połowy hali (2700 m2) nie 

mógł kosztować prawie 3 mln zł - za 
tę kwotę można byłoby wybudować 
zupełnie nowy obiekt. 

Władze Nysy odmówiły nam 
przekazania kopii operatu szacun-
kowego nieruchomości. Dokument 
ten musiał być sporządzony przed 
sprzedażą hali. Co mają do ukrycia? 
Nie wiadomo więc, ile rzeczywiście 
warta była hala byłej tłoczni w mo-

mencie sprzedaży i o ile jej wartość 
podniosły przeprowadzone remonty. 

Jest jeszcze inna poważna wąt-
pliwość prawna. W momencie pod-
jęcia remontu hali budynek był wła-
snością gminy. Na inwestycję o tak 
dużej wartości (2,8 mln zł) powinien 
być zorganizowany przetarg, które-
go jednak nie przeprowadzono. Bez 
niego nie wiadomo, ile tak napraw-

dę wart był remont hali będącej wte-
dy własnością gminy.

Szumnie zapowiadany włoski in-
westor, który okazał się być fi rmą ze 
Świebodzic, to kolejna porażka bur-
mistrza Kolbiarza. Wcześniej takim 
„sukcesem” władz Nysy miała być 
śląska fi rma TGJ. W kwietniu 2016 
r. na konferencji prasowej Kolbiarz 
ogłosił dziennikarzom: „Po 20 latach 
przemysł wraca do Nysy!”. Firma 
TGJ, która miała rozruszać gospo-
darczo Nysę, okazała się jednak nie-
wypałem. Nie tylko nie zatrudniła 
setek osób, ale pozostawiła po so-
bie prawie pół miliona długu, które 
Nysa wciąż stara się odzyskać.

pw

Gmina nie znajduje 
się w posiadaniu 
kosztorysu 
powykonawczego 

- wiceburmistrz 
Marek Rymarz

„Siedzibą fi rmy, która działa w branży 
motoryzacyjnej i projektuje nadwozia 
dla czołowych marek aut europejskich i 
amerykańskich, jest wyremontowana była 
hala tłoczni położona na terenie po FSD”.

Burmistrz Kolbiarz, wrzesień 2018 r. 

Remont połowy hali kosztował ofi cjalnie 2,8 mln 
zł. Gmina nigdy jednak tego nie sprawdziła

Śledztwo w sprawie 
nyskiej dziupli także 

w Niemczech
Podejrzani w sprawie dziupli z luksusowymi, kradzionymi samochodami, którą 
kilka miesięcy temu odkryto w Nysie pozostaną w areszcie. W związku z tym, 
że do ich kradzieży doszło także na terenie Niemiec prokurator wystąpił z eu-
ropejskim nakazem dochodzenia do organów ścigania w tym kraju.

Przypomnijmy, że chodzi o 
pięć samochodów o wartości od 
142 tys. zł do 600 tys. zł, które 
odkryto w styczniu br. w dziupli 
samochodowej działającej na te-
renie byłej Fabryki Samochodów 
Dostawczych w Nysie (przy Szla-
ku Chrobrego). Luksusowe po-
jazdy pochodziły z kradzieży. - W 
charakterze podejrzanych w tym 
postępowaniu występują 3 osoby: 
Sebastian K. (46 l.), Justyna B.(43 
l.) oraz Jakub W. (29 l.), wszyscy 
są mieszkańcami powiatu nyskie-
go – mówi Stanisław Bar rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej 
w Opolu.

Wszystkie samochody, o któ-
rych mowa zostały ujawnione w 
momencie gdy były demontowa-
ne.

Jak informuje dalej Stanisław 
Bar podejrzanym zarzuca się po-
moc w ukryciu samochodów mar-
ki Mercedes (4 sztuki) oraz Audi, 
wartości od 142 000 zł do 600 000 
zł, które zostały uzyskane w wyniku 
przestępstw popełnionych w miej-
scowościach Koskowice, Bielany 
Wrocławskie, Kiełczów i Wrocław 
a także na terenie Niemiec. 

Początkowo sprawa nyskiej 
dziupli samochodowej trafi ła do 
Prokuratury Rejonowej w Nysie 
jednak w związku z faktem, że cho-

dzi o znaczną wartość mienia prze-
kazano ją do wydziału śledczego 
Prokuratury Okręgowej w Opolu.

Podejrzani pozostają tymcza-
sowo aresztowani. Prokurator 
wystąpił do Sądu Rejonowego w 
Nysie o przedłużenie okresu tym-
czasowego aresztowania na dalsze 
trzy miesiące wobec wszystkich 
podejrzanych. - Dodam, że proku-
rator wystąpił z europejskim naka-
zem dochodzeniowym do organów 
ścigania w Niemczech, w zamiarze 
uzyskania tą drogą materiałów do-
tyczących przestępstwa popełnio-
nego na terenie tego kraju – doda-
je rzecznik opolskiej prokuratury.                                    
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ZUS ostrzega 
przed mailami z wirusem

Wystrzeliła opona, 
doszło do czołówki

Do niektórych klientów Zakładu Ubezpieczeń Spo-
łecznych trafi ły maile „Składka” o błędnie opła-
conych składkach na ubezpieczenia społeczne. 
Mogą one zainfekować komputer lub służyć do 
uzyskania dostępu do naszych danych. 

W adresie nadawcy widnieje adres z rozwinięciem „gov.pl”, który ma 
go uwiarygadniać. 

O otrzymaniu takiego maila należy powiadomić najbliższą placówkę 
ZUS lub telefonicznie: 22 560 16 00 albo mailem cot@zus.pl 

dw

Wczoraj około 17.00 między Wyszkowem Ślą-
skim a Kubicami doszło do czołowego zderzenia 
dwóch samochodów osobowych. Poszkodowane-
go 33-latka odwieziono do szpitala.

Policja wstępnie ustaliła, że 
22-letni kierujący osobowym 
volkswagenem, w chwili kiedy 
wystrzeliła jedna z opon w jego 
pojeździe stracił panowanie 
nad samochodem i zderzył się 
czołowo z jadącym z naprzeciw-
ka osobowym mercedesem. Po-
szkodowany, 33-letni kierowca 
mercedesa trafił do szpitala na 
obserwację. Obaj mężczyźni 

byli trzeźwi. - Kierowcy volks-
wagena zatrzymano prawo jaz-
dy. Obecnie policja prowadzi 
czynności wyjaśniające w tej 
sprawie, które mogą zakoń-
czyć się skierowaniem wniosku 
o ukaranie 22-latka do sądu - 
informuje mł. asp. Magdalena 
Skrętkowicz, oficer prasowy 
KPP w Nysie.

wd

Prawo: Kradzione samochody były warte od 142 do 600 tys. zł
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Kontrowersje: Do wojewódzkiego konserwatora zabytków nie wpłynął żaden wniosek władz miasta o wydanie pozwolenia na posadzenie drzew 
przy ul. Wrocławskiej, Celnej i w Rynku.

Nysa: MZK uruchamia specjalne połączenie 

Jak burmistrz walczył o drzewaJak burmistrz walczył o drzewa

Pod koniec ubiegłego tygodnia burmistrz Kordian Kolbiarz zamieścił na swoim Facebooku wpis „(…) mamy zgodę wojewódzkiego 
konserwatora zabytków na wprowadzenie nowych drzew do centrum miasta. Będzie ładnie i zielono”. Okazuje się jednak, że bur-
mistrz umieścił tak euforyczny wpis po jednej telefonicznej rozmowie, którą przeprowadził w czwartek z wojewódzkim konserwato-
rem zabytków. Droga do wyrażenia zgody na zasadzenie drzew przy ul. Celnej, Wrocławskiej, czy w Rynku jest jednak długa.

W poprzednim numerze „No-
win” opublikowaliśmy artykuł na 
temat wniosku radnego Jacka Tar-
nowskiego złożonego na ostatniej 
sesji rady miejskiej (do którego do-
łączyła się radna Danuta Pasieka) 
dotyczącego tego, by władze Nysy 
zabiegały o to, żeby wzdłuż remon-
towanych ulic Celnej, Rynek, Wro-
cławska zasadzić wysokie drzewa, by 
po przebudowie nie okazało się, że 
Nysa jest betonową pustynią. Radny 
zaznaczył, że umieszczenie wzdłuż 
ulic wielkich donic z roślinami nie 
spełnia zadań, a tylko generuje 
koszty utrzymania. Na ten wnio-
sek zabrał głos burmistrz Kolbiarz 
stwierdzając, że nasadzeniom drzew 
wprost do gruntu sprzeciwia się ka-
tegorycznie wojewódzki konserwa-

tor zabytków, ze względu na to, że 
nie było ich w tych miejscach przed 
wojną, ale… - Walczymy o każde 
drzewo – stwierdził burmistrz doda-
jąc, że wojewódzki konserwator za-
bytków sprzeciwia się nasadzeniom 
„kategorycznie”.

Po opublikowaniu w „Nowi-
nach” artykułu na ten temat do 
naszej redakcji dzwonili czytelnicy, 
którzy nie wyobrażają sobie, aby 
przebudowane centrum Nysy było 
betonową pustynią. Z kolei na na-
szym portalu internetowym wywią-
zała się gorąca dyskusja na ten te-
mat, z której jednoznacznie wynika, 
że nysanie chcą, aby w tych częściach 
miasta rosły drzewa. Jedna z czytel-
niczek stwierdziła nawet, że jest go-
towa zbierać podpisy mieszkańców 

miasta pod petycją opowiadającą się 
za nasadzeniami. 

Postanowiliśmy więc sprawdzić 
jaka jest koncepcja władz miasta 
dotycząca zadrzewienia ul. Celnej, 
Rynku i Wrocławskiej i jak wygląda 
wspomniana „walka o każde drze-
wo” oraz dlaczego wojewódzki kon-
serwator zabytków sprzeciwia się na-
sadzeniom. – Żaden wniosek z Nysy 
do mnie nie trafi ł – nawet do konsul-
tacji. Skoro prace przy przebudowie 
ulic są już prowadzone, a nasadzenia 
nie są zaplanowane należałoby wy-
stąpić o zmianę w projekcie a to jest 
cała procedura, sporządzenie plan-
szy, opisu i wówczas jest uzgadniana 
nowa wersja projektu do wydanego, 
ważnego pozwolenia – powiedziała 
Małgorzata Puda, inspektor ds. zie-

leni i urbanistyki przy wojewódzkim 
konserwatorze zabytków.

Z kolei Elżbieta Molak, woje-
wódzki konserwator zabytków po-
twierdzając wcześniejszą informacje 
stwierdziła: - Rzeczywiście do orga-
nu ochrony zabytków w Opolu nie 
wpłynął do dnia dzisiejszego (piątek 
12 lipca) żaden wniosek o wydanie 
pozwolenia na posadzenie drzew 
przy ul. Wrocławskiej, Celnej i Ryn-
ku. Nie wpłynęła również żadna do-
kumentacja projektowa w tym ob-
szarze. W związku z tym, że nie było 
w tej sprawie wniosku, wojewódzki 
konserwator zabytków nie prowadził 
w tym zakresie postępowania, ani 
nie wydał dotąd żadnej decyzji. Na-
tomiast pragnę wyjaśnić, że podczas 
wczorajszej rozmowy telefonicznej 

z burmistrzem Nysy przedstawiłam 
stanowczo, że zieleń w przestrzeni 
miasta powinna istnieć, także w po-
staci wysokich drzew. Jeżeli w Nysie 
zostaną określone miejsca ewentu-
alnych nowych nasadzeń, które nie 
będą kolidowały z istniejąca sub-
stancją zabytkową i historycznym 
ukształtowaniem wnętrz, to nie wi-
dzę przeszkód natury konserwator-
skiej, żeby taką zieleń wprowadzić 
– stwierdziła konserwator.

Reasumując – gdyby radny nie 
złożył na sesji stosownego wniosku 
i o sprawie nie zrobiło się głośno 
medialnie, burmistrz nie musiałby 
staczać „heroicznej” walki przez te-
lefon i miałby nadal spokój.

ag

Autobusem na Festiwal 
Ognia i Wody

W sobotę 20 lipca nad Jeziorem Nyskim odbędzie się 10 edycja Festiwalu 
Ognia i Wody. Miejski Zakład Komunikacji uruchamia specjalny autobus „F” 
do Skorochowa i z powrotem.

- Będzie to pięć dodatkowych kursów w tym kierun-
ku – informuje „Nowiny Nyskie” prezes Piotr Janczar.

Autobusy do Skorochowa pojadą przez ul. Otmu-
chowską i będą zatrzymywać się na pętli autobusowej. 
Pierwszy wyruszy z zajezdni przez ul. Piłsudskiego o 

godz. 18.50. Powrót odbywać się będzie przez ulicę Sa-
perską, gdzie planowany jest ruch jednokierunkowy. 
Ostatni powrotny kurs autobusu ze Skorochowa (pętli) 
zaplanowano na godz. 23.25.

dw
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Nysa: Narodowy Dzień Pamięci Ofi ar Ludobójstwa

Oddaliśmy hołd Polakom 
pomordowanym na Kresach

Społeczeństwo Nysy 
oddało hołd Polakom 
- Ofi arom Ludobój-
stwa na Kresach. Byli 
mordowani w okrutny 
sposób przez ukraiń-
skich nacjonalistów 
spod znaku Stepana 
Bandery.

11 lipca w całej Polsce 
obchodzony jest Narodowy 
Dzień Pamięci Ofi ar Ludo-
bójstwa na Kresach. W Nysie 
uroczystości odbyły się pod 
tablicą umieszczoną na ścianie 
budynku urzędu miejskiego. 
Obecny był poseł RP Janusz 
Sanocki, a także władze samo-
rządowe Nysy z burmistrzem 
Kordianem Kolbiarzem na 
czele i przewodniczącym rady 
miejskiej Pawłem Nakoniecz-
nym. Najważniejszymi gośćmi 
byli ocaleni z Rzezi Wołyńskiej 
i ich rodziny, na czele z panią 
Janiną Johnson, która była 
inicjatorką powstania nyskiej 
tablicy. Nie zabrakło młodzie-
ży szkolnej, która pomimo wa-
kacyjnego wypoczynku licznie 
przybyła pod miejsce pamięci.

Nysanka Beata Cichewicz 
przyniosła ze sobą obraz Chry-
stusa, który jej rodzina zabra-
ła ze sobą uciekając przed 
oprawcami. - Moi przodkowie 
nie mieli wątpliwości, że prze-
żyli dzięki Opatrzności Bożej 
- podkreśliła.

pw

Beata Cichewicz z obrazem, który jej 
przodkowie zabrali uciekając przed rzezią Kwiaty składa Janina Johnson z delegacją

Młodzi uczestnicy uroczystości
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Dzień po otwarciu parkingu drzwi do windy wypadły z zawiasów

Nysa: Po kontroli RIO

Burmistrz 
wypunktowany

Kradł także
 w naszym powiecie

Szkło mogło 
zranić rodzinę

Policjanci z Niemodlina zatrzymali 33-latka podejrzanego o 
liczne przestępstwa. Mężczyzna usłyszał zarzuty kradzieży i 
włamań na terenie Opola, Nysy i Niemodlina. W jego zainte-
resowaniu miały być drogie rowery, telefony oraz torebki z 
dokumentami. Miał on także włamywać się do fi rm na terenie 
Niemodlina. Mężczyzna był już karany za podobne przestęp-
stwa, dlatego grozi mu nawet do 15 lat więzienia. Decyzją 
sądu 33-latek trafi ł do aresztu na 3 miesiące.

Informację o tych zda-
rzeniach niemodlińscy 
funkcjonariusze otrzymy-
wali w czerwcu tego roku. 
Pierwsze zgłoszenie do-
tyczyło kradzieży dwóch 
rowerów, w Opolu i Tuło-
wicach, o łącznej wartości 
blisko 6000 zł. Po kilku 
dniach policjanci przyjęli 
kolejne zawiadomienie 
o usiłowaniu włamania 
do firm i warsztatów w 
Niemodlinie oraz wła-
mania do samochodu w 
Korfantowie. Dodatkowo 

otrzymali informację o 
kradzieżach telefonu i do-
kumentów.

Sprawą zajęli się śled-
czy z Komisariatu Policji 
w Niemodlinie. W miej-
scach gdzie dochodziło do 
przestępstw zabezpieczyli 
ślady, zebrali dowody i 
rozpytali świadków. Ze-
brany przez nich materiał 
dowodowy wskazywał na 
działanie tego samego 
sprawcy. Policjanci usta-
lili rysopis i wytypowali 
podejrzanego. Po kilku 

dniach, 33-latek został na-
mierzony przez policjantów 
z Niemodlina i zatrzymany 
na jednej z ulic w Tułowi-
cach. 

Mężczyźnie posta-
wiono łącznie 5 zarzutów 
kradzieży i włamań. Podej-
rzany działał w warunkach 
recydywy, dlatego za czyny, 
których się dopuścił grozi 
mu nawet do 15 lat więzie-
nia. Decyzją sądu podej-
rzany został tymczasowo 
aresztowany na 3 miesiące.

ag

Niedawno Regionalna Izba Obrachunkowa w Opolu opublikowała 
wystąpienie pokontrolne z przeprowadzonej kompleksowej kon-
troli gospodarki fi nansowej gminy Nysa za 2017 rok oraz wybra-
nych zagadnień za lata 2014-2016 i 2018. Jak wynika z zapisu 
wystąpienia pokontrolnego, który niedawno ukazał się na stronie 
internetowej opolskiego oddziału RIO podczas kontroli stwierdzo-
no „uchybienia i nieprawidłowości w działalności gminy będące 
głównie konsekwencją nieprzestrzegania przepisów prawa oraz 
braku właściwego nadzoru ze strony kierownictwa”.

Kontrola była przepro-
wadzana od 5 września ubie-
głego roku do 19 lutego 2019 
r. Przeprowadzono ją meto-
dą reprezentatywną, obej-
mując nią wybrane losowo 
operacje fi nansowe i ewiden-
cję księgową. 

W protokole kontrolerzy 
wypunktowali kilka niepra-
widłowości fi nansowo - księ-
gowych, do których w tym 
czasie miało dojść w Cen-
trum Integracji Społecznej w 
Nysie, m.in. naliczenie i wy-
płata dodatkowego wynagro-
dzenia rocznego za 2016 rok 
dla pracowników tej instytu-
cji ze znacznym opóźnieniem 
tj. w styczniu 2018 roku. RIO 
wykazała także inne niepra-

widłowości - głównie księ-
gowe przy działalności CIS. 
Przypomnijmy, że ówczesna 
księgowa i kierownik tej in-
stytucji już nie pracują.

Burmistrzowi Nysy za-
rzucono m.in. udzielenie 
zamówień w trybie z wolnej 
ręki na odbiór i zagospoda-
rowanie odpadów komunal-
nych od właścicieli nierucho-
mości, pomimo wystąpienia 
obowiązku zastosowania 
takiego trybu. W tej samej 
kwestii RIO zarzuciło bur-
mistrzowi opisanie przed-
miotu zamówienia na odbiór 
i zagospodarowanie odpa-
dów komunalnych w sposób 
naruszający zasadę uczciwej 
konkurencji.

Zdaniem RIO burmistrz 
jest także winien nieweryfi ko-
waniu pod względem podat-
kowym łącznej powierzchni 
gruntów podlegających wymia-
rowi podatku leśnego z danymi 
wynikającymi z ewidencji grun-
tów i budynków wobec istnieją-
cej różnicy tych wielkości. 

W wystąpieniu pokontrol-
nym znalazł się nawet zapis tak 
kuriozalnego wykroczenia jak 
zapłata składek ZUS oraz za-
liczek na podatek dochodowy 
od nagród, które... faktycznie 
nie zostały wypłacone pra-
cownikom, a także wypłacenie 
nagrody jubileuszowej innemu 
pracownikowi niż ten, który 
nabył prawo do tej nagrody.
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W środę 10 lipca wreszcie otwarto podziemny parkingu przy 
ul. Piastowskiej w Nysie. Jednak już dzień później w drobny 
mak rozbiły się szklane drzwi prowadzące do windy, którą 
mogą zjechać pozostawiający tam swój samochód. To już ko-
lejny raz gdy pęka szklany element w tym miejscu. Jednak 
teraz było wyjątkowo groźnie, bo według świadków... drzwi 
wypadły z zawiasów.

Jak wynika z rela-
cji naocznego świadka z 
windy wychodzili rodzice 
z dzieckiem. W tym mo-
mencie prawdopodobnie 
drzwi wypadły z jednego z 
zawiasów. - Ta cała szklana 
tafl a mogła spaść na dziec-
ko! - mówi przerażona ko-
bieta, która zaalarmowała 
nas o tej sprawie. Dzięki 
błyskawicznej reakcji ojca 
dziecka udało się jednak 
chwycić szklane drzwi wi-

szące już tylko na jednym 
zawiasie. Posypało się 
szkło. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało. Rodzice z 
dzieckiem byli na miejscu 
do momentu przybycia 
pracowników nyskiego 
starostwa. Stwierdzili, że 
nie będą wnosili żadnych 
roszczeń.

Przypomnijmy, że to 
nie pierwszy raz, gdy pęka 
przeszkolone wejście do 
parkingu - pękła także 

część, która prowadzi do 
schodów.

Przypomnijmy, że sta-
rostwo zabiega teraz, by 
zarówno miejsca parkin-
gowe podziemne jak i na-
ziemne włączyć do płatnej 
strefy parkingowej Nysy. 
Musi jednak na to uzyskać 
pozwolenie urzędu mar-
szałkowskiego, gdyż inwe-
stycja była realizowana z 
dotacji unijnej.                        

ag

Policja: 33-latek trafi ł do aresztu na 3 miesiące

I po szybie… zaledwie dzień po otwarciu parkingu
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Wicepremier z wizytą w Nysie 
Polityka: Wspieram akcję posła Kamila Bortniczuka

- Jeszcze w tym roku powinny się znaleźć środki na ponowne uruchomienie oddziału chirurgii naczyniowej w Nysie - zapowiada 
Jarosław Gowin, wiceprezes Rady Ministrów i minister nauki i szkolnictwa wyższego, który w minionym tygodniu gościł w naszym 
mieście. Odwiedził również „Nowiny Nyskie” i udzielił nam krótkiego wywiadu. 

„Nowiny Nyskie”: Witamy w Ny-
sie. Co Pana do nas ponownie spro-
wadza?

Jarosław Gowin: Jeden z mo-
ich najbliższych współpracowników, 
niegdyś dyrektor mojego ministe-
rialnego biura, a dziś poseł na Sejm, 
pochodzący z tej ziemi Kamil Bort-
niczuk, rozpoczyna dziś unikatową 
w skali kraju akcję, w ramach której 
w sejmowe wakacje, kiedy większość 
posłów odpoczywa będzie docierał 
do miejscowości, w których nie tylko 
nie ma biur poselskich, ale w których 
być może nigdy w historii żaden poseł 
nie zagościł.

„NN”: Zapewne pojawią się opi-
nie, że ta niezwykła pracowitość wy-
nika wyłącznie ze zbliżającej się wiel-
kimi krokami kampanii wyborczej?

JG: Pewnie niektórzy, szczegól-
nie ci mniej życzliwi, tak pomyślą. 
Jednak po pierwsze Kamil Bortni-
czuk jest posłem dopiero od listopada 
ubiegłego roku, więc wcześniejszych 

wakacji nie miał okazji spożytkować 
w ten niezwykle wartościowy spo-
sób. Po drugie Kamil jest wyjątkowo 
pracowitym człowiekiem. Mogłem 
obserwować to z bliska, kiedy współ-
pracowaliśmy w Ministerstwie Na-
uki i Szkolnictwa Wyższego, a teraz 
mogą to obserwować wszyscy Polacy, 
widząc chociażby ile energii Kamil 
poświęca na aktywność medialną. 
Pomimo, że jest posłem dopiero kil-
ka miesięcy, jest dziś jednym z naj-
bardziej rozpoznawalnych polityków 
mojej formacji, ale też bardzo szybko 
stał się politykiem opiniotwórczym, 
cytowanym przez największe stacje 
telewizyjne czy portale internetowe. 

„NN”: Dlaczego akcja posła Bort-
niczuka rusza właśnie w Nysie?

JG: Dlatego, że Kamil jest po-
słem Ziemi Nyskiej. Tu, a konkret-
nie w nieodległych Głuchołazach się 
urodził, wychował i mieszka do dziś. 
Oczywiście dzieląc czas na obowiązki 
warszawskie, ale to dotyczy wszystkich 
ambitnych polityków. Akcja rusza w 

Nysie także dlatego, że - co pokazały 
wyniki ostatnich wyborów europej-
skich - powiat nyski jest stolicą opol-
skiej prawicy. To tutaj Zjednoczona 
Prawica uzyskała najwyższe w skali 
województwa, niemal 50% poparcie.

„NN”: Ostatnio gościł Pan w 
Nysie na inauguracji kończącego się 
właśnie roku akademickiego w ny-
skiej PWSZ. Jak oceniana jest nasza 
uczelnia z perspektywy Warszawy?

JG: Macie w Nysie jedną z naj-
lepszych w kraju uczelni zawodowych 
i mówię to bez choćby krzty fałszywej 
życzliwości. Mamy w ministerstwie 
system, który monitoruje zawodowe 
losy absolwentów poszczególnych 
uczelni. Nyska PWSZ nie tylko nie 
kształci przyszłych bezrobotnych, ale 
absolwenci znajdują zatrudnienie 
znacznie przewyższające średnią dla 
szkół zawodowych w kraju. Ta sytu-
acja ulegnie dalszej poprawie dzięki 
utworzeniu kierunku dostosowanego 
pod profi l absolwenta, przygotowany 
przez największego inwestora, jaki za-

gościł w Nysie w ostatnich kilkudzie-
sięciu latach - fi rmę UMICORE.

„NN”: Czyli nyska uczelnia może 
liczyć na wsparcie wicepremiera?

JG: Może i zawsze mogła. Ani 
Nysa, ani nyska uczelnia nigdy nie były 
dla mnie, jako ministra, anonimowe. 
Głównie za sprawą Kamila Bortniczu-
ka, którego zaprosiłem do współpracy 
w ministerstwie już na początku 2016 
roku, a że pochodzi właśnie z Waszego 
powiatu, to zawsze zabiegał o lokalne 
interesy. Nieprzypadkowo właśnie do 
Nysy przywiozłem w ubiegłym roku 
czek na inwestycje o wartości prawie 
11 milionów złotych. 

„NN”: W jakich obszarach, poza 
szkolnictwem wyższym, Nysa może li-
czyć na wsparcie rządu? Rozmawiam 
wszak z wicepremierem.

JG: Nysa, stolica największego 
powiatu w województwie, jednocze-
śnie najbardziej przychylnego prawi-
cy, była w o tyle trudnej sytuacji, że 

do niedawna nie miała posła z koali-
cji rządowej. Dzisiaj dzięki przyjęciu 
mandatu przez Kamila Bortniczuka, 
który co warte odnotowania, zrezy-
gnował tym samym z intratnej, znacz-
nie lepiej płatnej posady w zarządzie 
kędzierzyńskich zakładów azotowych, 
nyskie tematy trafi ają na agendę rzą-
dową. Lada chwila powinna zapaść 
decyzja o dużym wsparciu rządowym 
dla uzbrojenia terenów strefy inwe-
stycyjnej. Jeszcze w tym roku powin-
ny się też znaleźć środki na ponowne 
uruchomienie oddziału chirurgii na-
czyniowej. Wiem, że poseł Bortni-
czuk zabiega też w Wodach Polskich 
o umożliwienie przejazdu przez nyską 
tamę. O więcej proszę pytać Kamila. 
Od siebie dodam, że po raz pierwszy 
miałem okazję do dłuższego spaceru 
po centrum Nysy. Żyjecie w wyjątko-
wo pięknym, pełnym zachwycających 
zabytków mieście.

„NN”: Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiała: 
Danuta Wąsowicz-Hołota

W czerwcu zaniżone emerytury.
 Możesz się wycofać!

Czerwiec to niekorzystny miesiąc, by zostać emerytem. Jeżeli ktoś o tym nie wiedział 
lub zapomniał i złożył wniosek o emeryturę w czerwcu, może się z tego wycofać. Ma 
na to miesiąc od dnia otrzymania decyzji o przyznaniu emerytury. 

- Czerwiec to jedyny miesiąc w 
roku, w którym składki na koncie 
każdego ubezpieczonego są objęte 
waloryzacją roczną, ale już nie kwar-
talną. Składniki, które są brane pod 
uwagę do obliczenia podstawy eme-
rytury są waloryzowane tylko raz, a 
nie podwójnie, jak w każdym innym 
miesiącu. To oznacza, że świadcze-
nie wyliczone na podstawie wnio-
sku złożonego w czerwcu, może 
być niższe o kilkanaście bądź nawet 

kilkaset złotych. Wszystko zależy od 
sumy składek na naszym koncie w 
ZUS – wyjaśnia Sebastian Szczu-
rek, regionalny rzecznik prasowy 
ZUS województwa opolskiego.

Wniosek o emeryturę złożony 
w czerwcu można wycofać, nawet 
po wydaniu przez ZUS decyzji 
przyznającej świadczenie. Trzeba 
zrobić to najpóźniej do dnia upra-
womocnienia się decyzji, tj. do mie-
siąca od dnia jej otrzymania. Nie 

jest wymagane podanie powodu. 
Rezygnację można złożyć pisemnie 
(na formularzu ZUS EWS), ustnie 
do protokołu w każdej placówce 
ZUS, bądź za pomocą dokumentu 
elektronicznego. Może ją złożyć też 
osoba upoważniona lub wskazany 
pełnomocnik. Wówczas do wniosku 
należy dołączyć upoważnienie lub 
pełnomocnictwo podpisane przez 
ubezpieczonego.
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ZUS: Masz miesiąc od dnia otrzymania decyzji 

Ubezpieczeni mogą wycofać swój wniosek 
o emeryturę, nie podając przyczyn
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Otmuchów, Paczków: Co się dzieje z zakupionymi ciągnikami? Sękowice: Awaria, czy oszczędzanie?

800 tys. zł za 
bezczynne traktory

Dominika Wolak
Nasza redakcja otrzymała sygnał, że Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody 
Polskie (były Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej) niespełna rok temu za-
kupiło dwa ciągniki - jeden dla Otmuchowa, drugi dla Paczkowa. Jednak drogi 
sprzęt z niewiadomych przyczyn zamiast pracować stał w garażach. - Ciągniki 
są wykorzystywane - poinformował naszą redakcję Daniel Kociołek kierow-
nik Wydziału Komunikacji Społecznej Państwowego Gospodarstwa Wodnego 
Wody Polskie. Jednak nie odpowiedziano nam od kiedy pracują? Jeden cią-
gnik kosztował 387 327,00 zł brutto.

Nieużywane ciągniki
Nasz informator powiedział, 

że zakupione przez PGW Wody 
Polskie dla Otmuchowa i Paczko-
wa ciągniki kilka miesięcy stoją w 
garażach zamiast spełniać swoją 
rolę w terenie. Nie budziłoby to 
kontrowersji gdyby nie fakt, że 
sprzęt zakupiony został z publicz-
nych pieniędzy i ma służyć dobru 
mieszkańców. Ciągniki mają być 
wykorzystywane do prac porząd-
kowych i przeciwpowodziowych 
przy zbiornikach wodnych i tere-
nach należących do Wód Polskich. 
Dodatkowo z informacji jakie 
otrzymaliśmy wynikało, że zaku-
piony sprzęt nie może pracować, 
ponieważ nie ma stosownych do-
kumentów. Dlatego zapytaliśmy u 
źródła o powód takiej sytuacji.

Ciągniki są 
wykorzystywane

Daniel Kociołek kierownik 
Wydziału Komunikacji Społecznej 
PGW Wody Polskie odpowiedział 
nam, że pod koniec ubiegłego roku 
Wody Polskie zakupiły w drodze 
przetargu wiele sprzętu i wyposa-
żenia niezbędnego do realizacji 
zadań przeciwpowodziowych. - 
Przetargi zostały ogłoszone dzięki 
dofi nansowaniu w wysokości 61 
mln złotych, które na wniosek Mi-
nisterstwa Gospodarki Morskiej i 
Żeglugi Śródlądowej przyjęła Sej-
mowa Komisja Finansów Publicz-
nych. Przez lata gospodarka wodna 
była w Polsce niedofi nansowana. 
Dokładamy wszelkich starań, aby 
to zmienić. Właśnie dlatego w 
ubiegłym roku zakupiliśmy m.in. 
200 samochodów SUV do pracy w 
terenie z napędem na cztery koła, 
22 agregaty pompowe, 26 kopa-
rek, rębaki i kosiarki, komputery 
do obsługi danych mapowych, 5 
ciągników górskich i 34 ciągniki 
o mocy do 120 KM. Dwa ciągniki 
trafi ły do naszego Zarządu Zlew-
ni w Nysie i obecnie pracują na 
zbiornikach wodnych Otmuchów, 
Topola i Kozielno - informuje Da-
niel Kociołek. Kierownik dodaje, 
że umowa na dostawę ciągników 
została podpisana 4 grudnia 2018 
roku. Jeden ciągnik kosztował 387 
327,00 zł brutto. Podkreśla też, 
że dla zapewnienia poprawnego 
wydatkowania publicznych pienię-
dzy, procedura przetargowa jest 
dość długa. - Warto zauważyć, że 
zakupione ciągniki to inwestycja 
na lata. Dotąd takiego sprzętu po 
prostu nie było. Sukcesywnie bę-
dziemy wyposażali wszystkie nasze 

jednostki w całym kraju w dodatko-
wy sprzęt. A już zakupione egzem-
plarze doposażane są w dodatko-
wy osprzęt. Kierownik informuje, 
że nie ma problemów z dokumen-
tacją przetargu, na dowód czego 
może nam ją udostępnić w ramach 

dostępu do informacji publicznej. 
Nie ma również nieprawidłowości 
w dokumentacji zakupu a ciągniki 
pracują. Nie otrzymaliśmy jednak 
jeszcze odpowiedzi na pytanie od 
kiedy pracują.

Zakupione ciągniki zamiast 
pracować stały na placu

Zapadły

egipskie 
ciemności

Dominika Wolak
Mieszkańcy Sękowic (gmina Nysa) zwrócili się do 
naszej redakcji z prośbą o interwencją, ponieważ 
w ich wsi ponad miesiąc nie działa oświetlenie 
uliczne. Ludzie obawiają się, że sytuacja może się 
powtórzyć.

Ciemno i niebezpiecznie
- W naszej wsi na początku 

czerwca przestały świecić lampy 
uliczne. Oświetlenie nie działa-
ło ponad miesiąc. Było ciemno 
i niebezpiecznie. Strach było 
wieczorem wyjść na zewnątrz. 
Kierowcy w tych ciemnościach 
mogli nie zauważyć pieszego. 
Mogło dojść do tragedii. Nie-
przyjemnie było poruszać się 
po takiej nieoświetlonej ulicy. 
Zastanawialiśmy się czy powo-

dem była awaria, czy oszczę-
dzanie? Nikt nie poinformował 
nas o przyczynie panujących w 
naszej miejscowości egipskich 
ciemności. W minionym tygo-
dniu lampy zaświeciły ale oba-
wiamy się, że sytuacja może się 
powtórzyć - mówią mieszkańcy 
Sękowic. Zwróciliśmy się do 
gminy Nysa z zapytaniem, jaki 
był powód takiej sytuacji. Po 
otrzymaniu odpowiedzi wróci-
my do tematu.
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Moi Drodzy! Bardzo 
dziękuję wszystkim wolon-
tariuszom za udział w na-
szej ulicznej akcji rozmów 
o Bogu, o fundamentach 
naszej cywilizacji. 

Dziękuję też wszyst-
kim, którzy chcą z nami 
rozmawiać. Ach, jakie to 
są ciekawe i piękne rozmo-
wy! Kiedy nie opowiadamy 
pierdołach, nie plotkujemy, 
a mówimy o pięknie tego 
świata stworzonego przez 
Dobrego Boga, kiedy dzie-
ci słuchają jak opowiadam 
im o prawach fi zyki, o liściu 
który jest bardziej skom-
plikowany niż komputer, a 
nie wywołuje u nas pytania 
o inżyniera, który go zapro-
jektował i zbudował. 

My – grupa zwykłych 
katolików, chrześcijan, oby-
wateli – podjęliśmy próbę 
zrobienia z nyskiego dep-
taka takiej mini-agory, na 
której starożytni Ateńczycy 
dyskutowali o najważniej-
szych sprawach tego świata.

Będziemy tę „Nyską 
Agorę” kontynuować ale 
po wyborach, które nad-
ciągają, jak jaka burza z 
gradem. Na czas kampanii 
zawieszamy debatę uliczną, 
żeby nie mieszały się dwa 
porządki – sama dyskusja 
fi lozofi czno-religijna z pro-
pagandą polityczną. Na-
tomiast wszystkich, którzy 
chcą pogadać na tematy i 
fi lozofi czne i społeczne za-
praszam do mojego biura 
poselskiego przy ul. Prud-
nickiej 3 w Nysie (obok 
redakcji „Nowin”) w każdą 
sobotę od 9.00 do 12.00 
prowadzimy „rozmowy 
obywatelskie” i – dopraw-
dy każdy z Państwa będzie 
mile widziany.

Raz jeszcze dziękuję 
wszystkim wolontariuszom 
i uczestnikom akcji – jeste-
ście wspaniali i trudno Was 
nie kochać!

Natomiast nic nie stoi 
na przeszkodzie, żeby ak-
cję ulicznych rozmów o 

Bogu, o najważniejszych 
sprawach kontynuowali 
katolicy z nyskich parafi i. 
Księża znają swoich wier-
nych, swoje wspólnoty, 
różne bractwa, które dzia-
łają przy parafi ach – mogą 
śmiało taką formę działal-
ności misyjnej, którą my-
śmy przetestowali – konty-
nuować. To już zostawiamy 
kapłanom. „Nyska Agora” 
czeka na inicjatywy mądre 
i budujące, a niewątpliwie 
rozmowy z przechodniami 
pod hasłem: „Bóg żyje” są 
właśnie budujące – jestem 
o tym przekonany.

Tak, że raz jeszcze 
wszystkim, którzy uczestni-
czyli w naszej akcji – dzię-
kuję, na pewno jeszcze do 
akcji wrócimy, bo niby dla-
czego nie mielibyśmy na 
chodniku porozmawiać z 
ludźmi o Bogu?

Pozdrawiam 
wszystkich!

Janusz Sanocki

W dniu 31 maja br. 
Państwowa Komisja Wy-
borcza odpowiadając na 
moje zapytanie orzekła, iż 
polski obywatel nie może 
indywidualnie kandydować 
do Sejmu. (mam to na pi-
śmie). 

Nad orzeczeniem PKW, 
że Polak nie może kan-
dydować do Sejmu indy-
widualnie nie wolno nam 
przejść do porządku. Stan 
obecny oznacza, że wybory 
do Sejmu odbywają się z 

naruszeniem naszych praw 
zagwarantowanych w Kon-
stytucji. Jesteśmy zatem 
zmuszeni do bojkotu wy-
borów do Sejmu. Dlatego 
rzucam projekt powołania 
komitetu obywatelskiego, 
który zająłby się tylko jed-
na sprawą: przywróceniem 
Polakom biernego prawa 
wyborczego i który zorga-
nizowałby bojkot wyborów 
sejmowych. 

Zamierzamy utworzyć 
Komitet Obywatelski na 

rzecz Przywrócenia Po-
lakom Praw Wyborczych 
jeszcze w lipcu, albo na po-
czątku sierpnia.

Czekamy na chętnych 
do działania w obronie wol-
ności obywatelskich.

Kto chce uczestniczyć w 
tym przedsięwzięciu proszę 
o zgłoszenie na mail moje-
go biura: Biuro.Sanocki@
gmail.com

Janusz Sanocki
Nysa 11 lipca 2019 r.

Podczas wystąpienia w Sosnowcu Pan 
Prezydent słusznie stwierdził, że: 

„Demokracja to nie jest władza jakiejś 
kasty, która sama siebie wybiera w środku 
na zasadzie kooptacji”.

Tak powinno być, jednak Panie Prezy-
dencie, tak w naszym kraju nie jest.

Oto Państwowa Komisja Wyborcza po-
informowała w piśmie skierowanym do po-
sła Janusza Sanockiego, że obywatel polski 
nie może indywidualnie kandydować do 
Sejmu. Oznacza to, że obywatel polski nie 
ma biernego prawa wyborczego do Sejmu, 
że jego prawa przejęły partie czy inne ko-
terie, które decydują o listach wyborczych, 
a obywatele stracili w ten sposób kontrolę 
nad władzą ustawodawczą.

Nie możemy się na taki stan zgodzić i 
żądamy przywrócenia nam, obywatelom 
Polski prawa swobodnego kandydowania 
do Sejmu. Dopiero wtedy, kiedy obywatele 
polscy odzyskają prawo swobodnego kan-
dydowania do Sejmu będziemy mogli mó-
wić o demokracji w Polsce.

Nie mogąc się zgodzić na brak de-

mokracji i tak drastyczne odebranie nam 
naszych niezbywalnych praw gwarantowa-
nych przez Konstytucję RP, zakładamy w 
Nysie Komitet Obywatelski, którego jedy-
nym celem będzie działanie na rzecz odzy-
skania biernego prawa wyborczego przez 
Polaków. 

Zwracamy się także do Pana Prezyden-
ta o podjęcie pilnych działań dla zmiany 
Kodeksu wyborczego, tak by Polak mógł 
swobodnie kandydować do Sejmu i by o 
tym, czy zostanie posłem decydowali wy-
borcy, a nie partyjni liderzy.

Stwierdzamy także, iż wybory do Sejmu 
przeprowadzane wg Kodeksu wyborczego 
odbierającego Polakom bierne prawo wy-
borcze będą nieważne i będziemy wzywać 
do ich bojkotu.

W ostatnią sobotę na 
popularnym nyskim dep-
taku można było usłyszeć 
fragmenty biblijnej Księ-
gi Rodzaju, czyli początki 
stworzenia świata i ludz-
kości. Do wolontariu-
szy z każdym tygodniem 
dołączają nowe osoby, 
które nie boją się dawać 
publicznego świadectwa 
swojej wiary. Podczas 
setek rozmów daje się 
wyczuć zaskoczenie tym, 
że zwykli świeccy szerzą 
wiarę w Boga. Jest ono 
tym większe, że robią to 
na ulicy, a nie w świąty-
niach.

r

Nysa: Do wolontariuszy z każdym tygodniem 

dołączają nowe osoby

Świeccy szerzą wiarę
Nyski wolontariat ewangelizacyjny przeprowadził kolejną akcję 
uliczną. Jej celem od początku jest mówienie o tym, że Bóg żyje 
i że trzeba bronić chrześcijańskiej cywilizacji.

Uliczna akcja „Bóg żyje!”

Drodzy Przyjaciele Wolności!

Powstał Nyski Komitet Obywatelski na rzecz 
Przywrócenia Polakom Praw Wyborczych

Pan
Andrzej Duda
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej

Szanowny Panie Prezydencie!

Nysa dnia 13 lipca 2019 r.
Janusz Sanocki, Nysa 

Piotr Smoter, Nysa
Piotr Wojtasik, Nysa

Sławomir Podgórzec, Nysa
Marek Szczerski, Nysa

Dariusz Kolasa, Paczków

Słodkości za hymn
Po uroczystościach Na-

rodowego Dnia Pamięci 
Ofi ar Ludobójstwa na Kre-
sach Wschodnich uczestni-
cząca w nich grupa młodzieży 
szkolnej została nagrodzona 
przez posła Janusza Sanoc-
kiego słodkościami. - To na-
groda za piękne śpiewanie 
wszystkich zwrotek naszego 
hymnu - mówił nyski parla-
mentarzysta. - Byłem pod 
wrażeniem tego jak śpiewa-
li, ale też tego, że pomimo 
wakacji wzięli udział w tak 
ważnym dla nas wydarzeniu 
- mówił poseł, który podzię-
kował też wychowawcom 
grupy, którzy przyprowadzi-
li młodzież na czwartkową 
uroczystość. 

r

Dziękuję wszystkim, którzy uczestniczyli w akcji - Janusz Sanocki Dziękuję wszystkim, którzy uczestniczyli w akcji - Janusz Sanocki 

Poseł Janusz Sanocki ufundował Poseł Janusz Sanocki ufundował 
słodki poczęstunek dla młodzieżysłodki poczęstunek dla młodzieży

Wolonariusze na ul. KrzywoustegoWolonariusze na ul. Krzywoustego
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Aktualności: Przebudowa centrum miasta

Zamknięcie spowoduje 
całkowitą reorganizacją ru-
chu kołowego w tej części 
miasta. Wjazd do rynku w 
dalszym ciągu będzie moż-
liwy od strony ul. Brackiej 
i od strony pl. Kościelnego. 
Wjeżdżając do rynku ul. 
Bracką wyjechać z niego 
będzie można tylko przez 
pl. Kościelny lub przez ul. 
Siemiradzkiego, która do-
tychczas była wyłączona z 
ruchu. Ponadto ul. Sukien-
nicza będzie przejezdna 
tylko w jednym kierunku 
(od ratusza w stronę bu-

dynku Starej Wagi). Po wy-
jechaniu z ul. Sukienniczej 
kierowcy ponownie będą 
musieli skręcić w lewo w 
stronę pl. Kościelnego, bo-
wiem wjazd z rynku przez 
ul. Bracką będzie niemoż-
liwy. Zmiana organizacji 
ruchu w rynku spowodo-
wała ustawienie nowych 
znaków zakazu parkowania 
m.in. na pl. Kościelnym 
czy ul. Teatralnej. Zmiana 
ta oznacza, że z centrum 
miasta czasowo znikną ko-
lejne miejsca parkingowe. 
Remont spowodował nie-

dostępność miejsc parkin-
gowych na całej długości 
ul. Wrocławskiej, Celnej, 
Karola Miarki. Brak odpo-
wiedniej ilości miejsc par-
kingowych daje się we zna-
ki osobom przyjeżdżającym 
do Nysy ale najbardziej 
odczuwają go mieszkańcy 
centrum, którzy nie mają 
gdzie zaparkować swoje-
go samochodu. Kierowcy 
są zdziwieni, dlaczego tak 
wielka inwestycja drogowa 
nie jest prowadzona etapa-
mi. 

K

To gorący temat w całej 
Polsce, gdyż do szkół po-
nadpodstawowych trafi  od 
września podwójny rocznik 
uczniów – pierwsi absol-
wenci szkół podstawowych 
i ostatni wygaszonych gim-
nazjów. Dla każdej grupy 
utworzono osobne oddzia-
ły, czyli klasy. W miniony 
czwartek ogłoszono wstęp-
ne listy przyjętych. Dla nie-
których uczniów i ich rodzi-
ców był to powód do dumy 
i radości – dla innych wręcz 
do rozpaczy.

Rekrutacja zweryfi ko-
wała niektóre wcześniejsze 

założenia. Starostwo Po-
wiatowe w Nysie, któremu 
podlegają te szkoły zwięk-
szyło liczbę przyjętych 
do niektórych klas. – Na 
przykład do II LO w Ny-
sie („Rolnik”) było wielu 
chętnych, którzy osiągnę-
li wysoką liczbę punktów 
uzyskaną z egzaminu na 
koniec szkoły i z ocen na 
świadectwie. Szkoda było-
by więc gdyby nie dostali 
się do szkoły, którą wybrali. 
Zwiększaliśmy więc liczbę 
miejsc w oddziałach, aby 
przyjąć tylu uczniów ile 
było to możliwe – mówi na-

czelnik Darowski. Przykła-
dowo więc wstępnie zakła-
dano, że w klasie o profi lu 
matematyczno – fi zyczno 
– informatycznym ma być 
24 uczniów jednak zwięk-
szono tę liczbę do 32. Doty-
czy to nie tylko nyskiego II 
LO. Bardzo wielu chętnych 
było także do technikum 
informatycznego w tej sa-
mej szkole, gdzie otworzo-
no półtorej oddziału (a nie 
jak wcześniej zakładano je-
den) i to zarówno w cyklu 
nauczania po gimnazjum 
jak i po szkole podstawo-
wej. Nauka przy takim roz-

Wjazd na parking zlo-
kalizowano przy ul. Pia-
stowskiej tuż przy skrzy-
żowaniu z ul. Kowalską. 
Z poziomu parkingu z po-
wrotem na ulicę możemy 
się dostać zarówno schoda-
mi jak i windą. Obiekt jest 
przystosowany do potrzeb 
osób niepełnosprawnych. 
O ilości wolnych miejsc lub 
ich braku informuje nas 
kolorowy wyświetlacz. Par-
king jest całodobowo moni-
torowany. Należy pamiętać 
o tym, że z parkingu nie 
mogą korzystać samocho-

dy osobowe wyposażone w 
instalację gazową LPG. Na 
parking nie mogą wjechać 
też samochody, których 
wysokość przekracza 2,4 
m. Należy o tym pamiętać 
zwłaszcza wtedy, gdy na 
dachu przewozimy np. ro-
wery. Zdaniem niektórych 
kierowców miejsca parkin-
gowe wydają się nieco za 
krótkie. Samochody o dłu-
gości ponad 4,75 m wystają 
poza wyznaczone miejsca. 
Obecnie korzystanie z par-
kingu jest bezpłatne. Budo-
wa parkingu ruszyła w 2017 

r. W trakcie prac budowla-
nych odkryto fundamenty 
średniowiecznych murów 
obronnych. Niestety po wy-
budowaniu parkingu i re-
witalizacji ul. Piastowskiej, 
mury zostały ponownie 
zasypane, nie wyekspono-
wano ich w żaden sposób. 
Nawet na chodniku nie 
zaznaczono ich przebiegu. 
Jedynym akcentem na-
wiązującym do odkrytych 
pozostałości murów jest 
ceglana ściana wewnątrz 
podziemnego parkingu. 

K

Aktualności: 80 miejsc postojowych

Długo wyczekiwany 
parking

W środę 10 lipca oddano do użytku kierowców długo wycze-
kiwany podziemny parking przy ulicy Piastowskiej. Wewnątrz 
znajduje się 80 stanowisk postojowych dla samochodów oso-
bowych.

Na podziemnym parkingu można już parkowaćNa podziemnym parkingu można już parkować

Będzie nowa organizacja ruchu w centrum miastaBędzie nowa organizacja ruchu w centrum miasta

Zgodnie z zapowiedziami, w poniedziałek 15 lipca część nyskie-
go rynku miała zostać zamknięta dla ruchu kołowego w związku 
z rozpoczęciem robót budowlanych. Chodzi o fragment od ul. 
Siemiradzkiego do ul. Brackiej. Tymczasem jeszcze o godzinie 
11 rynek był w dalszym ciągu przejezdny.

Rynek bedzie 
zamknięty

Edukacja: Wszyscy uczniowie z naszego powiatu znajdą miejsce w szkole ponadpodstawowej, 

ale nie wszyscy tam, gdzie chcieli kontynuować naukę

Gorączka szkolnej 
rekrutacji
W szkołach ponadpodstawowych (ostatni raz można określić je tak-
że ponadgimnazjalnymi) znajdzie się miejsce dla każdego ucznia z 
naszego terenu. Nie wszyscy jednak będą kontynuowali naukę w 
szkole i klasie, w której chcieli. Najbliższe dni będą pod tym wzglę-
dem decydujące, gdyż rozpoczyna się nabór uzupełniający.

wiązaniu będzie wyglądała 
następująco - pół oddziału 
będzie uczyło się przed-
miotów ogólnokształcących 
z uczniami, którzy wybrali 
technikum żywienia, a od-
dzielnie przedmiotów za-
wodowych. 

- Ze względu na zain-
teresowanie zwiększyliśmy 
nie tylko liczbę uczniów w 
oddziałach, ale także liczbę 
samych oddziałów – konty-
nuuje dalej naczelnik Da-
rowski. - Tak jest zarówno 
w LO w „Rolniku”, gdzie 
stworzono dodatkową 
klasę o profi lu biologicz-
no – chemicznym jak i w 
„Carolinum”. Kandydatów 
do liceum po szkole pod-
stawowej z bardzo dobrą 
punktacją było znacznie 
więcej niż po gimnazjum. 
Jeden oddział więcej w 
stosunku do pierwotnych 
założeń będzie utworzo-
ny także w Zespole Szkół 
Ekonomicznych.

Po pierwszym etapie 
rekrutacji już wiadomo, że 
niektóre szkoły będą bory-
kały się ze zbyt małą liczbą 
chętnych. To dotyczy np. 
liceów w Głuchołazach i w 

Paczkowie. - Do Liceum w 
Głuchołazach było 9 kan-
dydatów. Liczymy jednak, 
że ci uczniowie, którzy nie 
dostaną się do Nysy, a po-
chodzą z tamtego terenu 
będą mogli starać się o 
przyjęcie do tamtejszego 
liceum – mówi dalej Kazi-
mierz Darowski. - Są także 
wolne miejsca w technikum 
w Głuchołazach, w liceum i 
w szkole branżowej w Pacz-
kowie. Jak będzie ostatecz-
nie dowiemy się po nabo-
rze uzupełniającym, który 
rozpocznie się 16 lipca – 
stwierdza naczelnik.

Wielu kandydatów nie 
skorzystało bowiem z moż-
liwości i w systemie przez 
który prowadzona jest re-
krutacja wpisało tylko jed-
ną szkołę i jeden oddział 
jako dalszą drogę swojej 
edukacji. - Jedna z uczen-
nic tak właśnie zrobiła 
ubiegając się o przyjęcie 
do liceum i mimo że miała 
stosunkowo niezłą punk-
tację okazało się, że była 
ona zbyt niska, by znaleźć 
się w tej konkretnej klasie. 
Ale np. są jeszcze miejsce 
w „Carolinum”, gdzie w 
naborze uzupełniającym, z 

taką punktacją będzie mo-
gła zostać przyjęta – jed-
nak do klasy o innym pro-
fi lu niż wybrała pierwotnie 
– tłumaczy Kazimierz Da-
rowski.

Uczniowie, którym za-
brakło punktów, by znaleźć 
się na liście zakwalifi kowa-
nych do danego oddziału 
a nie wpisali szkoły tzw. 
drugiego, czy trzeciego wy-
boru zostali „wyrzuceni” 
przez system. - W nabo-
rze uzupełniającym będą 
mogli zostać przyjęci tam 
gdzie będą wolne miejsca. 
Jeżeli będzie potrzeba to 
stworzymy dodatkowe, tak 
żeby wszyscy uczniowie z 
naszego terenu znaleźli 
miejsce w naszych szko-
łach – deklaruje Kazimierz 
Darowski. 

Wszystko, albo prawie 
wszystko będzie wiadomo 
we wtorek 16 lipca, bo do 
tego dnia kandydaci, któ-
rzy znaleźli się na listach 
wstępnie zakwalifi kowa-
nych potwierdzają chęć 
uczęszczania do danych 
klas poprzez doniesienie 
do szkół oryginałów świa-
dectw.

ag
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Tradycja: Kosy i sierpy poszły w ruch

Takie żniwa tylko 
w Piątkowicach
W minioną sobotę w Piątkowicach już po raz dziewiętnasty kosili, żęli i 
młócili. Chodzi oczywiście o Turniej Żniwowania Metodami Tradycyjny-
mi „Złota Kosa”, w czasie którego drużyny musiały wykazać się umiejęt-
nościami zbioru zboża sposobem naszych dziadków.

Sierpy poszły w ruch

Kto tak jeszcze potrafi ?

Drużyna z Sowina przyjechała na „Kosę” na rowerach

Na długo przed rozpoczę-
ciem turnieju na plac przy bo-
isku sportowym zaczęły nadcią-
gać kolorowe orszaki żniwne, 
którymi przyjeżdżali żniwiarze 
z wielu miejscowości.

Wszystkie drużyny powita-
ła dyrektor Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Łambinowicach 
Jolanta Mierzyńska i organiza-
tor imprezy Jarosław Fornalik. 
Otwarcie było wyjątkowo krót-
kie, gdyż organizatorzy oba-
wiali się (co później się spraw-
dziło), że za moment może 
padać deszcz. Błyskawicznie 
więc wkroczono na poletka.

Pierwszą konkurencją było 
żęcie sierpem. Każda drużyna 
oddelegowała jednego za-
wodnika, którego zadaniem 
było ścięcie sierpem zboża i 
uformowanie snopa. Liczył się 
– jak przy każdej konkurencji - 
zarówno czas jak i precyzja.

Następnie panowie chwy-
cili za kosy. Przedostatnią kon-
kurencją było młócenie cepem 
zebranego zboża, a na zakoń-
czenie klepanie kosy. Każda 
konkurencja odbywała się przy 
głośnym dopingu publiczności. 
Dodajmy, że swoje drużyny 
wystawiły nie tylko miejsco-
wości z gminy Łambinowice, 
ale przyjechała nawet ekipa z 
Ukrainy.

Impreza jak co roku przy-
ciągnęła tłumy widzów, którzy 
po emocjonującym dopingu 
zasiedli przy biesiadnych sto-
łach, a potem wkroczyli na ta-
neczny parkiet.

Organizatorami „Złotej 
Kosy” jest sołectwo Piątkowi-
ce, Urząd Gminy Łambinowi-
ce i Gminny Ośrodek Kultury 
w Łambinowicach.

ag 

Uczestnicy żniwnych zmagań mogli 
liczyć na gorący doping publiczności

Podczas imprezy panie ze stowarzyszeń, kół 
gospodyń częstowały gości pysznościami Losowanie poletek przeprowadził Grzegorz Fornalik





str. 14 16 - 22 lipca 2019AKTUALNOŚCI

OGŁOSZENIE
Burmistrza Paczkowa

Na podstawie art. 17, pkt 1, ustawy z 27 marca 2003r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 2018r. poz. 1945 ze zm.) 
oraz art. 39 ust.1, w związku z art. 46 pkt. 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy 
z dnia 3 października 2008r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. u. z 2018 r. poz. 2081 
ze zm.), zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Paczkowie 
uchwały nr X/85/2019 z dnia 3 lipca 2019 r. w sprawie zmiany 
uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzania miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów położonych 
w obrębie miasta Paczkowa.

Zainteresowani mogą składać wnioski do w/w planów miejscowych 
w terminie do dnia 14.08.2019r.
Wnioski należy składać:
1. w formie pisemnej na adres: Urząd Miejski w Paczkowie, 

ul. Rynek 1, 48—370 Paczków,
2. ustnie do protokołu w pokoju nr 3 Urzędu Miejskiego w Paczkowie, 

w godzinach pracy Urzędu,
3. za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres 

um@paczkow.pl lub za pomocą platformy ePUAP, opatrzone 
kwalifi kowanym podpisem elektronicznym albo opatrzone 
podpisem potwierdzonym profi lem zaufanym ePUAP.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wniosko-
dawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której 
dotyczy (numer ewidencyjny działki i obręb).
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Organ 
sporządzający przedmiotowe projekty planów – Burmistrz Paczkowa, 
zgodnie z art. 17 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2018r. poz. 1945 ze zm.).
Dodatkowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Pacz-
kowie, w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Inwestycji, pok. Nr 3, 
od poniedziałku do piątku, w godzinach pracy urzędu.

Burmistrz Paczkowa
Artur Rolka

GŁUCHOŁASKIE KOMUNALNE
TOWARZYSTWO BUDOWNICTWA 

SPOŁECZNEGO
Spółka z o.o. w Głuchołazach ul. Plac Basztowy 3

ogłasza przetarg ustny nieograniczony na najem wolnych 
gminnych lokali użytkowych położonych w gminie Głuchołazy

Do przetargu wytypowano:

1. Lokal w Głuchołazach przy ul. Rynek 26 - 27 
o pow. 20,26 m2
Cena wywoławcza za najem 1 m2 powierzchni lokalu 
wynosi netto 9,00 zł.

2. Lokal w Głuchołazach przy ul. Al. Jana Pawła II 2 
o pow. 26,44 m2
Cena wywoławcza za najem 1 m2 powierzchni lokalu 
wynosi netto 7,50zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 08.08.2019 roku o godzinie 11.00 
w siedzibie GKTBS w Głuchołazach przy ul. Plac Basztowy 3 pokój 
nr 21.

Wadium na lokal użytkowy w wysokości 1.000,00 zł (słownie: jeden 
tysiąc złotych), należy wpłacić w kasie GKTBS najpóźniej do godziny 
9.00 w dzień rozpoczęcia przetargu. Warunkiem przystąpienia 
do przetargu jest zapoznanie się z dokumentami przetargowymi, 
które należy odebrać najpóźniej do godziny 9.00 w dzień rozpo-
częcia przetargu w siedzibie GKTBS Sp. z o.o. pokój nr 15.

W celu dokonania oględzin w/w lokali prosimy stawić się 
w GKTBS w dni robocze w godzinach od 10-ej do 13-ej.

- Nowa obrończyni D. twierdziła, 
że jeśli trzymał on kij w prawej ręce 
to niemożliwym jest, aby uderzył 
Maćka w głowę z tej właśnie strony 
– opowiada z bólem Iwona Budul-
ska, matka Maćka. – Przecież mój 
syn został uderzony w tył głowy! Poza 
tym ze strony obrony padło zdanie, 
że jeden z kolegów Maćka miał coś 
w ręku i rzucił w stronę mojego syna. 
Postawiono wniosek o ulepszenie 
nagrania monitoringu i obejrzenie 
go jeszcze raz klatka po klatce. Mój 
prawnik z kolei wystosował wniosek 
o ponowne przesłuchanie kolegów 
Maćka, którzy byli wtedy z nim na 
parkingu. Jeden z nich już zeznał, że 
nic nie mieli w rękach, nawet komór-
ki mieli w kieszeniach. Niczego sobie 
nie podawali.

Na zakończenie ostatniej roz-
prawy przesłuchano młodego męż-
czyznę, u którego oskarżeni tamtego 
wieczoru pili alkohol. Na salę roz-
praw doprowadzono go z aresztu. 

Przypomnijmy, że pod koniec 
października ubiegłego roku Maciej 
Budulski, student nyskiej PWSZ grał 
wraz z trzema kolegami w piłkę na 
parkingu nyskiego marketu budow-
lanego. W pewnym momencie grają-
cy zostali zaatakowani przez czterech 
pijanych mężczyzn: dwóch 19–latków 
(Patryka M. i Patryka D), 24-latka 
Vladyslava P. będącego obywatelem 
Ukrainy i 32-letniego Piotra G. Na-
pastnicy byli uzbrojeni m.in. w meta-
lowy kij, którym uderzono 22-latka. 
Ochrona marketu wezwała policję. 
Funkcjonariusze na miejscu zdarze-

nia zatrzymali trzech napastników. 
Czwarty został ujęty następnego 
dnia. Okazało się, że to mieszkańcy 
Nysy. Pobity student trafi ł do szpita-
la, ale nie udało się go uratować.

Proces w sprawie śmierci Macieja 
Budulskiego toczy się przed Sądem 
Okręgowym. Mężczyznom grozi do 
10 lat więzienia. 20-letni dziś Patryk 
M. - poza pobiciem - jest oskarżony o 
składanie gróźb karalnych. Zdaniem 
prokuratury, celował pokrzywdzo-
nym z broni w twarz i groził, że ich 
zabije. Patryk D. - według śledczych 
- zadał śmiertelne ciosy kijem golfo-
wym, Piotr G. miał pobić i dać młod-
szym kolegom broń, a Vladyslaw P. 
według prokuratury również brał 
udział w bójce. Mężczyźni przyznają 
się do tego, że brali udział w zdarze-
niu, ale nie przyznają się do śmiertel-
nego pobicia.

Mimo, że proces dotyczy śmierci 
młodego człowieka, na pierwszej roz-
prawie – ku zaskoczeniu i rozgorycze-
niu rodziny nieżyjącego Maćka sąd 
zdecydował, że cała czwórka oskar-
żonych może spędzić czas procesu na 
wolności. Za wyjście z aresztu wyzna-
czono bowiem kaucję i to w bardzo 
niskiej kwocie - 10 tys. zł dla trzech 
Polaków i 5 tys. zł dla Ukraińca. Jesz-
cze większego tragizmu sprawie do-
daje fakt, że mama Maćka - będąc z 
zawodu nauczycielką - niegdyś uczyła 
Patryka D., który jest oskarżony o za-
danie jej synowi śmiertelnego ciosu.

Na jednej z pierwszych rozpraw 
przedstawiono bodaj najważniejszy 
dowód w sprawie -zabezpieczony 

monitoring marketu, który zareje-
strował atak na Macieja Budulskie-
go. Ani matka, ani ojciec chłopca nie 
byli w stanie obejrzeć tego nagrania.

Wśród przesłuchanych świadków 
jest też żona Piotra G., która przyzna-
ła, że aby wymusić na mężu powrót 
do domu wymyśliła historię o tym, że 
grupka mężczyzn rzuca kamieniami 
w ich mieszkanie i ubliża jej. To kłam-
stwo miało tragiczne skutki.

Ostatnio na tzw. „mieście” poja-
wiła się nawet pogłoska, że przyczy-
ną śmierci Maćka nie było pobicie 
lecz… pęknięty tętniak. – To abso-
lutne kłamstwo! Moje dziecko było 
całkowicie zdrowe, nawet nigdy nie 
miał złamanego palca – mówi Iwona 
Budulska i zaraz cytuje z bólem wy-
niki sekcji zwłok swojego syna: - „Jak 
wynika z przeprowadzonych oględzin 
i sekcji zwłok, danych z akt sprawy, a 
w szczególności zawartej tam doku-
mentacji medycznej za przyczynę 
zgonu należy przyjąć uraz głowy, któ-
ry doprowadził do krwawienia pod-
pajęczynówkowego, krwawienia do 
komór mózgowych, stłuczenia mó-
zgowia, nasilonego obrzęku mózgu 
i niewydolności krążeniowo odde-
chowej. Stwierdzone w czasie sekcji 
obrażenia powstały od urazów narzę-
dziem twardym, tępym…” – kończy 
łamiącym się głosem. 

Dodajmy, że opinia ta została 
potwierdzona przez konsultanta wo-
jewódzkiego w dziedzinie medycyny 
sądowej dla województwa opolskie-
go. 
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Kontrowersje: Kolejna rozprawa w procesie oskarżonych 

o śmierć 22-letniego nysaniana

Obrona chce ponownej 
analizy monitoringu

W ubiegły poniedziałek (8 lipca) przed Sądem Okręgowym w Opolu odbyła 
się kolejna rozprawa w głośnym procesie oskarżonych o śmierć 22-letniego 
Macieja Budulskiego z Nysy. W czasie jej trwania obrona oskarżonych starała 
się skierować sprawę na inne tory i udowodnić, że to nie główny oskarżony 
Patryk D. uderzył ofi arę kijem metalowym lecz… jeden z kolegów Maćka.

W czwartek 11 lipca około godziny 
21.45 do strażaków wpłynęło zgłosze-
nie o pożarze samochodu osobowego 
na drodze krajowej nr 46 między Si-
dziną a Malerzowicami.

W osobowym fordzie doszło do pożaru komory 
silnika. Pożar przedostał się również do wnętrza po-
jazdu. Na szczęście nikomu z podróżujących pojaz-
dem nic się nie stało.

W akcji gaśniczej brała udział OSP Pakosławice, a 
także jednostki z Nysy i Niemodlina.
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Kontrowersyjny znak 
zakazu parkowania

- Znak zakazu parko-
wania postawiono w tym 
miejscu już dawno, kiedy 
burmistrzem Paczkowa był 
Bogdan Wyczałkowski. Nie 
chcę się czepiać i nie mówię 
tego złośliwie ale dziwnym 
zbiegiem okoliczności obo-
wiązuje on wyłącznie wzdłuż 
jego prywatnej posesji. Uwa-
żam, że ulica Kopernika jest 
szeroka i śmiało można par-
kować na całej jej długości. 
Poza tym nie ma tam żadnej 
instytucji, na potrzeby której 
trzeba byłoby zarezerwować 
miejsca postojowe - powie-
dział nam Marian Reszka. 
Nasz czytelnik uważa, że 
znak zakazu parkowania na 
ulicy Kopernika jest niepo-
trzebny i lepiej spełniałby 
swoją rolę na ulicy Sienkie-
wicza. - Znak zakazu parko-
wania przydałby się na ulicy 
Sienkiewicza. Tam droga jest 
wąska. Kiedy na jej poboczu 
zaparkują auta zwłaszcza 
dostawcze ciężko jest prze-
jechać samochodem - pod-
kreślił pan Marian.

Dokumenty uległy 
zniszczeniu

Piotr Politański z Wy-
działu Drogownictwa, w 
Starostwie Powiatowym w 
Nysie poinformował nas, 
że istniejące oznakowanie 
na drodze (ulicy Kopernika 
w Paczkowie) jest zgodne z 
zatwierdzonym w 2008 roku 
projektem stałej organizacji 
ruchu. - Dotyczy to w szcze-
gólności znaków zakazu 
zatrzymywania (B-36) usta-
wionych po obu stronach 

Imprezę rozpoczął 
kolorowy korowód kla-
sycznych aut, które przy-
jechały do Paczkowa na 
zlot starych samocho-
dów. Mieszkańców i go-
ści przywitał burmistrz 
Artur Rolka. Zbigniew 
Jezierski i Jan Bojanow-
ski, komandorzy Rajdu 
„Śląsk” zaprezentowali 
zabytkowe pojazdy. Pu-
bliczność wybrała najcie-
kawsze auto rajdu. Został 
nim TRIUMPH 1500TR. 
Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się klasyczne sa-
mochody z lat 1935-1985 
pochodzące z Polski, Nie-

miec, Czech, Holandii i 
Danii. Na scenie wystąpiły 
lokalne zespoły Ale Bab-
ki Plus, Dziewiętliczanki, 
Nobis oraz wokalistki Ka-
mila Bielewicz, Martyna 
Jasińska, Nicola Lazar i 
Kornelia Bogdanowicz. 
Dla dzieci przygotowa-
no zabawy z animatora-
mi, malowanie buziek i 
spotkanie z Minionkami. 
Były stoiska z różnymi 
wyrobami m.in. miodami, 
rękodziełem. Jednostka 
Ochotniczej Straży Po-
żarnej Dziewiętlice za-
prezentowała przedmioty 
związane z historią pożar-

nictwa. Podczas imprezy 
wręczono nagrody laure-
atom konkursu „Limeryk 
o Paczkowie”, którego ini-
cjatorami są Stowarzysze-
nie PEGAZ i Biblioteka 
Publiczna w Paczkowie, 
pod patronatem burmi-
strza. Odbyła się też akcja 
poboru krwi zorganizo-
wana przez Klub HDK 
przy zakładzie FAMAD. 
Podczas pikniku gościła 
w Paczkowie delegacja z 
miasta partnerskiego Ein-
beck w Niemczech. Goście 
przyjechali na zaproszenie 
paczkowskich władz.

wd

Na uczestników czeka 
wiele atrakcji. Największą 
z nich będą pokazy dri-
ftu. Mistrzowie kierow-
nicy zaprezentują tech-
niki jazdy pojazdem w 
kontrolowanym poślizgu. 
W zlocie weźmie udział 
ponad dwadzieścia pięć 
aut. Celem zlotu jest po-

moc chorej na białaczkę 
Dominice w jej dalszym, 
kosztownym leczeniu. Na 
placu będzie można spo-
tkać wolontariuszy, któ-
rzy pod egidą Fundacji 
„Na Ratunek Dzieciom z 
Chorobą Nowotworową” 
będą do puszek zbierali 
pieniądze. Cały dochód z 

imprezy zostanie przeka-
zany na pomoc Dominice. 
Organizatorami zlotu są 
grupa Moto Otmuchów i 
grupa Moto OTM. Warto 
przyjść, dobrze się bawić i 
pomóc. „Nowiny Nyskie” 
objęły wydarzenie patro-
natem medialnym.

wd

Paczków: Znak zakazu parkowania 

przy willi byłego burmistrza

Tu parkować 
nie wolno!

Dominika Wolak
W wydaniu 22. „Nowin” w artykule pt. „Zagadkowy zakaz parko-
wania” opisaliśmy zasygnalizowany nam przez czytelnika pro-
blem. Mieszkaniec Paczkowa Marian Reszka zauważył, że na 
krótkim odcinku ulicy Kopernika, akurat przy willi byłego burmi-
strza Bogdana Wyczałkowskiego stoi znak zakazu parkowania. 
Poprosiliśmy zarządcę drogi, Starostwo Powiatowe w Nysie o 
zajęcie stanowiska w tej sprawie. Ponieważ otrzymaliśmy odpo-
wiedź wracamy do tematu.

ulicy Kopernika. Z uwagi 
na odległy okres uzyskania 
zatwierdzenia docelowej 
organizacji ruchu nie po-
siadamy dokumentów źró-
dłowych (wnioski, pisma), 
które zawierały powody 
ich wprowadzenia. Okres 
przechowywania tego typu 
dokumentów wynosi 5 lat 
- odpisał Piotr Politański. 
Podkreślił również, że w 
kwestii dokonywania zmian 
w istniejącej organizacji ru-
chu, zarządca drogi może 
opracowywać i przedstawiać 
projekty zmian oznakowania 
pod obrady komisji ds. bez-
pieczeństwa i organizacji ru-

chu drogowego, która działa 
w imieniu starosty nyskiego 
(organ zarządzający ruchem 
na drogach powiatowych i 
gminnych). Komisja jako 
organ doradczo-opiniujący 
analizuje przedłożone roz-
wiązania pod kątem bezpie-
czeństwa ruchu drogowego. 
- Dodatkowo pragniemy 
poinformować, że zakaz za-
trzymywania wprowadzony 
jest również od skrzyżowa-
nia z ulicą Jana Pawła II w 
kierunku skrzyżowania z uli-
cą Adama Mickiewicza jed-
nostronnie na całym odcin-
ku - czytamy w odpowiedzi.

•

Marian Reszka mieszkaniec Paczkowa uważa,Marian Reszka mieszkaniec Paczkowa uważa,
 że na ulicy Kopernika znak zakazu parkowania  że na ulicy Kopernika znak zakazu parkowania 
nie jest potrzebnynie jest potrzebny

Znak zakazu parkowania przydałby się Znak zakazu parkowania przydałby się 
na ulicy Sienkiewicza, gdzie droga jest wąska na ulicy Sienkiewicza, gdzie droga jest wąska 
a zaparkowane na poboczu auta ograniczają przejazda zaparkowane na poboczu auta ograniczają przejazd

Otmuchów: Pomóżmy w walce z białaczką

W najbliższą sobotę, 20 lipca o 11.00 na placu cukrowniczym w 
Otmuchowie rozpocznie się Wielki Zlot Charytatywny dla chorej 
na białaczkę Dominiki.

Drifterzy dla chorej Dominiki

Paczkowianie powitali lato

Zlot starych Zlot starych 
samochodówsamochodów

Na rynku w Paczkowie odbył się piknik na powitanie lata po-
łączony z Targami Rzemiosła Tradycyjnego Pogranicza Pacz-
kowsko-Javornickiego.

Na paczkowskim rynku Na paczkowskim rynku 
można było oglądać klasyczne samochodymożna było oglądać klasyczne samochody

Podczas pikniku wręczono nagrody Podczas pikniku wręczono nagrody 
laureatom konkursu „Limeryk o Paczkowie”laureatom konkursu „Limeryk o Paczkowie”
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Zlot starych 
samochodów

Robale wchodzą 
do przedszkola

Mieszkańcy zasygnali-
zowali, że w pobliżu ulicy 
Łokietka, na terenach gmin-
nych od strony byłej cukrow-
ni znajduje się dzikie wysypi-
sko odpadów zielonych, na 
którym mnożą się robaki. 
- W Otmuchowie na osiedlu 
„królów” od dwóch lat kró-
lują robaki! Pełzają wszędzie 
- ulicami, po ogrodach i ścia-
nach domów, wchodzą nawet 
do mieszkań. Robale zalęgły 
się na pobliskim dzikim wy-
sypisku, na które mieszkań-
cy całego osiedla regularnie 
wywożą różne odpady z przy-
domowych ogródków. To 
krocionogi czarne, paskudne 
wije, które są bardzo trudne 
do wytępienia. Po usunięciu 
jednych rano pojawiają się 
nowe. Zbiera się je szufel-
kami, strącając ze ścian bu-
dynków. To bardzo uciążliwe 
i nieprzyjemne zajęcie. Na 
nielegalne wysypisko odpa-
dów zielonych przy końcu 
ulicy Łokietka, od strony 
byłej cukrowni podążają 
mieszkańcy całego osiedla i 
regularnie taczkami wywożą 
różne odpady z przydomo-
wych ogródków, które gniją, 
śmierdzą i tworzą lęgowisko 
robali. Panuje jakieś dziw-
ne milczenie mieszkańców, 
mimo że żyją od dwóch lat z 
robalami, które włażą im do 

domów, docierają coraz da-
lej w głąb osiedla, do pobli-
skiego przedszkola. Władze 
Otmuchowa nic nie robią w 
tej sprawie, zdają się o niej 
nie wiedzieć, może nie chcą 
wiedzieć, bo w Otmuchowie 
nie ma możliwości legalnego 
składowania odpadów zie-
lonych. Część mieszkańców 
godzi się na robale, udając że 
nic się nie dzieje, bo mają w 
pobliżu darmowe wysypisko - 
napisali nasi czytelnicy.

Gmina nie wiedziała 
o wysypisku

Artur Banasiak sekretarz 
Urzędu Miasta i Gminy w 
Otmuchowie poinformował 
nas, że do gminy nie docierały 
wcześniej sygnały o nielegal-
nym składowaniu odpadów 
zielonych na terenach gmin-
nych w rejonie tzw. osiedla 
„królów”. Podkreślił, że od-
pady zielone do końca bieżą-
cego roku zgodnie z umową 
na odbiór nieczystości sta-
łych w trzech grupach, nale-
żą do grupy mieszanej i tam 
mogą być wyrzucane. - Od 
przyszłego roku odpady będą 
odbierane w pięciu frakcjach 
w tym bioodpady, gdzie po-
winny trafi ać resztki roślin-
ne. Wskazane jest także, aby 
mieszkańcy kompostowali 
bioodpady, co jest szeroko 
promowane w szkołach, me-
diach i przez organizacje 

ekologiczne i ogrodnicze. 
Za nieprzestrzeganie prze-
pisów porządkowych mogą 
być nakładane przez policję 
mandaty karne. Zwróciliśmy 
się z pismem do Komisaria-
tu Policji w Otmuchowie o 
zwrócenie uwagi na ten teren 
i niewłaściwe zachowania - 
odpowiedział sekretarz. Do-
dał również, że teren miasta 
i gminy jest systematycznie 
kontrolowany i sprzątany. 
- Odpady zielone nie wyma-
gają w zasadzie sprzątania, 
ponieważ ulegają biodegra-
dacji. Jednakże w przypadku 
gdy potwierdzą się sygnały 
o robakach zostaną podjęte 
stosowne działania. Do chwi-
li obecnej nie mamy potwier-
dzenia takiej sytuacji w tym 
miejscu a zwłaszcza w przed-
szkolu, które jest szczególnie 
monitorowane. Istnieje moż-
liwość legalnego składowania 
(kompostowania) odpadów 
zielonych na własnym terenie 
lub przekazywania ich fi rmie 
wywożącej odpady komu-
nalne, jako odpady zmiesza-
ne. Należy zaznaczyć, że w 
ostatnich dniach i tygodniach 
występują punktowo na te-
renie naszego kraju sytuacje 
znacznego wzrostu populacji 
„robaków” zwłaszcza wijów 
i krocionogów. Sprzyja im 
aura (ciepło i wilgotno) - na-
pisał Artur Banasiak.

•

W trakcie roku szkol-
nego gmina przeprowadza-
ła bieżące naprawy. Teraz, 
kiedy dzieci i młodzieży 
nie ma w szkołach pracow-
nicy budowlani przystąpili 
do większych remontów. 
- Obiekty szkolne muszą 
zostać wyremontowane i 
odświeżone - podkreślają 
włodarze. Mają zostać od-
nowione łazienki i toalety, 
będą pomalowane sale i 
naprawione zużyte oraz 
zepsute instalacje. Część 
prac wykonają pracownicy 
z otmuchowskiego Gospo-
darstwa Komunalnego, 
sposobem gospodarczym.

wd

Ofi cjalne otwarcie im-
prezy będzie miało miejsce 
w piątek, 26 lipca o 19.00 
na stadionie miejskim w 
Paczkowie. Chwilę później 
w powietrze wzbiją się ko-
lorowe balony i odbędą się 
pierwsze loty sportowe. Na 

sobotę i niedzielę organiza-
torzy przygotowali mnóstwo 
atrakcji, w tym darmowe loty 
na uwięzi. W sobotę, nad za-
lewem od wczesnych godzin 
porannych będzie można 
obserwować rywalizację za-
wodników i uczestniczyć w 

nocnym pokazie balonów, 
który każdego roku groma-
dzi sporą widownię. Po połu-
dniu na scenie zaprezentują 
się zespoły Hue, Nobis oraz 
wokaliści z Ośrodka Kultu-
ry i Rekreacji w Paczkowie. 
Wieczór upłynie w rytmie 

Między Trzeboszowica-
mi a Wilamową przy dro-
dze powiatowej znajduje się 
chodnik, który spod chwa-
stów jest ledwie widoczny. 
Grunt, że w ogóle jest, a to 
że zachwaszczony to dla za-

rządcy drogi jak widać nie 
stanowi problemu. Przecież 
na wsi musi być zielono to 
i chodnik może być zielony. 
Przykre jest to, że nie dba 
się o mieszkańców wsi, a 
przecież też płacą podatki, 

więc powinni mieć wyre-
montowane drogi i schlud-
ne chodniki. Warto dodać, 
że zarośnięty chwastami 
chodnik od strony Wilamo-
wej prowadzi do szkoły.

wd

Otmuchów: Klasy świeże i pachnące

Wakacyjne remonty szkół
W gminie Otmuchów rozpoczęło się odświeżanie gminnych pla-
cówek oświatowych - szkół i przedszkoli.

Każdego roku, w czasie wakacji otmuchowskie szkoły przecho-
dzą remonty

Trzeboszowice, Wilamowa: Zamiast kostki - chwasty

Zachwaszczony chodnikZachwaszczony chodnik

Zarośnięty chodnik łączy Wilamową i Trzeboszowice, prowadzi też do szkoły

Otmuchów: Nielegalne wysypisko odpadów zielonych

W gm
cówe

Po osiedlu pełzają robakiPo osiedlu pełzają robaki

Dominika Wolak
W wydaniu 26. „Nowin” w artykule pt. „Robale opanowały osie-
dle „królów” opisaliśmy zgłoszony przez czytelników problem 
nielegalnego wysypiska odpadów zielonych na osiedlu „królew-
skim” w Otmuchowie, które stało się wylęgarnią robaków. Wło-
darze gminy Otmuchów poinformowali naszą redakcję, że nikt 
wcześniej nie zgłaszał im tego problemu.

Czytelnicy skarżą się, że robaki pełzają po osiedlu „królów”, ponieważ Czytelnicy skarżą się, że robaki pełzają po osiedlu „królów”, ponieważ 
przy ulicy Łokietka znajduje się dzikie wysypisko odpadów zielonychprzy ulicy Łokietka znajduje się dzikie wysypisko odpadów zielonych

Paczków: Wkrótce rusza kolejny Aeropiknik

W ostatni weekend lipca (26 - 28) nad Zalewem Paczkowskim w 
Kozielnie odbędzie się VII Aeropiknik połączony z Balonowym 
Pucharem Polski.

disco polo. Wystąpią zespoły 
Enjoy i Basta. Gwiazdą wie-
czoru będzie grupa Łobuzy. 
Drugi dzień Aeropikniku 
zakończy się zabawą tanecz-
ną z zespołem Kriss. W nie-
dzielę również będzie moż-
na obserwować podniebne 
loty balonów. Dla dzieci bę-
dzie wesołe miasteczko, gry 
i zabawy. Wystąpią zespoły 
Ale Babki Plus, Dziewiętli-

czanki i Sami Swoi. O 18.00 
na scenie w Kozielnie za-
prezentują się zespoły disco 
polo: The Shout i Big Party. 
O 21.30 odbędzie się pod-
sumowanie zawodów balo-
nowych. Natomiast o 22.00 
wystąpi gwiazda wieczoru 
Czadoman, znany m.in. z 
piosenki „Ruda tańczy jak 
szalona”. Należy też wspo-
mnieć o imprezach towarzy-

szących. W sobotę, 27 lipca 
o 9.00 wystartuje V Rajd 
Nordic Walking Paczków 
- Kozielno a w niedzielę o 
16.00 odbędzie się Wakacyj-
ny Plener Rysunkowo Ma-
larski dla Dzieci pt. „Z kaw-
ką w tle”. Organizatorami 
wydarzenia są Urząd Gminy 
w Paczkowie oraz Ośrodek 
Kultury i Rekreacji.

wd

Kolorowe balony na „paczkowskim” niebie
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Głuchołazy: Szpital w Głuchołazach

W nyskim szpitalu miał 
miejsce uroczysty odbiór 
nowej karetki. Ambulans 
będzie służył mieszkań-
com miasta i gminy. Nowa 
karetka to renault master. 
Specjalistyczną zabudo-
wę auta wykonała fi rma z 
Sosnowca. Samochód jest 
napędzany turbodołado-
wanym silnikiem diesla o 
pojemności 2,3 litra i mocy 
170 koni mechanicznych. 
Nowa karetka kosztowała 
289 tys. zł i zakupiono ją 
ze środków własnych ZOZ 

Nysa. Ambulans jest o wie-
le lepiej wyposażony od do-
tychczas używanego przez 
głuchołaski szpital. Na swo-
im pokładzie posiada m.in. 
sprzęt służący do przywra-
cania funkcji krążeniowo 
oddechowych. Jest to po-
jazd nowoczesny, spełnia-
jący wszystkie wymagane i 
obowiązujące obecnie nor-
my. Dotychczas używana 
karetka, która była karetką 
typowo przewozową, trafi  
do Paczkowa.

K

Głuchołazy: Przyszłość Zespołu Opieki Zdrowotnej

Według relacji świad-
ków kierowca osobowego 
audi jadąc od strony Głu-
chołaz w trakcie wykonywa-
nia manewru skrętu w lewo 
do centrum wsi, nie ustąpił 
pierwszeństwa motocykliście 

jadącemu z naprzeciwka do-
prowadzając tym samym do 
zderzenia. W wypadku ucier-
piał również pieszy, który 
szedł chodnikiem. Motocy-
klista po uderzeniu w audi 
spadł z motocykla i uderzył 

w idącego chodnikiem pie-
szego. W wyniku uderzenia 
poszkodowani wylądowali na 
przydrożnym płocie. Zarów-
no motocyklista jak i pieszy 
trafi li do szpitala.

K

Jednostka Ratow-
niczo Gaśnicza 
w Głuchołazach 
otrzymała do dys-
pozycji nowy wóz 
bojowy za ponad 
milion złotych.

Nowy samochód zo-
stał zbudowany na pod-
woziu samochodu cięża-
rowego niemieckiej fi rmy 
MAN. Kabina wozu stra-
żackiego pomieści sze-
ściu strażaków. Z kolei 
pojemność zbiornika na 
wodę sięga pięciu tysięcy 
litrów. Pojazd wyposażo-
ny jest m.in. w autopompę 
o wydajności 4200 l/min. 
agregat prądotwórczy, 
zamontowany w kabinie 
radiotelefon, wyciągarkę 
o napędzie elektrycznym 
a także sprzęt niezbędny 
w przypadku ratownictwa 
drogowego czy katastrof 
budowlanych. Zakup sa-
mochodu był współfi nan-
sowany ze środków Unii 
Europejskiej. Nowy wóz 
bojowy głuchołaskich 
strażaków kosztował bli-
sko 1,2 mln. zł.#

K

Głuchołaska interna jest zawieszona Głuchołaska interna jest zawieszona 
od kwietnia ubiegłego rokuod kwietnia ubiegłego roku

Sposobem na wzno-
wienie pracy ma być 
współpraca z nyskim 
szpitalem. Lekarze pra-
cujący w szpitalu w Ny-
sie mieliby zabezpieczyć 

funkcjonowanie oddziału 
wewnętrznego w Głucho-
łazach. Gdyby to się uda-
ło, to szpitalny oddział ra-
tunkowy w Głuchołazach 
odciążyłby nyski szpital, 

do którego przywożeni są 
pacjenci nawet z Prudni-
ka. Nowe zasady miały-
by funkcjonować już od 
września.

K

Głuchołaska interna jest zawieszona od kwietnia ubiegłego roku. 
Powodem był brak lekarzy a także rezygnacja z pracy dotych-
czasowego ordynatora oddziału. Wszystko wskazuje jednak na 
to, że Starostwo Powiatowe w Nysie ma pomysł na wznowienie 
działalności oddziału wewnętrznego w głuchołaskim szpitalu.

Powrót interny?

W odpowiedzi na to pi-
smo, zarząd powiatu zwrócił 
się z prośbą o udzielenie po-
mocy, która ma polegać na 
umorzeniu zaległych opłat i 
podatków, co przyczyni się 
do utrzymania szpitala i do-
tychczasowych miejsc pracy. 
Ponadto poproszono, by 
pomoc taką utrzymać w la-
tach następnych. W piśmie 
skierowanym do burmistrza 
możemy przeczytać także o 
trudnej sytuacji szpitala i o 
roli jaką on pełni w gminie 
Głuchołazy. Wskazano także, 
że w latach 2012-19 powiat 
udzielił szpitalowi pomocy 
w łącznej kwocie 12,8 mln zł. 
Odpowiadając staroście bur-

mistrz zwrócił uwagę m.in. 
na to, iż nakłady powiatu 
na szpital wynikają z zadań, 
które zostały mu powierzone 
przez ustawodawcę. Ponad-
to burmistrz przypomniał, 
że gmina Głuchołazy wielo-
krotnie udzielała szpitalowi 
pomocy fi nansowej, przede 
wszystkim przez udzielanie 
ulg w łącznej kwocie 697 tys. 
zł. Gmina wspierała szpital 
także materialnie poprzez 
m.in. wymianę okien na sali 
operacyjnej, dofi nansowanie 
wyposażenia karetki pogoto-
wia, czy poprzez zakup odzie-
ży dla ratowników medycz-
nych. - Podkreślenia wymaga 
fakt, iż inna jednostka, której 

organem prowadzącym jest 
powiat nyski - ZOZ Nysa, w 
strukturach którego znajduje 
się m.in. Szpital Powiatowy 
w Nysie, reguluje zobowią-
zania wobec gminy Nysa z 
tytułu podatków lokalnych, 
co może świadczyć o nierów-
nym traktowaniu gminy Głu-
chołazy - pisze Edward Szu-
pryczyński. W dalszej części 
pisma burmistrz podkreślił, 
że nigdy nie wszczynał postę-
powania egzekucyjnego z ty-
tułu nieuregulowanych kwot 
przez ZOZ w Głuchołazach 
a wręcz przeciwnie, zawsze 
udzielał placówce wsparcia. 

K

Z początkiem lipca burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński 
skierował pismo do starosty nyskiego Andrzeja Kruczkiewicza 
w sprawie zaległości głuchołaskiego ZOZ z tytułu podatku od 
nieruchomości oraz opłat za odpady komunalne. Zaległości te 
wynosiły nieco ponad 213 tys. zł. 

początkiem lipca burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyń
ki ł i d t t ki A d j K ki i

Kto i ile Kto i ile 
dał na szpitaldał na szpital

Burmistrz zwrócił uwagę Burmistrz zwrócił uwagę 
m.in. na to , iż nakłady m.in. na to , iż nakłady 

powiatu na szpital powiatu na szpital 
wynikają z zadań, które wynikają z zadań, które 
zostały mu powierzone zostały mu powierzone 

przez ustawodawcęprzez ustawodawcę

Nowa karetka głuchołaskigo ZOZ-u

Głuchołazy: Zwiększenie 
poczucia bezpieczeństwa

Karetka 
dla Głuchołaz
Lekarze czuwający nad zdrowiem i bez-
pieczeństwem mieszkańców gminy Głu-
chołazy i osób przyjezdnych mają nową 
karetkę pogotowia ratunkowego.

Głuchołazy: 
Otrzymali 

nowoczesny 
sprzęt

Nowy 
wóz 
bojowy

Głuchołazy: Zderzenie osobówki z motocyklem

O krok od tragedii
W czwartek 11 lipca po południu około godz. 17.30 w Charbielinie 
doszło do groźnie wyglądającego wypadku z udziałem motocyklisty.

Poza osobowym audi i motocyklistą Poza osobowym audi i motocyklistą 
w wypadku brał udział również pieszyw wypadku brał udział również pieszy
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Co ciekawe koszt 
przejazdu jest niewielki, 
bo wynosi 4 zł. od oso-
by. Jeżeli chcemy zabrać 
ze sobą rower musimy 
zapłacić dodatkowe 3 zł. 
Za bilet można płacić w 
złotówkach jak i w ko-
ronach. Wtedy koszty za 
przejazdu wynoszą od-
powiednio 24 i 18 koron. 
Niskie zainteresowanie 
autobusem może być 
spowodowane brakiem 
informacji o weekendo-
wych kursach. Na przy-
stankach, na których 
zatrzymuje się autobus 
nie ma nawet rozkładu 
jazdy. Przypomnijmy, 
nową linię autokarową 
uruchomiono w piątek 
5 lipca. Autobus kursuje 

w weekendy, w piątki, 
soboty oraz niedziele. W 
Polsce autobus zatrzy-
muje się w Głuchołazach 
na dworcu PKS przy ul. 
Wyszyńskiego i w Sław-
niowicach przy granicy 
państwa. Co weekend 
w godzinach porannych 
autobus wyjeżdża z Jese-
nika, przez Černou Vodu 
a w Głuchołazach jest tuż 
po godzinie dziewiątej. Z 
Głuchołaz autobus jedzie 
przez Zlaté Hory, Jese-
nik, Červenohorské se-
dlo, by przed południem 
dotrzeć do Šumperka. 
Dzięki temu połączeniu 
można także dojechać do 
licznych pomniejszych 
miejscowości na trasie.

K

Głuchołazy: Protestowali przeciwko smogowi

Głuchołazy: Dla turysty i mieszkańca
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Wszyscy chętni, po 
wcześniejszym zapi-
saniu się zbierają się 
w każdą wakacyjną 
sobotę o godz. 10 na 
przy lipie na głuchoła-
skim rynku. Następnie 
trasa wiedzie do ko-
ścioła św. Wawrzyńca, 
dawnego wójtostwa, 
kościoła św. Rocha, 
Głuchołaz Zdroju i 
kończy się pod tężnią. 
Letni spacer z prze-
wodnikiem to dosko-
nała okazja, by poznać 
historię ciekawych 

miejsc, a także po-
słuchać miejscowych 
legend i anegdot. Or-
ganizatorem przedsię-
wzięcia jest Centrum 
Informacji Turystycz-
nej w Głuchołazach. 
W trasę z przewodni-
kiem można wybrać 
się w każdą sobotę do 
31 sierpnia włącznie. 
Do zwiedzania można 
zapisać się w Centrum 
Informacji Turystycz-
nej plac Basztowy 4a 
tel. 77 439 14 53.

mk

Tegoroczne spacery po Głuchoła-
zach cieszą się bardzo dużym za-
interesowaniem. Już w pierwszym 
weekendowym zwiedzaniu wzięło 
udział sześćdziesiąt osób. Tydzień 
później liczba ta wzrosła do siedem-
dziesięciu osób. Poza mieszkańca-
mi Głuchołaz i okolic w zwiedzaniu 
z przewodnikiem brali udział turyści 
z takich miast jak Gdynia, Legiono-
wo, Łódź czy Radomsko.

Duże zainteresowanie
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Wcześniej, w piątek 
mieszkańcy protestowali 
przed siedzibą Starostwa 
Powiatowego w Nysie i 
przed budynkiem Szpi-
tala św. Józefa w Głu-

chołazach. W trakcie 
protestu w Nysie do pro-
testujących nie wyszedł 
nikt z członków zarządu 
powiatu. W związku z po-
wyższym mieszkańcy ul. 

Lompy swój protest zło-
żyli w formie pisemnej w 
starostwie. Głuchołazia-
nie protestują przeciwko 
funkcjonowaniu przed-
wojennej kotłowni w jed-

nym z budynków Zespo-
łu Opieki Zdrowotnej w 
Głuchołazach, który jest 
zlokalizowany w zdrojo-
wej części miasta. 

K

W niedzielę 14 lipca przed głuchołaską tężnią miał miejsce kolejny zapowiedziany 
przez mieszkańców ul. Lompy protest.

 Nie  dla starej kotłowni
Głuchołazy: Nowe połączenie

Brak 
chętnych na 
„cyklobusa”
Nowo uruchomiona weekendowa linia 
autokarowa, którą można dojechać 
m.in. z Głuchołaz do Jesenika czy 
Šumperka nie cieszy się jak na razie 
dużym zainteresowaniem.

14 lipca przed głuchołaską tężnią 14 lipca przed głuchołaską tężnią 
miał miejsce kolejny protestmiał miejsce kolejny protest

Spacery z przewodnikiem Spacery z przewodnikiem 
cieszą się dużym zainteresowaniemcieszą się dużym zainteresowaniem
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Ciekawi Ludzie: - Warto przyjść na pierwszy trening, 

spróbować i zakochać się w taekwondo - mówią Katarzyna i Rafał 

Taekwondo
 nasza wspólna pasja
Katarzyna Łukaszyńska z Nysy i Rafał Wilk z Bia-
łej Nyskiej (absolwenci PWSZ w Nysie) w sierp-
niu będą reprezentowali Nysę na Mistrzostwach 
Świata w Taekwondo w Foz do Iguacu w Brazylii. 
Oboje z pasją uprawiają tę dziedzinę sztuk wal-
ki, dzieląc się swoją wiedzą z innymi. Startują 
w mistrzostwach odnosząc sukcesy, ale też 
sami sędziują na zawodach. Są parą, którą łą-
czy wspólna pasja. - Zachęcamy wszystkich 
młodych ludzi do trenowania taekwondo - 
mówią mistrzowie.

„Nowiny Nyskie” - Jak się 
zaczęła wasza przygoda z ta-
ekwondo?

Rafał - Zacząłem treno-
wać taekwondo jedenaście lat 
temu. Do dziś pamiętam mój 
pierwszy trening. W Gimna-
zjum nr 3 w Nysie, do którego 
uczęszczałem zorganizowano 
zajęcia z taekwondo. Posze-
dłem na nie z ciekawości. Bar-
dzo mi się spodobało i tak się 
zaczęło. W szkole trenowałem 
siedem lat pod okiem trenera 
Marka Wyki. Później zrobiłem 
czarny pas instruktora i sam 
zostałem trenerem. To jest mój 
zawód. Od czterech lat prowa-
dzę zajęcia z taekwondo.

Katarzyna - Zaczęłam 
trenować karate w wieku pię-
ciu lat. Mój tato trenuje ka-
rate. Ma piąty dan. Dlatego 
poszłam w jego ślady. Moim 
trenerem był Tadeusz Wójcik, 
w Gimnazjum nr 1. Cztery 
lata temu poznałam Rafała 
i zaczęłam jeździć z nim na 
treningi. To właśnie Rafał za-
interesował mnie taekwondo. 
To fajna dyscyplina sportu i 
dobra forma spędzania wspól-
nie czasu.

„NN” - Co oznacza ta-
ekwondo i na czym polega ta 
sztuka walki?

Rafał - Taekwondo jest 
młodą sztuką walki, z 1955 
roku. Jej twórcą jest koreański 
generał Choi Hong Hi, któ-
ry przebywając w japońskim 
więzieniu zgłębił japońskie 
karate. Do tego trenował inne 
starodawne, koreańskie sztuki 
walki tj. tang soo do, ki kwon i 
z tego połączenia stworzył woj-
skową sztukę walki taekwon-
do. Początkowo taekwondo 
trenowano w wojsku, później 
wprowadzono ją do cywila. 
Teakwondo to są trzy koreań-
skie słowa: tae oznacza stopę, 
uderzenie stopą lub system 
technik wykonywanych nogą, 
kwon oznacza pięść, uderzenie 
pięścią lub system technik wy-
konywanych pięścią i do, które 
oznacza sztukę, drogę którą 
podążamy lub metodę wyra-

żającą osiągnięcie pewnego 
stanu intuicji w zachowaniu, 
wynikającą z doświadczenia 
umysłu i ciała. Taekwondo jest 
sztuką walki za pomocą nóg i 
rąk, jest też dyscypliną spor-
tową angażującą całe ciało z 
użyciem obu rąk i obu nóg w 
ćwiczeniu technik samoobrony 
oraz walki sportowej. Działa na 
poprawę kondycji. Taekwondo 
uczy dyscypliny. Na sali musi 
być pełna kultura, szacunek 
do wyższych stopni i starszych 
osób. Na zajęciach uczymy 
dzieci takich zachowań.

Katarzyna - Taekwondo 
to walka na stojąco. Są to kop-
nięcia powyżej pasa, uderzenia 
proste. Nie można uderzać za 
mocno, kopać poniżej pasa, 
czy w plecy. Teakwondo jest to 
też samoobrona i walka z cie-
niem podobnie jak kata w ka-
rate, gdzie głównym motywem 
są kopnięcia.

„NN” - Ile godzin w tygo-
dniu poświęcacie na trenin-
gi?

Rafał - Ja trenuję co-
dziennie, ponieważ prowadzę 
zajęcia, oprócz wakacji. Do 
zawodów trenuję dwa razy 
dziennie, po półtorej godziny.

Katarzyna - Ja podobnie.

„NN” - Jakie macie suk-
cesy na swoim koncie?

Rafał - Nie wymienię 
wszystkich swoich sukcesów, 
bo jest ich sporo. Każdego 
roku były coraz większe. Z 
pierwszych mistrzostw Polski 
w taekwondo nie udało mi 
się przywieźć żadnego me-
dalu. Na drugich zdobyłem 
brązowy medal. W 2015 roku 
z mistrzostw Polski przywio-
złem trzy złote medale. Je-
stem wielokrotnym mistrzem 
Polski. Od 2016 roku już nie 
startuję w kraju, ponieważ je-
stem czynnym instruktorem i 
sędziuję na zawodach. Mogę 
jedynie brać udział w zawo-
dach zagranicznych.

Katarzyna - Od czterech 
lat, odkąd trenuję taekwon-
do, Rafał namawiał mnie na 
udział w zawodach. Do tej 
pory odmawiałam. Ale w tym 
roku przed wyjazdem na mi-

strzostwa świata do Brazylii 
postanowiłam wystartować 
na mistrzostwach Polski. Za-
wody odbyły się w kwietniu, w 
Kątach Wrocławskich. Zdo-
byłam trzy medale w różnych 
konkurencjach. Złoto w wal-
ce ciągłej czyli light contact 
(to były dwie walki, po dwie 

minuty) oraz dwa srebrne 
medale - jeden w układach 
formalnych czyli kata w kara-
te tzw. walka z cieniem i drugi 
w technikach specjalnych.

„NN” - W sierpniu jedzie-
cie na mistrzostwa świata do 
Brazylii. Jako jedyni będzie-
cie reprezentowali powiat 
nyski?

Rafał - W mistrzostwach 
weźmie udział 1500 zawod-
ników z 22 krajów. Z Polski 
jedzie 31 osób, w tym 8 osób z 
Opolszczyzny i my z Nysy.

Katarzyna - Zawody będą 
trwały od 9 do 11 sierpnia w 
miejscowości Fos de Iguas 
na pograniczu z Argentyną. 
Prawdę mówiąc Rafał zrobił 
mi niespodziankę. Zapisał 
mnie na zawody nic mi o tym 
nie mówiąc. Po zawodach 
planujemy zwiedzanie wo-
dospadów Iguazu, później 

pojedziemy do Rio zobaczyć 
statuę Jezusa. Tam zrobimy 
sobie tygodniowy urlop.

„NN” - W jakich katego-
riach wystartujecie na mi-
strzostwach w Brazylii?

Rafał - Ja startuję w senio-
rach, między 18 a 35 rokiem 

życia, w wadze między 63 a 70 
kg, w czarnych pasach.

Katarzyna - Ja również 
startuję w kategorii senior, 
między 18 a 35 rokiem życia. 
Kategoria wagowa w jakiej 
biorę udział to jest między 50 
a 55 kg. Startuję w kolorowych 
pasach tzw. uczniowskich.

„NN” - Wyjazd na zawody 
w Brazylii jest dosyć kosztow-
ny. Sfi nansujecie go sami?

Rafał - Niestety Polska 
Federacja Taekwondo nie 
pobiera subwencji z budżetu 
państwa. Zawody w Brazy-
lii są kosztowne. Federacja 
nam ich nie sfi nansuje. Mo-
żemy natomiast pozyskiwać 
sponsorów. Jest stworzona do 
tego Fundacja Do-world, na 
którą można wpłacać darowi-
znę. My jednak fi nansujemy 
ten wyjazd z własnej kieszeni. 
W październiku natomiast 
chcielibyśmy pojechać na za-
wody do Włoch. 

„NN” - W taekwondo zdo-
bywa się dany i pasy, i czy wy 
już jakieś posiadacie?

Rafał - Tak. Jest pięt-
naście stopni uczniowskich 
(cup), kolorowych i dziewięć 
stopni mistrzowskich (dan), 
czarnych. Ja posiadam trzeci 
dan, czyli trzeci czarny pas. 
Można mieć ich dziewięć. Do 
szóstego zdajemy egzaminy, 
powyżej szóstego przyznaje 
się pasy za działalność w ta-
ekwondo na świecie.

Katarzyna - Żeby móc 
zdawać na drugi dan trzeba 
trenować dwa lata, na trzeci 
dan - trzy lata. Aby móc zda-
wać na pierwszy czarny pas 
trzeba trenować cztery, pięć 
lat. Należy bardzo dobrze 
opanować układy formalne, 
które można porównać do 
kata w karate czyli walkę z 
cieniem. Mam nadzieję, że w 
czerwcu przyszłego roku zdo-
będę już swój pierwszy czarny 
pas.

„NN” - Gdzie odbywają 
się egzaminy mistrzowskie?

Rafał - W Obornikach 
Śląskich. Tam mieści się sie-
dziba Polskiej Federacji Ta-
ekwondo. Raz do roku od-
bywają się tam egzaminy na 
stopnie mistrzowskie.

„NN” - Taekwondo to pa-
sja połączona z zawodem?

Rafał - Na co dzień pro-
wadzę zajęcia w Prudniku, 
Kędzierzynie-Koźlu, Krapko-
wicach, a od tego roku rów-
nież w Białej Nyskiej. Jest nas 
kilku trenerów. Działamy pod 
wspólnym logiem Opolskiego 
Klubu Sportów Walki. Zajęcia 
w Białej Nyskiej otworzyłem z 
myślą o moim dziewięciolet-
nim bracie Mikołaju, który 
ma zaburzenia równowagi. 
Treningi mu bardzo poma-
gają, ćwiczymy koordynację 
ruchową. Zajęcia odbywają 
się w Zespole Szkolno Przed-
szkolnym, w trzech grupach: 
przedszkolaki, dzieci starsze 
i dorośli.

„NN” - Czy Pana pod-
opieczni biorą udział w zawo-
dach?

Rafał - Wytrenowałem już 
wielu mistrzów Polski. Muszę 
pochwalić się, że mój wycho-
wanek z Prudnika Tymoteusz 
Nowak w październiku ubie-
głego roku z mistrzostw Eu-
ropy w Dubrowniku na Chor-
wacji przywiózł złoty medal.

„NN” - Nie tylko trenuje-
cie ale też sędziujecie?

Rafał - Oboje mamy 
uprawnienia sędziowskie. 
Ja posiadam te najwyższe w 
kraju, Kasia jest sędzią plan-
szowym tzn., że sędziuje np. 
walkę dzieci miękkim kijem. 
Dzieci do 10 roku życia nie 
walczą kontaktowo na pięści 
i kopnięcia tylko na gąbkowe 
pałki. Walka kontaktowa za-
czyna się od 11 lat. Kasia nie 
sędziuje jeszcze takich walk.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Dominika Wolak

Katarzyna Łukaszyńska i Rafał Wilk w sierpniu będą reprezentowali Nysę
 na Mistrzostwach Świata w Taekwondo w Brazylii

Katarzynę i Rafała łączy wspólna pasja
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Ciekawe hobby - zbieranie pocztówek

Świadectwa zapomnianego świata
Pierwsza kartka pocztowa na terenie Niemiec pojawiła się w latach 70. XIX w. Na awersie pocztówki umieszczano kolorowy obrazek nierzad-
ko przedstawiający jedną z ulic któregoś z miast. Z kolei rewers pocztówki podzielony był na dwa pola z czego lewe służyło do krótkiej kore-
spondencji, a prawe do wpisania adresata i naklejenie znaczka pocztowego. Popularność pocztówek zaczęła rosnąć wraz z początkiem XX w. 
Z czasem kartki pocztowe stały się przedmiotem pożądania wielu kolekcjonerów. Jednym z takich „zbieraczy” jest Michał z Nysy.

Narodziny pasji
Zainteresowanie przed-

wojennymi pocztówkami 
dawnej Nysy zaczęło się zu-
pełnie przypadkowo ponad 
dwadzieścia lat temu. Jeszcze 
jako kilkunastoletni chłopak, 
Michał w trakcie przeglądania 
u dziadka rodzinnych albumów 
natrafi ł na pudełko wypełnione 
przedwojennymi pocztówka-
mi z Wałbrzycha i jego okolic. 
Wśród wielu kartek znalazła 
się ta jedna przedstawiająca 
kamienice, które niegdyś stały 
przed nyską bazyliką. Zdjęcie 
to dało wiele do myślenia przy-
szłemu zbieraczowi pocztó-
wek, jak wyglądała Nysa przed 
II wojną światową. Z czasem 
w jednej z nyskich księgarni 
pojawiła się możliwość kupie-
nia reprintów przedwojennych 
pocztówek. Było ich nieco 
ponad dwadzieścia. Wśród 
nich znalazły się różne ujęcia 
m.in. Rynku, ul. Wrocławskiej, 
Krzywoustego, Bielawskiej, czy 
zespołu kościelno-klasztorne-
go przy dzisiejszej ul. Rodzie-
wiczówny. Reprinty jeszcze 
bardziej rozbudziły ciekawość 
odnośnie przedwojennego 
wyglądu miasta. Kolejne pocz-
tówki udało się kupić podczas 
wakacji na Jarmarku św. Do-
minika w Gdańsku w trakcie 
wakacji. Zakupione pocztówki 

pochodziły zarówno sprzed I 
wojny światowej jak i z dwu-
dziestolecia międzywojennego. 
Kolejnym źródłem pozyskiwa-
nia pocztówek dawnej Nysy 
stały się internetowe portale 
aukcyjne.

Kartka to nie tylko 
widok 

Kupując stare pocztówki 
można natrafi ć na te zupełnie 
niezapisane jak i te, które zo-
stały już gdzieś wysłane. - Te 
zapisane stanowią bardzo cen-
ne źródło informacji. Dawniej 
pocztówka była jednym z pod-
stawowych środków służących 
do przesyłania krótkiej kore-
spondencji. Czytając tę kore-
spondencję można uzyskać 
wiele rozmaitych informacji, 
m.in. jak komuś podobał się 
pobyt w ówczesnej Nysie, w 
którym hotelu i na ile dni się 
zatrzymał a także o ludzkich 
radościach i smutkach dnia 
codziennego - opowiada Mi-
chał. Wiele pocztówek było 
wysyłanych przez żołnierzy 
stacjonujących w Nysie. Pisali 
oni do swoich dziewczyn, żon 
czy rodzin. Trzeba pamiętać, 
że w ówczesnym mieście sta-
cjonowało się dużo wojska a 
samo miasto było twierdzą. Co 
ciekawe, niektórzy nadawcy 
na awersie pocztówki zazna-

czali miejsce gdzie mieszkali 
przebywając w Nysie rysując 
piórem lub ołówkiem strzałkę 
przy oknie kamienicy. 

Ciekawa pocztówka
Jedną z ciekawszych pocz-

tówek w kolekcji Michała jest 
pocztówka przedstawiająca 
„Dom Komendanta”, czyli 
dzisiejsze Ognisko Plastyczne 
przy ul. Wałowej w Nysie. Zo-
stała kupiona jakieś dziesięć lat 
temu na aukcji internetowej. 
Pocztówka ta, 16 lutego 1907 
r. została wysłana przez Frie-
dricha Schneidera mieszkają-
cego w Nysie przy Kochstrasse 
13 (dzisiejsza ul. Armii 

Krajowej) do Paryża. Pocztów-
ka powróciła do Nysy po 112 
latach od chwili jej wysłania.

Źródło ikonografi czne
Obecnie pocztówki przed-

stawiające ulice przedwojen-
nej Nysy są cennym źródłem 
ikonografi cznym. Oglądając 
pocztówki, można w wyobraź-
ni odtworzyć dawny wygląd 
nyskich ulic. Niekiedy są to 
unikatowe przedstawienia 
obiektów, które już dawno 
nie istnieją. Porównując różne 
kartki przedstawiające ten sam 
obiekt, czy ulicę można znaleźć 
większe lub mniejsze różnice w 

poszczególnych budynkach. - 
Na jednej kartce widać, że do 
kamienicy dobudowano jedno 
piętro a dach ze spadzistego 
zmienił się w płaski. Z kolei na 
innej ulicy w miejscu dwóch 
kamienic wzniesiono jedną 
znacznie szerszą. Zestawiając 
te informacje z datą wydania 
pocztówki lub stempla poczto-
wego, można określić także w 
przybliżeniu datę przebudowy 
poszczególnych budynków - 
opowiada Michał. Oglądając 
sklepowe szyldy na kartkach, 
możemy dowiedzieć się gdzie 
prowadzono sklep, hotel czy 
restaurację. Porównując to 

ponownie z datą wy-
dania pocztówki czy 
stemplem pocztowym 
można uzyskać infor-
macje o latach aktyw-
ności poszczególnych 
przedsiębiorstw. Pocz-
tówki to nie tylko ulice, 
budynki i panoramy. 
To także ludzie, niejed-
nokrotnie pozujący do 
zdjęcia. Trzeba zdawać 
sobie sprawę z tego, iż 
fotografi a na początku 
XX w. była dość nie-
zwykłym zjawiskiem. 
Dzięki tym zdjęciom 
można prześledzić 
również trendy w ów-
czesnej modzie.

O kartce pocztowej
Początek XX w. to głów-

nie kolorowane pocztówki 
litografi czne, choć wystę-
powały one także w wersji 
czarno-białej. Od początku 
istnienia fotografi i prowa-
dzono bowiem próby, aby 
obraz na pocztówce przed-
stawić w naturalnych kolo-
rach. Z czasem po I wojnie 
światowej na awersie za-
miast kolorowej litografi i 
zaczęto umieszczać zwykłe 
czarno-białe zdjęcia. - Wraz 
z rozwojem lotnictwa zaczę-
ły pojawiać się pocztówki 
gdzie na awersie umieszcza-
no zdjęcia lotnicze przedsta-
wiające panoramę Nysy. Nie 
trzeba chyba nikomu mó-
wić ile informacji na temat 
przedwojennej Nysy dostar-
cza takie zdjęcie - opowiada 
Michał. Na pocztówkach 
umieszczano wizerunki li-
tografi e lub zdjęcia przed-
stawiające ulice, budynki 
użyteczności publicznej, 
kościoły, ratusze, parki czy 
pomniki. - Na awersie pocz-
tówki mogło znajdować się 
jedno ujęcie lub kilka ujęć 
miasta, wtedy często z do-
piskiem „Gruss aus Neisse” 
(niem. Pozdrowienia z Nysy) 
- dodaje Michał.

K

1. Pierwsza pocztówka w kolekcji znaleziona wśród rodzinnych zdjęć
2. Najstarsza pocztówka w kolekcji. Na odwrocie stempel poczty 
kolejowej Brzeg – Nysa z datą 24.08.98. Kartka została wysłana do 
Gdańska  w 1898 roku
3. Barwna litografi a przedstawiająca park miejski. Stempel poczty w 
Nysie z datą 6.09.1916 r.
4. Widokówka z okresu międzywojennego
5. Awers kartki wysłanej do Paryża

1

2

3

5
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Gmina Pakosławice
- Reńska Wieś  Mieszkańcy czekają na wybudowanie świetlicy wiejskiej

Wieś, która sportem stoi
Agnieszka Groń
Reńska Wieś, bo tę właśnie miejscowość odwiedzamy w tym tygodniu w ramach naszego cyklu o sołectwach powiatu nyskiego, liczy 
440 mieszkańców i leży w centrum gminy Pakosławice. Wiele osób, które nie mieszkają w gminie ma problemy z pewnymi kwestiami 
terytorialnymi dotyczącymi tej wsi i stolicy gminy.

Wielokrotnie pojawiało 
się bowiem pytanie: dlacze-
go chociażby budynek Urzę-
du Gminy w Pakosławicach 
znajduje się w Reńskiej 
Wsi? - Zawsze tłumaczo-
no nam, że na Opolszczyź-
nie jest już gmina Reńska 
Wieś – ta koło Kędzierzyna 
– mówi sołtys pakosławic-
kiej Reńskiej Wsi Witold 
Podoluk. - Tak samo jest z 
budynkiem gimnazjum w 
Pakosławicach, który leży 
w Reńskiej Wsi. Co cieka-
we nasza imienniczka spod 
Kędzierzyna–Koźla – tak 
jak i my ma drużynę piłkar-
ską i czasami rozgrywamy 
między sobą mecz. Pada 
wtedy retoryczne pytanie: 
„Kto wygra?”, a odpowiedź 
brzmi: ”Na pewno Reńska 
Wieś” – śmieje się sołtys.

Miejscowa drużyna pił-
karska to bez wątpienia 
duma wsi, bo jest to jedyna 
drużyna w gminie Pakosławi-
ce. W jej skład wchodzą nie 
tylko miejscowi zawodnicy, 
ale także z sąsiedniej gminy 
Skoroszyce – chociażby z 
miejscowości Mroczkowa. - 

Zajęliśmy drugie miejsce w 
A klasie. Mamy też drużynę 
w B klasie. Ze smutkiem 
muszę jednak stwierdzić, 
że będziemy chyba musieli 
rozwiązać drużynę junio-
rów, bo chłopcy przekro-
czyli granicę wieku – dodaje 
sołtys Podoluk.

Stan ludnościowy mniej 
więcej utrzymuje się na tym 
samym poziomie – ktoś po 
latach wraca do swojej ma-
łej ojczyzny, ktoś wyjeżdża 
na studia i zostaje w dużym 
mieście.

Jak wszędzie tak i tutaj 
część osób pracuje za gra-
nicą. Wielu pracuje także 
na zmiany i nie może brać 
udziału we wszystkich me-
czach. - Ubolewamy, że 
nie ma pracy w najbliższym 
sąsiedztwie. Wiadomo, że 
nasza gmina jest mała, ale 
pracy nie ma też w Nysie. 
Zamiast zakładów pracy 
powstają sklepy, a żeby wy-
dawać pieniądze trzeba je 
wcześniej zarobić – kwitu-
je sołtys a zarazem radny. 
Dodajmy, że w Reńskiej 
Wsi jest zaledwie kilku rol-

ników. - Płacimy do gminy 
największy podatek, dlate-
go liczymy, że w końcu do-
czekamy się remontu drogi. 
Cierpliwie czekamy, ale de-
likatnie się przypominamy 
– stwierdza sołtys. 

Od kilku lat w jeden 
majowy bądź czerwcowy 
weekend do Reńskiej Wsi 
przyjeżdżają tysiące ludzi. 
Wszystko to za sprawą or-
ganizowanych na tutejszym 
stadionie Dni Gminy Pa-
kosławice i atrakcji z tym 
związanych. Na tutejszej 
scenie wystąpili chociażby 
Szymon Wydra, czy Cleo. 
Co roku na uczestników 
czekają też inne festynowe 
atrakcje. Kto był ten wie 
o czym mowa, a kto jesz-
cze nie odwiedził wsi z tej 
okazji następną będzie miał 
z pewnością za niespełna 
rok.

Mieszkańcy Reńskiej 
Wsi liczą, że w ciągu naj-
bliższych lat doczekają się 
świetlicy wiejskiej. – Cały 
czas czekamy na powstanie 
w naszej wsi takiego obiek-
tu z prawdziwego zdarzenia, 

bo jako jedyni 
w gminie nie 
mamy miejsca 
na organiza-
cję imprez. Na 
terenie stadio-
nu znajduje 
się jedynie ba-
rak, który 

przywieźliśmy w częściach 
z terenu budowy autostra-
dy A4. Po prostu służył on 
ludziom, którzy pracowali 
przy tej budowie, a potem 
był już niepotrzebny. Kie-
dy go przywieźliśmy w czę-
ściach później trzeba było 
go niczym puzzle poskładać 

w całość. Teraz 
służy on jako 

szatnia dla 
z a w o d n i -
ków. Za-
kup mate-

riału został 
sfi nanso-

wany przez gminę, ale praca 
leżała po stronie mieszkań-
ców, pomogły też lokalne 
fi rmy.

Przy stadionie znajdu-
je się także plac zabaw dla 
dzieci i ogromny zadaszony 
plac do spotkań na świeżym 
powietrzu, m.in. takie odby-

wa się po zakończeniu sezo-
nu piłkarskiego.

Zebrania wiejskie od-
bywają się w salce przy 
plebanii. Tam też działa 
Stowarzyszenie „Rajska 
dolina”. Wiemy, że trzeba 
mierzyć siły na zamiary. 
Każdy chciałby, aby we wsi 
była kanalizacja i naciskają 
na to, ale wiadomo, że są 
to ogromne koszty. Teraz 
gmina skupia się na wodzie. 
Część gminy - od strony 
Radzikowic – jest już pod-
łączona do Akwy, a dalsze 
prace trwają, więc cieszy-
my się, że jakość wody się 
poprawi. Mam nadzieję, 
że kiedy skończy się akcja 
„woda” zacznie się akcja 
„kanalizacja” – dodaje Wi-
told Podoluk.

Mieszkańcy Reńskiej 
Wsi lubią spędzać ze sobą 
czas – najmłodsi i rodzice 
mieli taką okazję podczas 
wycieczki do Zatoru, a star-
si podczas wyjazdu do Za-
kopanego. Te wyprawy tak 
się wszystkim spodobały, ze 
z pewnością będzie powtór-
ka.

bo jako jedyni 
w gminie nie 
mamy miejsca 
na organiza-
cję imprez. Na 
terenie stadio-
nu znajduje
się jedyyynie ba-
rak, kkkktótóttóttóttótótttttttótttttttttóry 

w całość. Teraz
służy on jako

szatnia dla
z a w o d n i -
ków. Za-
kup mate-

riału został
sfi nanso-

Coroczne Dni Gminy Pakosławice odbywają się właśnie w Reńskiej Wsi

Zdjęcie z wycieczki mieszkańców wsi do Zakopanego

Podczas trwania tej imprezy można znaleźć coś dla ducha i coś dla ciała

Sołtys Witold Podoluk liczy, że w ciągu najbliższych lat 
we wsi powstanie świetlica
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Sponsorem konkursu historycznego są

„Cukry Nyskie”

Kącik historyczny 29/2019
„Nowin Nyskich”

Lipiec 1977

Blaski i cienie 
kąpieliska 

Mamy w Nysie duże kąpielisko, jedno z większych w 
województwie. Ale czy jest ono najładniejsze? Do tej pory 
wiele brakowało, aby spędzić tu czas przede wszystkim wy-
godnie. Sam fakt, że wody jest dużo i miejsca nie wystarcza. 
Odwiedziliśmy niedawno nasze kąpielisko i trzeba przy-
znać, że wiele się tu zmieniło na lepsze. Atrakcją dla dzieci 
jest uruchomiona ślizgawka, dobrze wyposażony plac za-
baw. Niewątpliwym walorem jest również czysta woda, wy-
znaczone dla najmłodszych brodziki, odnowione pomosty, 
większa ilość ławek. Nad bezpieczeństwem kapiących się 
nieustannie czuwają ratownicy. Wszystko ładnie, pięknie, 
ale są pewne niedociągnięcia. Odnowione zostały szatnie 
jednak nikt nie pomyślał o panujących tam ciemnościach. 
Spacerując można dostrzec porozrzucane butelki, nikt nie 
pomyślał o większej liczbie koszy. Czas wreszcie usunąć te 
niedociągnięcia.

Lpiec 1983

Z ostatniej chwili
15 lipca rozpoczęli przygotowania do sezonu li-

gowego siatkarze Stali. Do połowy sierpnia trenować 
będą w Nysie. Następnie czeka ich wyjazd do Jaro-
sławca, z tym że siatkarze przebywać będą w ośrodku 
„Kolejarz”. 

Lipiec 1993

Zawłaszczony
nyski rodowód 

Ostatnio jeden z pasjonatów przeszłości naszego 
miasta zajrzał w Opawie w Czechach do tamtejszych 
zbiorów. Ku swojemu zdziwieniu odkrył tam pełny ze-
staw akt miejskich Nysy z lat 1882-1917. Zostały one wy-
wiezione przez cofające się wojska niemieckie za połu-
dniową granicę i Czesi uznali je za swą zdobycz wojenną. 
Przypuszczalnie w Opawie znajdują się też zbiory prasy 
nyskiej do 1944 roku.

Lipiec 1996

Mieszkania będą 
sprzedawane!

Rada Miejska w Nysie przedłużyła okres obowiązywania 
uchwały o preferencyjnej sprzedaży mieszkań. Z preferencji 
sięgających 85% obniżki ceny korzystać będą mogli wszyscy, 
którzy złożą podanie do 30 czerwca przyszłego roku. Uchwała 
o sprzedaży mieszkań komunalnych została przyjęta w dniu 
23 marca 1995 r. Obecnie, ponieważ upływa termin uchwa-
ły, Zarząd Gminy pozytywnie zareagował na wniosek komi-
sji fi nansów odnośnie przedłożenia terminu obowiązywania 
uchwały. Do tej pory z dobrodziejstwa uchwały skorzystało 
ponad 600 nyskich rodzin stając się właścicielami mieszkań.

K
pisownia oryginalna

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Katalog zabytków sztuki w Polsce. T. Chrzanowski, M. Kornecki, 
Warszawa 1964. 
Zabytki sztuki w Polsce. Śląsk, Warszawa 2006. 

Źródło:

Nagrodę otrzymuje Pan Arkadiusz Lipski z Głuchołaz
Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Rozstrzygnięcie konkursu – z nr 27/2019.

Nasze dzieje: Kościół św. Mikołaja i św. Franciszka Ksawerego w Otmuchowie

Imię i nazwisko

Adres

Z czym kojarzy Ci się Średnia Wieś? Opisz w dwóch zdaniach.
Najciekawszą wypowiedź nagrodzimy.

Dawna 
kolegiata

Poza średniowiecznym zamkiem w panoramie Otmuchowa góruje barokowy kościół 
pod wezwaniem św. Mikołaja i św. Franciszka Ksawerego. Pierwszy kościół w tym miej-
scu, wówczas jeszcze pod wezwaniem św. Jana Chrzciciela istniał już w XIII w. Świąty-
nia od 1366 r. do 1477 r. pełniła funkcję kolegiaty, kiedy to przeniesiono ją do Nysy.

Kilkakrotnie odbudowy-
wany kościół za sprawą bi-
skupa wrocławskiego Franza 
Ludwika von Pfalz-Neuburg 
został rozebrany i zastąpio-
ny nową budowlą. W 1690 r. 
został wmurowany kamień 
węgielny pod budowę obec-
nej świątyni. Prace nad jej 
budową ukończono trzy lata 
później w 1693 r. Projektan-
tem kościoła i prawdopo-
dobnie jego budowniczym 
był Johann Peter Tobler. 
Wnętrze skrywa polichro-

mie autorstwa Karla Dan-
kwarta, znanego również z 
prac przy bazylice pw. św Ja-
kuba i św. Agnieszki w Ny-
sie. Malowidła przedstawia-
ją biblijne sceny oraz żywot 
patronów kościoła św. Mi-
kołaja i św. Franciszka Ksa-
werego. Umieszczono je na 
sklepieniach z czego część 
w stiukowych ramach. Wy-
posażenie świątyni pochodzi 
z przełomu XVII/XVIII w. 
z czasów fundacji kościoła. 
Ołtarz główny, który został 

poświęcony w 1701 r. wyko-
nał Johann Weinmann z El-
lwangen. We wnętrzu uwagę 
zwraca ołtarz z obrazem 
przedstawiającym św. Mi-
kołaja błogosławiącego roz-
bitków, autorstwa Michaela 
Willmanna z 1696 r. znajdu-
jący się w absydzie prezbi-
terium. Kolejny obraz tego 
samego artysty znajduje się 
w jednym z ośmiu bocznych 
ołtarzy. Przedstawia ścięcie 
św. Jana Chrzciciela. Ko-
ścielna ambona pochodzi z 

1694 r. Jej balustradę zdobią 
płaskorzeźby z podobiznami 
ewangelistów. Całość wień-
czy baldachim z fi gurami 
Chrystusa i czterech ojców 
Kościoła. Po obu stronach 
prezbiterium znajdują się 
stalle pochodzące z 1694-
95 roku o bogatej dekora-
cji snycerskiej. Sztukaterię 
w otmuchowskiej świątyni 
wykonali Giovanni Alberti, 
Bartolomeo Mutino i Pietro 
Simonetti. 

K
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Polityka to nie 
matematyka?

Kto bogatemu 
zabroni?

Zgięty
 (prawie) w pół

Radny powiatowy 
Piotr Woźniak (SLD) 
deklaruje, że będzie 
startował w wyborach 
do Sejmu. No bo kto 
jak nie szef opolskich 
struktur lewicy? Odpie-
ra przy tym zarzuty, że 
zrezygnował ze startu w 
wyborach do europar-
lamentu, żeby nie od-
bierać głosów Andrze-
jowi Bule z PO (czytaj: 
zaklepać sobie przez to 
lepsze miejsce na wspól-
nej liście do Sejmu).

Oczywiście, oczy-
wiście... A polityka to 
nie matematyka. Tylko 
liczby są najważniejsze - 
zwłaszcza liczba głosów.

Od weekendu wiadomo ofi cjalnie to, co 
było wiadome od dawna, czyli że „jedyn-
ką” na liście PiS w wyborach do Sejmu 
będzie Violetta Porowska. A to ozna-
cza, że wicewojewodzina może już 
myśleć o tym, w jakiej garsonce wy-
stąpi na sejmowym zaprzysiężeniu. 

W dużo gorszej sytuacji jest bar-
dziej rozpoznawalna na naszym 
terenie obecna posłanka Katarzy-
na Czochara, której przypadnie 
mniej intratne miejsce. Posłanka 
była regionalnym liderem partii w 
województwie od 2016 r., a jednak 
partyjna GÓRA zdecydowała o jej 
detronizacji przed końcem kaden-
cji, a na opolskim tronie PiS zasiadła 
właśnie Porowska.

Zapowiada się więc ostre kobiece 
starcie - i to wewnątrz partii. A prze-
cież chętnych na Wiejską na liście 
PiS będzie więcej...

Ostre partyjne 
starcie

Na Facebooku nyskiej spółki Akwa znalazło się takie słodkie zdjęcie z pod-
pisem „H2Ola na wakacjach”. Niewtajemniczonym przypominamy, że H2Ola 
to maskotka nyskiej spółki Akwa. Z kim więc kropelka pojechała na wczasy do 
malowniczych Włoch? Oczywiście z panią prezes Edytą Peikert. A jak można wy-
czytać w internecie w tym miejscu swoje wakacyjne posiadłości mają gwiazdy kina 
światowego od George Clooney’a zaczynając. Ale kto bogatemu zabroni?

Oj, czyżby burmistrz 
Jan Woźniak odchoro-
wał uroczyste otwarcie 
kolejnego Lata Kwia-
tów? Tak niewygodna 
pozycja odbija się na 

kręgosłupie.

- Oj, 
lumbago

- Nie, 
to chyba 

postrzał...
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Psycholog radzi...

Prawnik radzi ...

Kontakt: 
tel. kom. +48 606 282 441, 

e-mail: kancelaria@prawnik-olszynski.pl 
www.olszynski.pl 

Mecenas Michał Olszyński 
przyjmuje klientów w kancelarii

 w Nysie, Rynek 36C 
(Ratusz – Wieża), VII piętro. 
Godziny otwarcia kancelarii: 

pn-śr godz. 8-15, 
czw-pt godz. 9-18.

Wyjazd z dzieckiem na wakacje za granicę – czy potrzebna jest zgoda obojga rodziców? 
 
Jestem matką samotnie wychowującą dziecko. Wraz z córką mamy wykupione 
wczasy do Hiszpanii. Wylatujemy z końcem lipca br. Nie żyję w zbyt dobrych re-
lacjach z ojcem mojej córki. Do tej pory jednak nie robił mi żadnych problemów 
dotyczących spraw naszego dziecka. Ostatnio jednak w 
złości powiedział, że zgłosi na lotnisku, z którego wy-
latujemy na wczasy, że zamierzam wywieźć córkę bez 
jego zgody za granicę. Czy mogę mieć w takiej sytuacji 
problemy? Czy potrzebuję zgody ojca dziecka na wy-
jazd wakacyjny?      

Joanna z Nysy   

Liga krzyżówkowicza
Szanowni Państwo!

„Mech jest peruką kamienia” to hasło z 
krzyżówki nr 27. Przyznać się muszę, że zwykle 
chodząc po górskich leśnych ścieżkach, podzi-
wiam mech okrywający kamienie lub większe 
głazy. Trudno oprzeć się chęci zrobienia zdjęcia, 
zwłaszcza jeśli dodatkowo oplotły je korzenie 
wielkich drzew, jakby z nich wyrastały. Powie 
ktoś - takie małe a cieszy i będzie miał rację. Po-
lecam Państwu spacery w lesie wśród drzew, ale 
także wędrówki po naszych pobliskich górach. 
Z pewnością wrócicie z pięknymi zdjęciami i zo-
baczycie na własne oczy perukę kamienia.

Pozdrawiam serdecznie!
bp

Punktacja:
pkt 18
Adamowska Irena, Apanowicz Stefa-
nia, Bauch Barbara, Bauch Mirosława, 
Białkowski Mieczysław, Bukała Henryk, 
Bunkowska Bogumiła, Dubaj Zdzisław, 
Gaszek Stanisław, Gurgul Barbara, Kasz-
telaniec Marian, Kędelski Józef, Kmiecik 
Halina, Kościelniak Janina, Kozioł Piotr, 
Król Józef, Krupa Zbigniew, Lipski Ar-
kadiusz, Lulewicz Eugeniusz, Łuń Maria, 
Magdziarz Halina, Margazyn Ryszard, Ma-
ruda Marian, Mazur Zofi a, Motyka Zbi-

gniew, Nowak Henryk, Pejas Agnieszka, 
Politański Jan, Połeć Franciszek, Puchal-
ska Maria, Samek Stefania, Setla Danuta, 
Stańczyk Teresa, Strug Agnieszka, Tryszcz 
Janina, Trzaska Eugeniusz, Wąsiel Antoni-
na, Wilczyńska Irena, Wyrwas Irena.
Pkt 17

Dębowski Krzysztof, Kmita Beata, La-
chowska Czesława
pkt 15

Beata Kmita
pkt 10

Krzepkowski Marian
pkt 8

Wyrwas Wojciech
pkt 6

Kiernicka Teresa
Pkt 2

Droś Małgorzata
pkt 1

Białkowski Andrzej, Dedjo Elżbieta, Ja-
mińska Eugenia, Maruda Witold, Samek 
Józef, Śliwa Magdalena

Dr Marcin Florkowski

MOTOKĄCIK

Choć może to zaska-
kiwać, przyjmuje się w 
orzecznictwie sądowym, 
że wyjazd dziecka za gra-
nicę w celu spędzenia tam 
wakacji, jako należący do 
istotnych spraw dziec-
ka wymaga zgody obojga 
rodziców, wykonujących 
władzę rodzicielską. Jeśli 
więc ojciec nie ma ogra-
niczonej władzy rodziciel-
skiej, to wymagana jest 

jego zgoda nawet na wy-
jazd urlopowy dziecka za 
granicę. 

Z opisanej przez Pa-
nią sytuacji można raczej 
wnioskować, że ojciec 
dziecka jedynie zamierzał 
zagrać Pani na nerwach, 
lecz formalnie rzecz bio-
rąc powinna Pani mieć 
jego zgodę na wyjazd cór-
ki.   

Czytelniczka: Moja siostra rozwiodła się. Nasza mama, która zawsze była 
osobą bardzo wierzącą, strasznie to przeżyła. Próbowała doprowadzić do ko-
ścielnego unieważnienia małżeństwa siostry, ale to się nie powiodło i mama 
była załamana. Zaczęła się jeszcze bardziej gorliwie modlić, chodzić czę-
ściej do kościoła. Gdy dowiedziała się, że siostra się zakochała i zamierza 
zamieszkać z nowym partnerem, dosłownie wpadła w histerię. Wciąż po-
wtarzała, że siostra żyje w grzechu i całą naszą rodzinę spotka za to kara. 
To psuje nasze relacje rodzinne, nikt nie wie jak mamę przekonać, ona jest 
taka niereformowalna. Czy mogą to być objawy choroby psychicznej, czy to 
zachowanie jest wynikiem wiary czy dewocji?

Pani mama przeżywa 
silny lęk, którego źró-
dłem jest przekonanie, 
że zachowania siostry 
sprowadzą nieszczęście. 
Ani to przekonania, ani 
jego emocjonalne kon-
sekwencje, nie świadczą 
o chorobie. O problemie 
psychicznym świadczy 
bowiem nie tyle treść ja-
kichś przekonań ani to, że 
człowiek zgodnie z nimi 
funkcjonuje, ale raczej ich 
sztywność (niezależnie od 
treści) i niepodatność 
na jakiekolwiek zmiany. 
Czy Pani mama ma taki 
problem? Cóż, za mało 
informacji, aby można to 
sensownego ocenić.  

Być może jednak war-
to na sytuację spojrzeć z 
nieco innej perspektywy. 
Trzymanie się zasad reli-
gijnych jest czasem para-
wanem, którego człowiek 
używa aby nie widzieć 
własnych intencji. „To nie 
ja jestem zła na moją cór-
kę, to Bóg jest na nią zły”. 
Pani mama jest osobą reli-
gijną, ale być może za tym 
stoi jej osobista niechęć 
bądź to do nowego zięcia, 
bądź to do córki. Czasem 
łatwiej „wykręcić się Bo-

giem” niż przyznać się do 
nietolerancji, trudności 
z wybaczeniem, czy po-
zostawieniem Panu Bogu 
osądu innych ludzi.

Jest jeszcze inna moż-
liwa interpretacja. Religia 
służy mamie zmniejszeniu 
poczucia winny („Czy ja 
dobrze pełniłam i peł-
nię swoją rolę matki?”). 
Posłużę się przykładem. 
Niektórzy rodzice dowia-
dują się, że ich dziecko 
kradnie w sklepie i za-
czynają myśleć „Czy ja 
jestem dobrym rodzicem, 
czy nie zaniedbuję czegoś 
w wychowaniu mojego 
dziecka?” To niepokojąca 
myśli. Łatwo się jej po-
zbyć nie wnikając we wła-
sne postawy rodzicielskie, 
tylko zmuszając dziecko 
do zaprzestania kradzieży 
(np. zakazem wchodzenia 
do sklepu). Trochę to tak, 
jakby lekarz chciał wyle-
czyć pacjenta chorego na 
gruźlicę zatykając mu bu-
zię: „O przestał kaszleć, 
a więc wyzdrowiał”. Pani 
mama może działać po-
dobnie – zamiast dążyć do 
poprawienia relacji z cór-
ką, chce tylko aby „pro-
blem zniknął”.

Co robić? Możecie 
nie poruszać przy mamie 
drażliwego tematu. W ten 
sposób unikniecie kłótni, 
ale też utrzymacie sztucz-
ne relacje między wami. 
Wielu psychologów powie 
jednak: bądźcie szcze-
rzy, gdy umiesz mówić o 
tym, jak się czujesz, nie 
oskarżając drugiej strony, 
pojawia się płaszczyzna 
porozumienia. „Mamo, 
kiedy tak potępiasz moje 
wybory, to czuję się zupeł-
nie nieważna, jakby waż-
ne było tylko to, czy robię 
to, czego ty oczekujesz…” 
Być może to jest jakieś 
wyjście?

Swobodne i bezstresowe poruszanie się w miejskim ruchu wy-
maga od kierowcy dużych umiejętności, które nabywamy z cza-
sem. Aby ułatwić sobie poruszanie się w „miejskiej dżungli” mu-
simy poznać kilka złotych zasad.

Częstym problemem kierowców jest 
parkowanie równoległe, które kończy się 
wieloma manewrami, poprawkami i otar-
tymi o krawężnik oponami. Widząc puste 
miejsce w kolumnie aut, zwalniamy i mija-
my to miejsce. Nasz samochód zatrzymu-
jemy w momencie, gdy nasze tylne koła są 
na wysokości końca zaparkowanego auta. 
Skręcamy maksymalnie kierownicę w stro-
nę wolnego miejsca i cofamy do momentu, 
gdy nasze przednie światła zrównały się z 
okolicami świateł tylnych drugiego auta. 
Odkręcamy kierownicę maksymalnie w 
drugą stronę i po chwili jesteśmy na miej-
scu! Teraz wystarczy wyrównać samochód 
tak, aby auta, pomiędzy którymi parkujemy 
nie blokowały nas, a same mogły wyjechać.

Na parkingach widać bardzo wiele 
samochodów zaparkowanych przodem, 
przez co często nie są to idealne manewry. 
Przyczyną może być fakt, że jako kierowca 
nie widzimy końca przedniego zderzaka i 

parkując zachowujemy albo duży margines 
błędu, albo „przerysowujemy” drzwi sąsia-
da. Wydaje się, że bezpieczniejszym ma-
newrem jest wjazd w miejsce parkingowe 
tyłem! Dzięki lusterkom widzimy cały tył 
naszego samochodu, co pozwala na ideal-
nie wymierzone manewry pozbawione nut-
ki szczęścia. Kolejnym plusem jest ciągły 
widok linii parkingowych, które przy par-
kowaniu przodem „znikają”.

Co do lusterek... w pierwszej kolejności 
należy ustawić fotel, ponieważ każda jego 
regulacja zmienia nam widok. W ustawia-
niu lusterek mamy jeden cel - wyelimino-
wać martwe strefy w widoczności. Lusterko 
wsteczne ustawiamy tak, abyśmy widzieli w 
nim całą tylną szybę - można także, lekko 
skorygować odbicie w lewą stronę. W lu-
sterkach bocznych oprócz całego pola za 
nami, odbijać powinna się mała część na-
szego samochodu.

dk

arkować

Jak łatwiej i bezpieczniej
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Kulinaria

Skład i właściwości 

Lnica pospolita (Herba Linariae) zawiera alkaloid peganinę, fi tosterole, kwasy organiczne, 
aukubinę, linarynę, fl awonoidy, olejek eteryczny i sole mineralne. Ziele tej rośliny pobudza pery-
staltykę jelit, rozluźnia mięśnie gładkie dróg żółciowych, działa łagodnie przeczyszczająco, moczo-
pędnie i przeciwzapalnie. Ponadto ma działanie odkażające, wykrztuśne, przeciwkaszlowe, silnie 
napotne, lekko przeciwbólowe, uspokajające i nasenne. Bardzo duży wpływ uzdrawiający mają wy-
ciągi wodne z ziela lnicy, które stosuje się przy łagodnych i przewlekłych zaparciach z zaburzeniami 
czynności jelit i dróg żółciowych, zwłaszcza u dzieci i osób starszych. Wykazuje ono także syner-
gizm (– w farmakologii: określenie zjawiska, gdy zastosowanie dwóch lub więcej leków wykazuje 
silniejsze działanie, niż podanie ich oddzielnie) z korzeniem rzewienia, korą kruszyny i liśćmi alo-
esu. Po ich wymieszaniu (w równych proporcjach) zwiększa się działanie przeczyszczające. Napar 
i odwar stosuje się nie tylko w dolegliwościach wewnętrznych, ale także do okładów zewnętrznych 
w stanach zapalnych skóry, świądzie, trądziku, do leczenia trudno gojących się ran, do obmywania 
w żylakach odbytu, przemywania i tamponowania w zapaleniu sromu i pochwy oraz do jej irygacji. 
Lnica pospolita ma właściwości wybielające – rozjaśnia lub całkiem wybiela piegi na skórze.

Skład:

Wypchane bobem pękate torebki zachęcają do twórczych działań kuchennych. Niestety złote 
lata dla roślin strączkowych minęły. Choć jeszcze parę lat temu miały być jednymi ze zdrowszych 
roślin jadalnych, z soją na czele. Z czasem fascynacja nimi nieco przygasła, odsłonięto ich mniej 
zdrowe oblicze (np. fi toestrogeny, które pozytywny wpływ mają tylko na organizm kobiet po 
menopauzie). Niemniej dawniej bywało jeszcze gorzej. W starożytnym Egipcie, bób uważany był 
za pokarm nieczysty, powiązany ze światem umarłych. Byli nawet tacy myśliciele, którzy uważali, 
że ludzka dusza po śmierci zamienia się w ziarno bobu. Dlatego doskonale nadawał się jako 
dar ofi arny dla bogów oraz pokarm spożywany w trakcie stypy. Natomiast całkowity zakaz jego 
jedzenia mieli egipscy kapłani. Bób nie lepiej był postrzegany w Rzymie, gdzie stanowił pokarm 
legionistów, a wojska tradycyjnie nie karmi się delicjami. W średniowieczu zatracił swoją po-
nurą, pogrzebową aurę i trafi ł na stoły biedoty oraz poszczących mnichów. Zatem, w ogólnym 
rozrachunku, teraz nastały dobre lata dla tej rośliny, postrzeganej głównie jako przyjemna letnia 
przekąska. Wkomponowany w sałatkę z fetą jest bardzo smaczny, a przy tym zdrowy dla kobiet i 
mężczyzn we wszystkich grupach wiekowych.

Gotujemy bób w osolonym wrzątku 
(ok. 10 minut). Następnie przecedzamy, 
przelewamy zimną wodą i obieramy ze 
skórki. Kroimy ser feta w kostkę, a suszo-
ne pomidory w paski. W miseczce staran-
nie mieszamy bób, ser, suszone pomidory 
i natkę pietruszki. Całość doprawiamy 
solą i pieprzem. Skrapiamy sałatkę oliwą 
(ok. 2 łyżki) i serwujemy.

* 200 g młodego bobu;
* 100 g sera feta;

* 5 suszonych pomidorów marynowanych w 
olejowej zalewie;

* 1 łyżka posiekanej natki pietruszki;
* oliwa z oliwek;

* sól, pieprz.

Lnica pospolita (Linaria vulgaris) jest rośliną wieloletnią z rodziny babkowatych o 
pięknych żółtych kwiatach przypominających w kształcie buciki. Z tego też względu w 
Polsce tradycyjnie nazywano ją Pantofelkami Matki Boskiej lub dziką lwią paszczą. Inne 
nazwy to: diabelski len, gdyż najczęściej pojawia się w uprawach lnu jako uporczywy 
chwast lub nocnym zielem – bowiem podobnie jak kwitnąca mydlnica lekarska, lnica 
jest dobrze widoczna w nocy. Występuje naturalnie w całej Europie aż po Syberię, ale 
uprawiana w wielu częściach świata od XVII wieku jako roślina dekoracyjna, rozprze-
strzeniła się w Ameryce Północnej, Japonii, Australii, Nowej Zelandii. Należy jednak do 
inwazyjnych gatunków, który zagraża rodzimej fl orze, jest więc często traktowana jako 
uporczywy chwast w uprawach. Warto dodać, że jedna roślina lnicy może wydać nawet 
do 30 tysięcy nasion, ukrytych w torebkach łatwo przenoszonych przez wiatr. Trudno 
się więc dziwić jej inwazji na innych kontynentach. W naszym kraju rośnie na polach, 
pastwiskach, przydrożach, kamienistych zboczach, żwirowiskach na całym niżu a w gó-
rach po regiel dolny w miejscach nasłonecznionych na podłożu zarówno suchym jak i 
wilgotnym. Łodyga tej rośliny jest wzniesiona, czasami rozgałęziona w dolnej części i 
owłosiona w części kwiatostanowej, osiągająca wysokość od 20 do 60 cm. Liście wąsko-
lancetowate są skrętoległe, gęste, zielone, bezogonkowe o zaostrzonych końcach. Kwia-
ty w szczytowej części łodygi są zebrane w gęste grono a wyrastają w kątach przysadek na 
krótkich owłosionych szypułkach. Korona kwiatu jest grzbiecista o jasnożółtym kolorze 
z pomarańczową gardzielą i z ostrogą. Kwitnie od czerwca do października a zapylana 
jest przez pszczoły i trzmiele. Owoc to krótsza od kielicha jajowata torebka z kulistymi, 
czarnymi lekko spłaszczonymi nasionami z połyskiem metalicznym, które są rozsiewane 
przez wiatr lub roznoszone przez mrówki. Korzenie osiągają długość do 1 metra, mają 
podziemne rozłogi i odrosty z pąkami przybyszowymi. Surowcem leczniczym są górne 
części łodyg z kwiatami oraz liście, zbierane w czasie kwitnienia rośliny i suszone w prze-
wiewnym, zacienionym miejscu.

Zioła i witaminy na wyciągnięcie ręki

Sałatka z bobem i serem feta
Wykonanie:

Napar

Odwar

Lnica Lnica 

Łyżkę ziela lnicy zalać szklanką wrzącej wody, przykryć na 15 minut. Przecedzić i pić 200 
ml do 3 razy dziennie między posiłkami w przypadku uregulowania wypróżnienia, wydalania 
moczu. Do okładów, przemywań i nasiadówek dodać ziele rumianku i krwawnika. 

Do irygacji lub zrobienia tamponu ziołowego należy do ziela lnicy dodać korę dębu, liść 
orzecha włoskiego lub kwiat nagietka – wymieszać w równych proporcjach i gotować na wol-
nym ogniu 10 minut a potem przecedzić. Do kąpieli w przypadku zapaleń skóry można dodać 
do ziela lnicy liść babki lancetowatej i ziele nostrzyka.

Lnica pospolita posiada duże właściwości lecznicze, ale jej ziele jest trujące, zwłaszcza 
dla zwierząt np. koni. Nie jest to zioło totalnie bezpieczne, ale prawie żadne takie nie jest. 
Dlatego tak ważne jest nie przekraczanie zalecanych dawek i konsultacja z lekarzem lub 
farmaceutą. Przeciwwskazane jest dla kobiet w ciąży.

Lnica jest także ozdobną rośliną ze względu na piękne wargowe kwiaty, nadające się 
do bukietów. Rozejrzyjmy się wokół nas a z pewnością znajdziemy ją w pobliżu naszych 
domów i przydrożach.

bp

Pobudza perystaltykę jelit, wybiela piegi na skórze

„Świński bób”, tak w starożytnej Grecji nazywano lulka czarnego. Już wówczas wiedziano, 
iż jest to niezmiernie groźna roślina. Uważano, że wystarczy wlać do ucha człowieka kilka 
kropel olejku wyciśniętego z nasion tej rośliny, a człowiek dozna pomieszania zmysłów. Oczy-
wiście mieli rację, otóż zawarte w lulku alkaloidy (najwięcej ich jest w: korzeniu i  nasionach), 
działają silnie na układ nerwowy, m.in. powodując halucynacje. To zatrucie nim mogło być 
powodem, że miało się wrażenie lotu, np. na miotle. Stąd, część badaczy odległych czasów 
uważa, że historie o sabatach czarownic mogły wiązać się z masowymi zatruciami tą rośliną, 
zwłaszcza, że chętnie rośnie ona w uprawach rolnych jako chwast. Zatem, zanieczyszczenie 
zbiorów zbóż, bądź maku, nasionami tej rośliny było wielce prawdopodobne. Podobnie praw-
dopodobne było, iż ludzie jak zorientowali się, że roślina ta ma takie działanie, sami po nią 
sięgali. Bowiem, umiłowanie do środków odurzających zrodziło się wraz z pierwszymi ludźmi. 
Obecnie ziele lulka czarnego wykorzystywane jest w przemyśle farmaceutycznym do produk-
cji leków psychiatrycznych, uśmierzających ból porodowy oraz  środka odtruwającego przy 
przedawkowaniu narkotyków.

dr Izabela Chudzyńska
etnolog, antropolog jedzenia

Kto rano wstaje 
bób dostaje
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Wspominamy tragiczne chwile sprzed dwóch dekad

Powodzi
Tysiąclecia

W lipcu 1997 r. ogromna woda poważnie zniszczyła Nysę. 
Mimo upływu czasu wielu mieszkańców naszego mia-
sta nadal ma w pamięci grozę tamtych postępujących w 
błyskawicznym tempie wydarzeń. Z wielkim trudem od-
budowaliśmy nasze miasto, domy, ulice. Mimo ogromnej 
tragedii i tak Opatrzność czuwała nad nami, gdyby woda 
zerwała tamę Nysa zapewne zniknęłaby z mapy Polski.

Zaskoczeni powodzią mieszkańcy usiłują przedrzeć się do swoich domów

Woda zniszczyła mostek przy ul. Prudnickiej - mieszkańcy 
mieli problem z przedostaniem się na obie strony Nysy

Kierowcy byli 
bezbronni w walce 

z wodą o swoje auta

Powódź dokonała ogromnych zniszczeń

Janusz Sanocki, 
ówczesny dyrektor 
„Nowin Nyskich” 
dokumentował 
chwile grozy

W ratowaniu ludzi i ich dobytku pomagali żołnierze

Woda zgarniała na swojej drodze 
wszystko, nawet samochody

22 lata po  
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Wywiad tygodnia

Przygoda życia z Argentyną

Dawid Pajestka z pozbawionymi telefonów komórkowych reprezentntami Nigerii

Dokończenie na str. 39

    W dzisiejszym numerze wy-
wiad z byłym piłkarzem nyskiej 
Polonii - Dawidem Pajestką, któ-
ry z ramienia Policji na Mistrzo-
stwach Świata w Piłce Nożnej 
U-20, które odbywały się w Pol-
sce pełnił funkcję ofi cera łącz-
nikowego ds. bezpieczeństwa 
reprezentacji Argentyny.
Nowiny Nyskie - Jak udało się 
Panu dostać tak prestiżowe sta-
nowisko?
Dawid Pajestka - Na portalu po-
licyjnym pojawił się arkusz akre-
dytacycjny Mistrzostw Świata 
U-20 i gdy go zobaczyłem nie wa-
hałem się nawet minuty. Jestem 
wielkim fanem futbolu i niemal 
natychmiast ten arkusz wypełni-
łem.
- Od wypełnienia ankiety do ob-
jęcia takiej funkcji było jeszcze 
daleko?
- Zgadza się były jeszcze rozmo-
wy kwalifi kacyjne z ofi cerami 
sztabowymi Komendy Głównej 
Policji oraz psychologiem. Był 
też egzamin z języka angielskie-
go.

- Czy decyzja o tym, że jedziesz 
na mistrzostwa zapadła natych-
miast?
- Niestety nie. Na decyzję cze-
kałem dwa tygodnie. Ale jak już 
zobaczyłem, że jestem na liście 
i przypadł mi w udziale zespół 
Argentyny byłem w siódmym 
niebie.
- Dlaczego tak bardzo się ucie-

szyłeś z faktu, że to właśnie Ar-
gentyną będziesz się opiekował?
- Wszyscy dobrze wiemy, że mło-
dzieżowe drużyny Argentyny to 
wylęgarnia prawdziwych gwiazd 
piłkarskich. W 2001 roku wypro-
mowany został Messi, a w 2007 
Aquero.
- Czy w obecnej reprezentacji Ar-
gentyny są tej klasy piłkarze?
- Oczywiście dorównać Messie-
mu nie będzie łatwo. Ale miałem 
okazję spędzić kilka dni z za-
wodnikami, którzy już dzisiaj są 
na światowym topie.
- O kim mowa?
- Zanim o zawodnikach to krót-
ko o sztabie trenerskim. Drużynę 
narodową Argentyny prowadził 
duet trenerski - Fernando Bauti-
stuta i Esteban Solari, nazywany 
w Argentynie Kompanią Braci. 
Pierwszym z tych trenerów to 
brat Sergio Bautistuty, czyli mi-
strza świata, który na boisku wy-
stępował razem z Diego Mara-
donną. Drugi natomiast to brat 
samego trenera Realu Madryt 
Santiago Solariego.

- A co z zawodnikami?
- Także wielkie już nazwiska. 
Jednym z najbardziej rozpozna-
walnym zawodnikiem był Pedro 
delavega, którym interesował się 
Real Madryt. Ostatecznie jed-
nak Pedro grał będzie w zespole 
FC Genua. Kolejni zawodnicy, 
którzy zdobyli Copa Liberta-
dores z zespołem River Plate 

Dawid Pajestka w gronie reprezentantów Argentyny

to Gonzales Maroni i Santiago 
Sosa. Ten drugi podpisał już 
kontrakt z Evertonem. Kolej-
nym zawodnikiem Augustinem 
Almendrą interesują się aż trzy 
kluby - Olympic Masylia, Porto 

i Napoli. Miałem też możliwość 
spędzenia wspólnych chwil z 
Ezeqielem Barco, zawodnikiem 
który był najdroższym zawodni-
kiem MLS, podpisując kontrakt 
z Atalantą United. Z tego co się 
dowiedziałem w Stanach Zjed-
noczonych jednak długo nie po-
zostanie, bowiem Arsenal stara 
się go pozyskać. Kolejnym za-

wodnikiem, który zrobił na mnie 
ogromne wrażenie był piłkarz 
Atlitico Madryt - Neuhuen Perez 
nazywany w Argentynie drugim 
Diego Godinem. Warto jeszcze 
wymienić bramkarza Valenci 
- Joaquina Blazqueza i Adolfo 
Gaicha, zawodnika którym bar-
dzo się interesuje Lazio Rzym.
- Czy przebywanie z takimi 
gwiazdami było stresujące?
- Wręcz odwrotnie byli to bardzo 
radośni, uśmiechnięci i skorzy 
do zabawy chłopcy. Już na lotni-
sku, gdy odbierałem ten zespół 
okazało się, że są bardzo kontak-
towi, a nasz autobus cały był roz-
śpiewany w drodze do hotelu.
- Czy Argentyńczycy mieli rozbu-
dowany sztab?
- Muszę przyznać, że nie spodzie-
wałem się aż takiej liczby osób 
towarzyszących drużynie. W 
sztabie nie tylko znaleźli się tre-
nerzy, analitycy, informatycy, ale 
także kucharka, która przygoto-
wywała jedzenie dla całej ekipy. 
Notabene była to ta sama ku-
charka, która na mistrzostwach 
świata seniorów, które odbyły się 
w Rosji gotowała między innymi 
samemu Messiemu.
- Czy reprezentacja Argentyny 
przywiozła ze sobą dużo sprzętu 
sportowego?
- Dużo to za mało powiedziane. 
W sumie ich sprzęt, który przy-
wieźli do Polski ważył ponad 7 
ton.
- Czy tylko z reprezentacją Ar-

gentyny miał Pan kontakt, czy 
także z innymi reprezentacja-
mi?
- Młodzieżowe mistrzostwa mają 
to do siebie, że FIFA stara się in-
tegrować środowiska piłkarskie i 
w przeciwieństwie do seniorskich 
mistrzostw drużyny mieszkają w 
tym samym hotelu. W związku z 
tym miałem możliwość kontaktu 
z takimi reprezentacjami jak Ni-
geria, Mali, Ukraina, Portugalia, 
Katar i wieloma innymi.
- Jakie wrażenia te zespoły po 
sobie pozostawiły?
- Różne. Zdziwiony byłem zacho-
waniem drużyny Ukrainy, która 
później zdobyła tytuł mistrza 
świata. Zespół ten przychodząc 
na śniadanie czy obiad czekał aż 
usiądzie ich coach i dopiero jak 
im pozwolił usiąść zasiadali do 
posiłku. Przypominał mi się ry-
gor wojskowy, ale jak widać przy-
niosło to zamierzony skutek.
- Tylko Ukraina miała taki ry-
gor?
- Podobnie było i z Nigerią. Zaraz 
po zakwaterowaniu szefostwo tej 
ekipy pozabierało telefony ko-
mórkowe swoim zawodnikom.
- W jakim celu?
- Mieli się skupić głównie na grze 
w mistrzostwach, a telefony mo-
głyby ich rozpraszać.
- Chyba nikt nie liczył, że Nigeria 
sięgnie po mistrzostwo świata?
- Wręcz odwrotnie. Nigeryjczycy 
nie ukrywali, że ich celem jest 
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Czwartek lekkoatletyczny

102 zawodników na Stadionie Miejskim

Na skoczni w dal

We dwoje zawsze raźniej

Rodzinne bieganie sprawiało zawodniczkom nie lada frajdę

Bieg sprinterski na dystansie 50 metrów

Ambitnie do przodu na torze przeszkód

    11 lipca 2019 na Stadionie 
Miejskim w Nysie przy ul. Kra-
szewskiego odbyły się drugie w 
tym sezonie Czwartki lekkoatle-
tyczne 2019.
    W imprezie zorganizowanej 
przez Agencję Rozwoju Nysy 
oraz Urząd Miejski w Nysie 
wzięło udział 102 zawodników. 

W poszczególnych konkuren-
cjach zwyciężyli:

Przedszkolaki

Tor przeszkód dziewcząt
1. Amelia Stefanowska 8,49
2. Lena Dytko 9,04
3. Milena Malara 9,26

Tor przeszkód chłopców
1. Jan Złotowski 10,67
2. Aleksander Dworak 11.02
3. Kamil Filipowicz 11,69

50 metrów dziewcząt
1. Julia Grenda 9,67
2. Lena Dytko 10,34
3. Amelia Stefanowska 10,61

50 metrów chłopców

1. Jan Złotowski 9,36
2. Alan Czerpak 10,16
3. Filip Czerpak 10,52

Szkoły podstawowe (klasy I-II)

50 metrów dziewcząt
1. Daria Buczkowska 9,86
2. Julia Grenda 10,33
3. Zofi a Krawczyk 10,51

50 metrów chłopców
1. Adam Grenda 8,47
2. Jakub Gromuł 8,94
3. Wojciech Majda 9,13

Skok w dal dziewcząt
1. Daria Buczkowska 2,41
2. Zofi a Krawczyk 2,15
3. Martyna Włodarska 1,95

Skok w dal chłopców

Rodzinne zdjęcie uczestników czwartku lekkoatletycznego

1. Jakub Gromuł 3,10
2. Wojciech Majda 2,91
3. Mirosław Tęgosik 2,74

Szkoły podstawowe (klasy III-IV)

100 metrów dziewcząt
1. Natalia Kowalska 16,83
2. Sara Semla 18,80
3. Dagmara Zabilska 19,57

100 metrów chłopców
1. Bartosz Daniel 16,86
2. Bartosz Żabnicki 17,03
3. Kacper Buczma 17,05

Skok w dal dziewcząt
1. Magdalena Gruby 2,48
2. Hanna Tomczyk 2,23
3. Dominika Dąbrowska 1,93

Skok w dal chłopców
1. Kacper Buczma 3,31
2. Bartosz Żabnicki 3,30
3. Dawid Dytko 3,04

Rzut piłeczką palantową dziewcząt
1. Natalia Kowalska 16,40
2. Sara Semla 13,80
3. Dagmara Zabilska 13,20

Rzut piłeczką palantową chłopców
1. Dawid Dytko 25,30
2. Piotr Podkalicki 21,00
3. Filip Żabnicki 19,70

Szkoły podstawowe (klasy V-VI)

200 metrów dziewcząt
1. Aleksandra Malara 33,38 
2. Nadia Gromuł 36,76
3. Milena Mikołajczyk 38,25

200 metrów chłopców
1. Kacper Lichoń 36,40
2. Daniel Małejki 36,94
3. Paweł Niziołek 39,43

Skok w dal dziewcząt
1. Aleksandra Malara 4,11
2. Nadia Gromuł 3,56
3. Weronika Duda 2,95

Skok w dal chłopców
1. Jakub Wilman 3,70
2. Daniel Małejki 3,23
3. Mateusz Sosulski 3,21

Rzut piłeczką palantową dziewcząt
1. Milena Mikołajczyk 20,80 
2. Oliwia Trawka 18,30
3. Weronika Duda 17,90

Rzut piłeczką palantową chłopców
1. Jakub Wilman 37,20
2. Paweł Niziołek 31,30
3. Mateusz Sosulski 28,40

Szkoły podstawowe (klasy VII-VIII)

Skok w dal chłopców
1. Adrian Malara 4,60
2. Mariusz Wajskop 4,18
3. Maciej Wilk 3,35

Rzut piłeczką palantową chłopców
1. Mariusz Wajskop 40,00
2. Adrian Malara 36,20
3. Maciej Wilk 36,00

    Uczestnicy zawodów otrzy-
mali pamiątkowe medale, oko-
licznościowe dyplomy, nagrody 
rzeczowe oraz słodycze. Kolejne 
zawody odbędą się w dniach  18, 
25 lipca oraz 1, 8, 22, 29 sierpnia 
2019.

Krzysztof Centner
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Po sezonie piłkarskim 2018/2019                     Klasa B (VIII) Tabela końcowa rozgrywek

1. LZS Koperniki Morów 22  55  64:18

2. LZS Łąka Jodłów 22  51  98:33

3. LZS Polski Świętów 22  45  86:37

4. Czarni II Otmuchów Wójcice 22  43  97:51

5. Agro Chmiel Ujeździec 22  36  54:49

6. LZS Kępnica 22  36  63:54

7. LZS Gościce 22  27  70:68

8. LZS Siestrzechowice 22  23  53:65

9. LZS Śliwice 22  17  44:103

10. LZS Maciejowice (s) 22  17  51:96

11. LZS Kamienica Nyska 22  15  47:106

12. LZS Niwnica Konradowa 22  12  53:100

LZS Koperniki Morów w Klasie A
Marcin Mazurkiewicz (LZS Łąka Jodłów)

Klasyfi kacja strzelców

Jacek Urbanek (LZS Polski Świętów)

Paweł Wydra (LZS Polski Świętów), Grze-
gorz Kłakowicz (LZS Polski Świętów), Ma-
ciej Janczura (LZS Łąka Jodłów), Paweł 
Woźniak (LZS Koperniki Morów), Kamil 
Skawiński (LZS Gościce), Adam Biedroń 
(LZS Siestrzechowice), Dariusz Kurowski 
(LZS Maciejowice), Michał Hasiak (Czarni 
II Otmuchów Wójcice)

Damian Wezner (LZS Maciejowice)

Kewin Gryz (LZS Łąka Jodłów), Paweł 
Oleszczyk (LZS Łąka Jodłów)

Adam Czop (LZS Polski Świętów), Krystian 
Bil (LZS Kępnica), Gracjan Światłoch (Agro 
Chmiel Ujeździec), Damian Brandys (LZS 
Maciejowice), Łukasz Biłobran (Czarni II 
Otmuchów Wójcice), Tomasz Rak (Czarni 
II Otmuchów Wójcice), Sławomir Matras 
(LZS Śliwice)

Łukasz Jankowicz (LZS Kępnica), Piotr 
Dudek (Agro Chmiel Ujeździec), Paweł 
Gongor (Agro Chmiel Ujeździec), Szymon 
Dubyk (LZS Koperniki Morów), Paweł So-
domlak (Czarni II Otmuchów Wójcice), Ad-
rian Suszycki (LZS Kamienica Nyska)

Jakub Krasoń (LZS Łąka Jodłów), Krzysz-
tof Kocoń (Agro Chmiel Ujeździec), Jacek 
Oleś (Czarni II Otmuchów Wójcice), Woj-
ciech Kilian (Czarni II Otmuchów Wójci-
ce), Grzegorz Kawa (Czarni II Otmuchów 
Wójcice), Patryk Baranowski (LZS Śliwi-
ce), Adrian Łaptas (LZS Śliwice), Kamil 
Mokrzycki (LZS Kamienica Nyska)

Tomasz Cymara (LZS Gościce), Aleksan-
der Rystwej (LKS Siestrzechowice), Paweł 
Łysy (LZS Niwnica Konradowa)

Piotr Sołtysek (LZS Polski Świętów), Mate-
usz Wajdzik (LZS Kępnica), Jan Bil (LZS 
Kępnica), Tomasz Wójtowicz (LZS Niwnica 
Konradowa), Łukasz Psiurski (LZS Macie-
jowice)

Alan Gryz (LZS Łąka Jodłów), Daniel Bog-
danowicz (LZS Gościce), Paweł Jarmoliń-
ski (Czarni II Otmuchów Wójcice)

Mateusz Kwaśnik (LZS Kępnica), Sławo-
mir Miastkowski (LZS Koperniki Morów), 
Dariusz Anioł (LZS Niwnica Konradowa), 
Jakub Kołodka (LZS Niwnica Konradowa), 
Gracjan Woźny (Czarni II Otmuchów Wój-
cice), Mateusz Baranowski (LZS Śliwice)

Konrad Rychel (LZS Kamienica Nyska)

Szymon Lisowski (LZS Łąka Jodłów), Ka-
mil Pogwizd (LZS Łąka Jodłów), Bogdan 
Worobiec (Agro Chmiel Ujeździec), Dariusz 
Bilewicz (LZS Gościce), Wojciech Habdas 
(LZS Gościce), Mariusz Kłakowicz (LZS 
Siestrzechowice), Kamil Trojak (LZS Niw-
nica Konradowa), Sławomir Magier (LZS 
Maciejowice), Piotr Sodomlak (Czarni II 
Otmuchów Wójcice), Mateusz Wąchała 
(LZS Śliwice)

Bartłomiej Duraj (Agro Chmiel Ujeź-
dziec), Arkadiusz Maciaszek (Agro Chmiel 
Ujeździec), Gracjan Śleziak (Agro Chmiel 
Ujeździec), Daniel Balbuza (LZS Gościce), 
Kacper Zarzeka (LZS Gościce), Kacper Go-
łuszko (LZS Gościce), Damian Janik (LZS 
Siestrzechowice), Dariusz Kłakowicz (LZS 
Siestrzechowice), Szymon Hływa (LZS 
Niwnica Konradowa), Andrzej Kubasiewicz 
(LZS Maciejowice), Marcin Minkowicz 
(Czarni II Otmuchów Wójcice), Maciej Ra-
niszewski (Czarni II Otmuchów Wójcice), 
Michał Bochniarz (Czarni II Otmuchów 
Wójcice), Dawid Gagatek (LZS Śliwice), 
Tomasz Krzystanek (LZS Śliwice), Konrad 
Sieprawski (LZS Kamienica Nyska), Woj-
ciech Turosz (LZS Kamienica Nyska), Ad-
rian Gąsiorek (LZS Kamienica Nyska)

Czarni II Otmuchów Wójcice - LZS Siestrzechowice 2:2. Dynamiczny rajd w wykonaniu Mateusza Juraszka (numer 11).

Dokończenie na str. 37

    W rozgrywkach grupy VIII kla-
sy B rywalizowało 12 zespołów. 
Walka o pierwsze miejsce była 
bardzo zacięta i emocjonująca. 
Bardzo szybko wykrystalizowała 
się czołówka. W gronie drużyn, 
które zgłaszały swoje aspiracje 

LZS Siestrzechowice - LZS Kamienica Nyska 4:2. Rafał Płoskonka (z lewej) w 
pojedynku z Patrykiem Jarco.

LZS Siestrzechowice - LZS Kamienica Nyska 4:2. Bramkarz drużyny LZS Kamienica Nyska - Paweł Duraj i Wojciech Turasz (numer 16) skutecznie rozbijają atak 
drużyny z Siestrzechowic.

Marcin Urbaniak (LZS Koperniki Morów)

Mateusz Wydra (LZS Polski Świętów), Ra-
fał Raczyński (LZS Polski Świętów)

znalazły się trzy zespoły - LZS 
Koperniki Morów, LZS Łąka 
Jodłów i LZS Polski Świętów.
    Te trzy drużyny zdominowa-
ły całe rozgrywki. Jako pierwszy 
odpadł z tej rywalizacji zespół z 
Polskiego Świętowa i stało się ja-

sne, że do klasy A awansuje ktoś 
z duetu LZS Koperniki Morów 
- LZS Łąka Jodłów. Oba te ze-
społy grały bardzo równo i nie 
traciły punktów z zespołami z 
dolnych rejonów tabeli. Kluczo-
we dla losów awansu były dwa-
zremisowane mecze drużyny z 
Łąki - u siebie z LZS-em Polski 
Świętów i na wyjeździe z outside-
rem ligowej tabeli - LZS-em Niw-
nica Konradowa. Takich wpadek 
nie zaliczyła drużyna z Kopernik 
i to LZS Koperniki Morów zagra 
za rok w klasie A.
    Drugie miejsce drużyny LZS 
Łąka Jodłów to także znakomity 

wynik. Zespół, który jeszcze nie 
tak dawno chciał się wycofać z 
rozgrywek pokazał, że stać go na 
bardzo dobrą grę i był o krok od 
awansu do klasy A.
    Trzeci w ligowej tabeli zespół 
z Polskiego Świętowa przez długi 
okres czasu dotrzymywał kro-
ku liderom. Dopiero wpadka w 
Kępnicy i sensacyjna przegrana 
na własnym boisku z zespołem z 
Maciejowic pozbawiły ten zespół 
wszelkich szans na awans. Nikt 
jednak z tego powodu nie roz-
dziera szat, bowiem trzecie miej-
sce jest dobrym wynikiem.
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Naj... naj... naj... naj... naj... naj... naj...
- W sezonie 2018/2019 strzelono 780 bramek.
- W sumie rozegrano 132 spotkania ligowe, z czego tylko 7 meczów zakończyło się 
walkowerami.
- Drużyną która oddała najwięcej walkowerów był zespół LZS Kamienica Nyska 
- 3 oddane walkowery. Po dwa walkowery oddały zespoły - LZS Śliwice i LZS 
Maciejowice.
- Najbardziej wyrównany skład miał zespół Czarnych II Otmuchów Wójcice (22 
zawodników strzelało bramki dla tej drużyny) oraz Agro Chmiel Ujeździec i LZS 
Gościce (18 zawodników strzelało bramki dla tych zespołów).
- Tylko dziesięciu zawodników strzelało bramki dla drużyny LZS Maciejowice.
- Najskuteczniejszymi drużynami sezonu były drużyny LZS Łąka Jodłów (98 
strzelonych bramek) i Czarni II Otmuchów Wójcice (97 strzelonych bramek).
- Najmniej bramek w sezonie zdobył zespół LZS Śliwice (44 zdobytych bramek).
- Najskutecznieszą obronę w sezonie miał zespół LZS Koperniki Morów (18 stra-
conych bramek).
- Najbardziej dziurawą defensywę miał LZS Kamienica Nyska (106 straconych 
bramek).
- Sędziowie pokazali zawodnikom w całym sezonie 277 zółtych kartek.
- Najwięcej żółtych kartek zespołowo otrzymała drużyna LZS Gościce - 42 kart-
ki.
- Najmniej żółtych kartek otrzymały zespoły - Agro Chmiel Ujeździec i LZS Niw-
nica Konradowa - 12 kartek.
- W sezonie 2018/2019 zobaczyliśmy 22 czerwone kartki.
- Najwięcej czerwonych kartek - 4 otrzymał zespół LZS Śliwice.
- Czerwonej kartki nie zobaczył w sezonie 2018/2019 zespół Agro Chmiel Ujeź-
dziec.
- Najwięcej bramek padło w meczach Czarni II Otmuchów Wójcice - LZS Kamie-
nica Nyska (15:0) i LZS Niwnica Konradowa - LZS Polski Świętów (1:14).
- Najwyższe zwycięstwo w lidze odniosła drużyna Czarni II Otmuchów Wójcice, 
pokonując 15:0 na własnym boisku drużynę LZS Kamienica Nyska.

Po sezonie piłkarskim 2018/2019                     Klasa B (VIII)

LZS Koperniki Morów w Klasie A
Dokończenie ze str. 36

1. LZS Koperniki Morów
(Dawid Błachut, Krzysztof Bodzioch, Marcin Brózda, Marcin Czop, Marcin Dusza, Przemysław Hałat, Be-
niamin Hoc, Aleksander Jagielski, Przemysław Kazanowski, Kamil Kędroń, Krzysztof Klimczak, Sławomir 
Kucharzowski, Krzysztof Lis, Łukasz Martynowicz, Szymon Mazurkiewicz, Sławomir Miastkowski, Patryk 
Pfeifer, Daniel Przyszlak, Paweł Przyszlak, Mateusz Przyszlak, Piotr Sołtys, Władysław Stećko, Daniel Urba-
niak, Marcin Urbaniak, Paweł Woźniak)
2. LZS Łąka Jodłów
(Bartosz Chochorowski, Dawid Czuba, Rafał Drobek, Grzegorz Gaweł, Janusz Gromala, Alan Gryz, Kewin 
Gryz, Alan Hirszfeld, Tomasz Hulbój, Maciej Janczura, Krzysztof Kardela, Krzysztof Karnaś, Marcin Ka-
sperski, Patryk Kawka, Adrian Klag, Marek Kloc, Jakub Krasoń, Dariusz Krawczyk, Bartosz Leja, Łukasz 
Lewandowski, Szymon Lisowski, Paweł Łucki, Adrian Maleszka, Piotr Matusz, Łukasz Oleszczyk, Mariusz 
Oleszczyk, Paweł Oleszczyk, Bartosz Persona, Kamil Pogwizd, Szymon Rożkowicz, Kamil Sobota, Dawid Su-
choński, Daniel Tkaczuk, Michał Trzepak, Damian Wiatr)
3. LZS Polski Świętów
(Piotr Bilski, Piotr Blacharski, Daniel Bułka, Patryk Czajkowski, Adam Czop, Szymon Daniel, Lucjan Greń, 
Norbert Jakubowski, Damian Janus, Robert Janus, Robert Kaszuba, Adrian Kawać, Grzegorz Kłakowicz, Pa-
weł Kłakowicz, Piotr Kopeć, Krystian Król, Artur Kubowicz, Marek Kurowski, Paweł Kuryło, Łukasz Kwa-
śnik, Przemysław Lisowiec, Andrzej Majoch, Konrad Mastyga, Damian Matys, Paweł Niemiec, Przemysław 
Olejnik, Rafał Raczyński, Amadeusz Rak, Mateusz Rudnik, Wojciech Skupień, Paweł Smoła, Piotr Sołtysek, 
Paweł Sperczyński, Kacper Ślimak, Łukasz Teterwak, Jacek Urbanek, Krzysztof Wala, Łukasz Więcławski, 
Michał Wróbel, Mateusz Wydra, Paweł Wydra, Marcin Zarzeczniak)
4. Czarni II Otmuchów Wójcice
(Mateusz Bednarczyk, Mateusz Bentka, Łukasz Biłobran, Michał Bochniarz, Daniel Boroń, Tomasz Ból, Rafał 
Budny, Patryk Cycoń, Przemysław Dyndor, Wojciech Fułat, Paweł Getinger, Bartosz Gołdyn, Maciej Grygoro-
wicz, Michał Hasiak, Paweł Jarmoliński, Łukasz Jedynak, Michał Kabała, Grzegorz Kawa, Paweł Kilian, Woj-
ciech Kilian, Patryk Kołodyński, Michał Kotowski, Piotr Ledwoń, Paweł Lipiński, Grzegorz Lityński, Konrad 
Łaptas, Andrzej Magier, Paweł Magier, Kamil Marszałek, Tomasz Marzec, Marcin Minkowicz, Paweł Nogaw-
ka, Wojciech Odziomek, Jakub Olszowski, Patryk Pacławski, Patryk Rabenda, Tomasz Rak, Maciej Raniszew-
ski, Mateusz Skowronek, Paweł Sodomlak, Piotr Sodomlak, Przemysław Strąg, Adam Tobiasz, Tomasz Tomoń, 
Piotr Trytko, Dominik Trzaska, Gracjan Woźny, Paweł Zieliński)
5. Agro Chmiel Ujeździec
(Gracjan Bajcer, Krzysztof Bieniek, Wojciech Błażniak, Grzegorz Cyganek, Radosław Ćwioro, Piotr Dudek, 
Sebastian Duraj, Szymon Duraj, Szymon Dziasek, Kamil Gongor, Paweł Gongor, Krystian Klimek, Piotr Ko-
walski, Arkadiusz Maciaszek, Kacper Nytko, Mateusz Nytko, Jacek Poręba, Rafał Poręba, Maciej Raźny, Grze-
gorz Rudnicki, Rafał Rzepka, Michał Sołtys, Piotr Szymczak, Gracjan Światłoch, Kacper Światłoch, Szymon 
Turniak, Tomasz Węglarz, Bogdan Worobiec, Marcin Worobiec, Marek Worobiec, Patryk Zarzeka, Patryk 
Zdanowski, Bogdan Zuziak, Tadeusz Zuziak)
6. LZS Kępnica
(Łukasz Arabasz, Jan Bil, Krystian Bil, Michał Bil, Mateusz Fluder, Mateusz Foks, Krzysztof Garbaciok, Łu-
kasz Jankowicz, Rafał Jankowicz, Kamil Kądziołka, Dominik Kowalczyk, Daniel Kwaśnik, Dawid Kwaśnik, 
Mateusz Kwaśnik, Paweł Kwaśnik, Marcin Marecki, Damian Niewójt, Jakub Paluch, Maciej Pietraszek, Da-
wid Pułkowski, Robert Sadłowski, Jędrzej Sieńko, Dawid Skowroński, Łukasz Sztorc, Krzysztof Tabaszewski, 
Grzegorz Trela, Mateusz Wajdzik, Bartosz Wandas, Dominik Węgrzynowski, Stefan Zabilski)
7. LZS Gościce
(Daniel Balbuza, Kamil Balbuza, Konrad Balbuza, Dariusz Bilewicz, Tomasz Bobiński, Witold Bułka, Tomasz 
Ciapała, Tomasz Cymara, Szymon Gallus, Filip Grzeczny, Wojciech Habdas, Grzegorz Klag, Paweł Kowal-
czyk, Tomasz Kowalczyk, Mateusz Kowalski, Sebastian Krupa, Grzegorz Mazur, Przemysław Paluch, Michał 
Płoskonka, Winicjusz Pydych, Kamil Skawiński, Krystian Ślęzak, Marcin Wiśniewski, Dariusz Zając, Kacper 
Zarzeka)
8. LZS Siestrzechowice
(Sebastian Baczyński, Adam Biedroń, Marcin Bochenek, Tomasz Burzyński, Adrian Chajec, Szymon Fecko, 
Daniel Hapanowicz, Damian Janik, Mateusz Juraszek, Mateusz Kaczmarczyk, Andrzej Karpiński, Dariusz 
Kłakowicz, Mariusz Kłakowicz, Fabian Komenda, Jacek Marchewka, Paweł Mikoda, Szymon Najduk, Fabian 
Nawalaniec, Rafał Płoskonka, Adam Rystwej, Aleksander Rystwej, Paweł Turek, Mariusz Wardyński, Łukasz 
Zawada, Adam Zawiasa)
9. LZS Śliwice
(Mateusz Bąkowski, Paweł Bieniek, Andrzej Boroń, Paweł Bryś, Mirosław Czaja, Mateusz Czerwiec, Krzysztof 
Dudek, Przemysław Dudek, Dawid Gagatek, Dominik Gagatek, Grzegorz Gongor, Tomasz Gongor, Radosław 
Gromek, Grzegorz Hafenmaier, Mateusz Janczura, Sebastian Jas, Łukasz Krzystanek, Tomasz Krzystanek, 
Przemysław Kwaśniewski, Jakub Lityński, Adrian Łaptas, Sławomir Matras, Michał Michalczewski, Emil Pa-
bisek, Marcin Pabisek, Grzegorz Pasoń, Dominik Podgórski, Jakub Pszczoła, Dominik Ryś, Rafał Seferyno-
wicz, Tomasz Sidziński, Kewin Sopata, Tomasz Spalk, Krystian Tomaś, Łukasz Tomoń, Kamil Tydor, Mateusz 
Wąchała, Krzysztof Wczesny, Paweł Wojnicki, Michał Worek)
10. LZS Maciejowice
(Piotr Bielenny, Kacper Błąd, Damian Brandys, Rafał Byczek, Adrian Dudek, Łukasz Dzieża, Szymon Dzieża, 
Krzysztof Gałgański, Łukasz Golec, Grzegorz Jarosławski, Bartosz Kaczorowski, Mateusz Kaczorowski, Kac-
per Kokoszka, Dawid Kotara, Daniel Krupa, Andrzej Kubasiewicz, Maciej Kula, Dariusz Kurowski, Sławomir 
Magier, Patryk Marek, Andrzej Mizia, Miłosz Mizia, Norbert Mizia, Mariusz Mizia-Siedlecki, Dawid Pazdur, 
Paweł Pochłopień, Paweł Polak, Dominik Polak, Łukasz Psiurski, Mateusz Stawiarski, Karol Strąg, Damian 
Wezner, Mateusz Wojda, Błażej Wydra, Mateusz Wydra)
11. LZS Kamienica Nyska
(Daniel Bedrunka, Michał Betlejewski, Grzegorz Caputa, Paweł Duraj, Mateusz Filip, Adrian Gąsiorek, Bła-
żej Gąsiorek, Dawid Gąsiorek, Mirosław Górnik, Dominik Ignasiak, Patryk Jarco, Paweł Jarco, Michał Koł-
cun, Adrian Kołodziej, Grzegorz Korociński, Kamil Maślanka, Kamil Mokrzycki, Bogdan Mydlarz, Dominik 
Pajestka, Mateusz Pytel, Konrad Rychel, Konrad Sieprawski, Adrian Suszycki, Krzysztof Szymyślik, Mateusz 
Talik, Artur Tetłak, Wojciech Turosz, Klaudiusz Urbaniak, Karol Wiśniewski, Mateusz Wolak, Krzysztof Wró-
bel, Dawid Zuchowicz, Paweł Żyrek)
12. LZS Niwnica Konradowa
(Dariusz Anioł, Łukasz Bitowt, Dawid Citak, Krzysztof Drewniak, Marek Dudziak, Bartłomiej Dykta, Marcin 
Dykta, Andrzej Felisiak, Patryk Gruuszka, Wojciech Guzowski, Kacper Hebda, Szymon Hlywa, Wojciech Jaku-
bowski, Marcin Janczewski, Kacper Jaworski, Jakub Kołodka, Krystian Krasoń, Mateusz Latawski, Andrzej 
Lelek, Łukasz Ligęza, Paweł Łysy, Dawid Mojzyk, Marcin Ozga, Marcel Skibicki, Krystian Smyczek, Gracjan 
Sobieszkoda, Wojciech Sztandera, Przemysław Szynal, Kamil Trojak, Bartłomiej Tulin, Grzegorz Wąchała, 
Jarosław Wiliński, Tomasz Wójtowicz)

Składy drużyn uczestniczących w rozgrywkach grupy VIII klasy B

Czarni II Otmuchów Wójcice - LZS Siestrzechowice 2:2. O piłkę walczą Gracjan 
Woźny (z lewej) i Andrzej Karpiński.

LZS Koperniki Morów - LZS Siestrzechowice 5:1. Patryk Mikołajczyk (z prawej) 
próbuje powstrzymać atak drużyny z Siestrzechowic.

   Czwarte miejsce wywalczyła 
druga drużyna Czarnych Otmu-
chów, występująca pod szyldem 
Wójcic. To bardzo dobry rezul-
tat, zwłaszcza dla zespołu, który 
w pierwszych sześciu meczach 
uzbierał zaledwie cztery punk-
ty. Czym jednak dalej w las tym 
było lepiej, a końcówka sezonu 
była już w wykonaniu tej druży-
ny koncertowa. I dlatego wszyscy 

w Wójcicach mogą być usatysfak-
cjonowani wynikiem swojej dru-
żyny. Co więcej tak grający ze-
spół z Wójcic może w przyszłym 
sezonie skutecznie powalczyć o 
klasę A. Tym bardziej, że pierw-
szy zespół Czarnych Otmuchów 
potrzebować będzie solidnej 
drugiej drużyny bezpośrednio 
na zapleczu ligi okręgowej.
    Piąte miejsce wywalczył Agro 

Dokończenie na str. 38
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Paweł Smoła (LZS Polski Świętów), Daniel 
Balbuza (LZS Gościce)

Robert Janus (LZS Polski Świętów), Mate-
usz Filip (LZS Kamienica Nyska)

Jan Bil (LZS Kępnica), Szymon Rożkowicz 
(LZS Łąka Jodłów), Patryk Pfeifer (LZS 
Koperniki Morów), Konrad Balbuza (LZS 
Gościce)

Paweł Wydra (LZS Polski Świętów), Ma-
teusz Kwaśnik (LZS Kępnica), Krzysztof 
Gucwa (LZS Gościce), Mateusz Baranow-
ski (LZS Śliwice), Błażej Gąsiorek (LZS 
Kamienica Nyska)

Daniel Bułka (LZS Polski Świętów), Krzysz-
tof Wala (LZS Polski Świętów), Krystian 
Bil (LZS Kępnica), Rafał Jankowicz (LZS 
Kępnica), Paweł Oleszczyk (LZS Łąka Jo-
dłów), Alan Gryz (LZS Łąka Jodłów), Szy-
mon Lisowski (LZS Łąka Jodłów), Dawid 
Błachut (LZS Koperniki Morów), Tomasz 
Bobiński (LZS Gościce), Sebastian Krupa 
(LZS Gościce), Daniel Bogdanowicz (LZS 
Gościce), Wojciech Habdas (LZS Gościce), 
Łukasz Golec (LZS Maciejowice), Wojciech 
Kilian (Czarni II Otmuchów Wójcice), Łu-
kasz Krzystanek (LZS Śliwice), Wojciech 
Turosz (LZS Kamienica Nyska)

Kacper Ślimak (LZS Polski Świętów), 
Łukasz Teterwak (LZS Polski Świętów), 
Bartosz Wandas (LZS Kępnica), Łukasz 
Oleszczyk (LZS Łąka Jodłów), Bartosz 
Chochorowski (LZS Łąka Jodłów), Krzysz-
tof Karnaś (LZS Łąka Jodłów), Marek Kloc 
(LZS Łąka Jodłów), Beniamin Hoc (LZS 
Koperniki Morów), Kamil Balbuza (LZS 
Gościce), Dariusz Zając (LZS Gościce), Ka-
mil Skawiński (LZS Gościce), Adam Bie-
droń (LZS Siestrzechowice), Paweł Mikoda 
(LZS Siestrzechowice), Fabian Komenda 
(LZS Siestrzechowice), Krystian Moroziń-
ski (LZS Niwnica Konradowa), Paweł Łysy 
(LZS Niwnica Konradowa), Adrian Dudek 
(LZS Maciejowice), Damian Wezner (LZS 
Maciejowice), Dariusz Kurowski (LZS Ma-
ciejowice), Łukasz Psiurski (LZS Maciejo-
wice), Gracjan Woźny (Czarni II Otmuchów 
Wójcice), Jacek Oleś (Czarni II Otmuchów 
Wójcice), Paweł Magier (Czarni II Otmu-
chów Wójcice), Paweł Bieniek (LZS Śliwi-
ce), Adrian Łaptas (LZS Śliwice), Mateusz 
Talik (LZS Kamienica Nyska), Konrad Ry-
chel (LZS Kamienica Nyska)

Daniel Bułka (LZS Polski Świętów), Pa-
weł Smoła (LZS Polski Świętów), Marcin 
Marecki (LZS Kępnica), Jan Bil (LZS 
Kępnica), Szymon Rożkowicz (LZS Łąka 
Jodłów), Bartosz Chochorowski (LZS Łąka 
Jodłów), Marcin Mazurkiewicz (LZS Łąka 
Jodłów), Beniamin Hoc (LZS Koperniki 
Morów), Patryk Pfeifer (LZS Koperniki 
Morów), Sebastian Krupa (LZS Gościce), 
Dariusz Kłakowicz (LZS Siestrzechowice), 
Kacper Jaworski (LZS Niwnica Konra-
dowa), Andrzej Mizia (LZS Maciejowice), 
Łukasz Golec (LZS Maciejowice), Michał 
Hasiak (Czarni II Otmuchów Wójcice), Da-
niel Boroń (Czarni II Otmuchów Wójcice), 
Mateusz Baranowski (LZS Śliwice), Łukasz 
Krzystanek (LZS Śliwice), Patryk Jarco 
(LZS Kamienica Nyska), Mateusz Filip 
(LZS Kamienica Nyska)

Czerwone kartki

Sławomir Matras (LZS Śliwice)

Dokończenie ze str. 37

LZS Kępnica - LZS Siestrzechowice 3:1. Kamil Kądziołka (numer 20) strzela 
pierwszą bramkę dla gospodarzy.

LZS Siestrzechowice - LZS Łąka Jodłów 2:3. Do piłki wyskakuje Paweł Oleszczyk (numer 10).

Marcin Mazurkiewicz (LZS Łąka Jodłów), 
Patryk Jarco (LZS Kamienica Nyska)

Paweł Niemiec (LZS Polski Świętów), Jacek 
Urbanek (LZS Polski Świętów), Damian Ja-
nus (LZS Polski Świętów), Mateusz Wydra 
(LZS Polski Świętów), Piotr Sołtysek (LZS 
Polski Świętów), Przemysław Lisowiec (LZS 
Polski Świętów), Michał Bil (LZS Kępnica), 
Damian Niewójt (LZS Kępnica), Mateusz 
Wajdzik (LZS Kępnica), Marcin Marecki 
(LZS Kępnica), Robert Sadłowski (LZS 
Kępnica), Łukasz Jankowicz (LZS Kępni-
ca), Kamil Kądziołka (LZS Kępnica), Ma-
ciej Janczura (LZS Łąka Jodłów), Kamil 
Pogwizd (LZS Łąka Jodłów), Kewin Gryz 
(LZS Łąka Jodłów), Daniel Tkaczuk (LZS 
Łąka Jodłów), Łukasz Lewandowski (LZS 
Łąka Jodłów), Dawid Suchoński (LZS Łąka 
Jodłów), Patryk Zdanowski (Agro Chmiel 
Ujeździec), Jacek Poręba (Agro Chmiel 
Ujeździec), Paweł Gongor (Agro Chmiel 
Ujeździec), Krzysztof Bieniek (Agro Chmiel 
Ujeździec), Bartłomiej Duraj (Agro Chmiel 
Ujeździec), Piotr Kowalski (Agro Chmiel 
Ujeździec), Szymon Turniak (Agro Chmiel 
Ujeździec), Bogdan Worobiec (Agro Chmiel 
Ujeździec), Gracjan Bajcer (Agro Chmiel 
Ujeździec), Michał Sołtys (Agro Chmiel 
Ujeździec), Arkadiusz Maciaszek (Agro 
Chmiel Ujeździec), Patryk Zarzeka (Agro 
Chmiel Ujeździec), Przemysław Hałat (LZS 
Koperniki Morów), Paweł Przyszlak (LZS 
Koperniki Morów), Szymon Dubyk (LZS 
Koperniki Morów), Marcin Urbaniak (LZS 
Koperniki Morów), Szymon Mazurkiewicz 
(LZS Koperniki Morów), Marcin Brózda 
(LZS Koperniki Morów), Przemysław Ka-
zanowski (LZS Koperniki Morów), Marcin 
Dusza (LZS Koperniki Morów), Krzysz-
tof Lis (LZS Koperniki Morów), Daniel 
Urbaniak (LZS Koperniki Morów), Paweł 
Woźniak (LZS Koperniki Morów), Marcin 
Sobkowicz (LZS Koperniki Morów), Paweł 
Kowalczyk (LZS Gościce), Winicjusz Py-
dych (LZS Gościce), Krystian Ślęzak (LZS 
Gościce), Kacper Zarzeka (LZS Gościce), 
Kacper Gołuszko (LZS Gościce), Tomasz 
Ciapała (LZS Gościce), Michał Płoskonka 
(LZS Gościce), Marcin Wiśniewski (LZS 
Gościce), Adrian Chajec (LZS Siestrzecho-
wice), Damian Janik (LZS Siestrzechowice), 
Mateusz Juraszek (LZS Siestrzechowice)

Po sezonie piłkarskim 2018/2019                     Klasa B (VIII)

LZS Koperniki Morów w Klasie A

Adrian Łaptas (LZS Śliwice)

Bramki samobójcze

Krzysztof Drewniak (LZS Niwnica Kon-
radowa), Andrzej Lelek (LZS Niwnica 
Konradowa), Dariusz Anioł (LZS Niwnica 
Konradowa), Grzegorz Trela (LZS Kępni-
ca), Damian Niewójt (LZS Kępnica), Paweł 
Wojnicki (LZS Śliwice), Przemysław Paluch 
(LZS Gościce)

LZS Polski Świętów - LZS Siestrzechowice 3:1. Jacek Marchewka (numer 12) w powietrznym pojedynku z bramkarzem 
gospodarzy.

LZS Polski Świętów - LZS Siestrzechowice 3:1. Aleksander Rystwej (numer 10) 
w pojedynku z przeważającą siłą rywala.

Chmiel Ujeździec i trzeba to 
uznać za bardzo dobry wynik. 
Drużyna z Ujeźdźca aspiracji do 
awansu rzecz jasna nie miała, ale 
bardzo chciała z dobrej strony 

pokazać się w tych rozgrywkach 
i trzeba przyznać, że z takiej wła-
śnie się pokazała. Co więcej był 
to zespół grający bardzo czysto. 
Agro Chmiel otrzymał w całym 
sezonie zaledwie 12 żółtych kar-
tek.

LZS Śliwice - LZS Siestrzechowice 0:0. Bramek w tym meczu nie było, ale walki 
w środkowej części boiska nie brakowało.

    Szóstą lokatę wywalczył ze-
spół z Kępnicy, który prowadził 
długoletni trener nyskiej Polonii 
- Zbigniew Wandas. Sukces to 
czy porażka? Wydaje się, że to 
wynik na miarę możliwości tej 
drużyny. Oczywiście cele przed 
tym zespołem dużo wyższe i wy-
daje się, że z każdym sezonem 

Kępnica będzie coraz mocniej-
sza. Już dzisiaj ten zespół mocno 
się zbroi. Wszystko wskazuje na 
to, że uda się działaczom LZS 
Kępnica pozyskać jednego z naj-
lepszych napastników w naszym 
regionie - Pawła Lepaka. Gdyby 
Paweł dołączył do tego zespołu 
to byłby to zespół kompletny, a 

co za tym idzie jeden z fawory-
tów klasy B.
    Siódme miejsce wywalczył 
zespół z Gościc, który w poje-
dynczych spotkaniach pokazał, 
że stać go na bardzo dobrą grę, 
ale brakowało nieco stabilizacji 
formy.
    Tuż za plecami drużyny z Go-
ścic ukończył rywalizację solid-
ny zespół LZS Siestrzechowice. 
Drużyna z Siestrzechowic to ko-
lejny zespół, który stać na bardzo 
dobrą grę. Tych osiem zespołów 
zaprezentowało się naprawdę z 
niezłej strony. Nie będą nato-
miast miło wspominać sezonu 
2018/2019 drużyny LZS Śliwice, 
LZS Maciejowice, LZS Kamie-
nica Nyska i LZS Niwnica Kon-
radowa, które stanowiły łatwy 
kąsek dla swoich przeciwników. 
W tym gronie znalazły się jak 
widać zespoły z Niwnicy i Ma-
ciejowic, które nie zwykły pełnić 
tej roli. Oby w przyszłym sezo-
nie wszystko wróciło do normy, 
bowiem stać tak drużynę LZS 
Niwnica Konradowa jak i zespół 
z Maciejowic na dużo lepszą grę.

Krzysztof Centner
Foto: LZS Siestrzechowice
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Reprezentacja Mali

Puchar Starosty                  Piłka nożna

Terminarz rozgrywek
Grupa I

Kastor Jasienica Górna
Podzamcze Nysa

Sudety Burgrabice
Atom Grądy Malerzowice Małe

Kolejka 1 
20.07.2018  Godz. 17.00 Atom Grądy Malerzowice - Kastor Jasienica Górna
21.07.2019  Godz. 17.00 Podzamcze Nysa - Sudety Burgrabice

Kolejka 2 
28.07.2019  Godz. 17.00 Podzamcze Nysa - Atom Grądy Malerzowice Małe
27.07.2019  Godz. 17.00 Sudety Burgrabice - Kastor Jasienica Górna

Kolejka 3 
3.08.2019  Godz. 17.00 Atom Grądy Malerzowice Małe - Sudety Burgrabice
4.08.2019  Godz. 17.00 Kastor Jasienica Górna - Podzamcze Nysa

Grupa II
LKS Biała Nyska

LZS Kałków
LZS  Ścinawa Nyska Korfantów

LZS Gryżów

Kolejka 1
20.07.2019  Godz. 17.00      LKS Biała Nyska -  LZS Gryżów
21.07.2019  Godz. 17.00       LZS Kałków - LZS Ścinawa Nyska Korfantów

Kolejka 2 
28.07.2019  Godz. 17.00       LZS Kałków - LZS Gryżów
28.07.2019  Godz. 17.00       LZS Ścinawa Nyska Korfantów – LKS Biała Nyska

Kolejka 3 
4.08.2019  Godz. 17.00        LZS Gryżów - Ścinawa Nyska Korfantów
4.08.2019  Godz. 17.00         LKS Biała Nyska - LZS Kałków

Istnieje możliwość zmiany terminu zawodów, które należy uzgodnić z drużyną 
przeciwną. Na dokonanie zmiany terminu musi być wyrażona obustronna zgoda 
zainteresowanych drużyn oraz przekazana informacja dla prowadzącego rozgryw-
ki w Nysie co najmniej 3 dni przed meczem (telefon kontaktowy 667354825).

zdobycie tytułu mistrzowskiego. 
Oczywiście były to tylko poboż-
ne życzenia, ale trzeba pamiętać, 
że drużyny z Afryki w młodzie-
żowej piłce poważnie się liczą.
- To fakt, ale gdzie tkwi siła mło-
dzieżowej piłki w Afryce. Czy o 

Dawid Pajestka z największymi gwiazdami młodzieżowej piłki w Argentynie

Argentyńczycy na wycieczce w Krakowie

tym w czasie mistrzostw się roz-
mawiało?
- Niestety tak, bowiem nie były 
to miłe rozmowy. Cały świat po-
dejrzewa machlojki z rocznika-
mi urodzenia piłkarzy z Afryki. 
Uważam, że jest w tym sporo 
racji. Najlepszym przykładem 
na to była reprezentacja Mali. 
Uważam, że kilku piłkarzy w tej 

reprezentacji miało grubo ponad 
20 lat.
- Która reprezentacja poza Ar-
gentyną zrobiła na Panu naj-
większe wrażenie?
- Zdecydowanie Portugalia, cho-
ciaż te mistrzostwa wyraźnie 
im nie wyszły. Moim skromnym 
zdaniem był to najmocniejszy 

Przygoda życia z Argentyną

zespół, który grał w tych mi-
strzostwach. Przypomnę tylko, 
że ten zespół pewnie wygrał tak 
mistrzostwa Europy U-17 i jak i 
dwa lata później U-19. W zespo-
le tym występował Rafael Leao, 
który w Portugalii nazywany jest 
drugim Mbape. Kolejne gwiazdy 
tego zespołu to zawodnik Man-
chesteru United - Diego Dalot 

i piłkarz popularnych Wilków 
- Ruben Vinagre. Osobiście jed-
nak na mnie największe wraże-
nie wywarli Jeao Felipe „Jota”, 
zawodnik za którego kwota od-
stępna to bagatela 120 milionów 
euro oraz Gedson Fernandes z 
Benfi ki Lizbona o którego za-
wzięcie walczy Totenham Lon-
dyn.
- Miał Pan też możliwość przyj-
rzenia się z bliska reprezentacji 
Kataru, czyli drużynie która na 
brak środków fi nansowych chy-

ba nie mogła narzekać. Jakie 
wrażenie zrobili na Panu piłka-
rze z Kataru?
- Bez wątpienia była to drużyna, 
która przyjechała na te mistrzo-
stwa z jasno sprecyzowanym 
zadaniem, a tym zadaniem było 
promowanie Mistrzostw Świata 
w Katarze. Katarczycy rozdawali 
więc pamiątkowe koszulki, cza-
peczki i inne gadżety reklamowe. 
Jeżeli chodzi zaś o poziom spor-
towy tej drużyny to był zupełnie 
niezły, chociaż na walkę o meda-

le to było za mało. Jeżeli chodzi 
zaś o stronę fi nansową to Katar-
czykom nic nie brakowało. Wy-
najęli sobie nawet na cały dzień 
aquapark. Tak więc nikt ich nie 
był w stanie przebić fi nansowo.
- Słyszałem też o pięknym geście 
FIFA w stosunku do jednego z 
właścicieli stadionu treningowe-
go na którym trenowała repre-
zentacja Argentyny?
- To prawda. W Ligocie pod 
Bielskiem pasjonat piłki nożnej 
wybudował sobie w pełni pro-

fesjonalne boisko dla swojej B-
klasowej drużyny. Gdy zobaczyli 
stan tej płyty działacze FIFA 
zdecydowali się, że będzie to 
boisko treningowe podczas mi-
strzostw, a właściciel tego boiska 
w nagrodę otrzymał kombajn do 
strzyżenia trawy, profesjonalną 
kosiarkę i pół tony profesjonal-
nych nawozów.

Z Dawidem Pajestką 
rozmawiał 

Krzysztof Centner
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Zapowiedzi:
Zapraszamy na letnie koncerty na dziedzińcu Pałacu 
Biskupiego:
VI Międzynarodowa Akademia Wiolonczelowa 

16.07. – 27.07.2019
17.07.2019, godz. 19.00 – Koncert inauguracyjny
20.07.2019, godz. 17.00 – Koncert kameralny

10.08.2019, godz. 20.00 – Zaginione Archiwum „In tribute 
to Art Van Damme”

Aktualne wystawy czasowe:
„I wojna światowa a niepodległość”
Wystawa „Monety i medale biskupów wrocławskich – ksią-

żąt nyskich”; czynna do 29.09.2019
Wystawa „Ulica Piastowska w Nysie – ślady przeszłości 

–  wyniki badań archeologicznych z 2018 roku” - wystawa 
ze zbiorów Muzeum Powiatowego w Nysie; czynna do 
29.09.2019

„Salon 2019” – wystawa Nyskiej Grupy Artystycznej; czyn-
na do 01.09.2019

Z i d i 15 – 21 lipca – Wakacje z NDK

26 lipca, 18.00 – Akademia 
Wiolonczelowa

27 lipca, 18.00 – 24.00 – Hip–Hop 
Festiwal, Fort Wodny w Nysie

Szczegółowe informacje na stronie: www.ndk.nysa.pl

KALENDARIUM IMPREZ

Podczas dwóch turnusów 
uczniowie nyskich szkół bawili się 
i uczyli. Na zajęciach edukacyjnych 
poznawali zasady zdrowego żywie-
nia, prawidłowych relacji między 
ludźmi oraz poznali zasady i normy 
obowiązujące w społeczeństwie. 
Ratownicy WOPR uczyli koloni-
stów bezpiecznych zachowań nad 
wodą, ratownik medyczny poka-
zywał, jak należy zachować się w 
sytuacjach zagrożenia zdrowia lub 
życia, natomiast funkcjonariuszki 
Komendy Powiatowej Policji in-
struowały co należy robić, kiedy 
mamy do czynienia ze „złymi ró-
wieśnikami lub dorosłymi”.

W programie półkolonii zna-
lazł się także przejazd kolejką 
turystyczną - „nyską ciuchcią”, 
rejs statkiem po Jeziorze Nyskim 
i wizyta w kręgielni. Podczas zwie-
dzania Bastionu św. Jadwigi oraz 
warsztatów w nyskim muzeum i 
wieży widokowej dzieci poznały 
nieznane fakty z historii naszego 
miasta. 

Samodzielnie wykonana - pod-
czas warsztatów kulinarnych - piz-

Miasto: 90 dzieci z nyskich szkół wzięło udział w półkolonii

Moc wakacyjnych 
atrakcji

To dopiero początek wakacji a już 90 dzieci z gminy Nysa zakończyło pobyt na 
letniej półkolonii w ramach projektu „Lato z Dziesiątką”. Organizatorem wypo-
czynku był Międzyszkolny Uczniowski Klub Sportowy „Gim2” w Nysie jednak 
w zajęciach mogły brać udział dzieci ze wszystkich nyskich szkół.

za pozwoliła zdobyć umiejętności 
przydatne małemu kucharzowi. 
Ciekawą atrakcją był dwugodzin-
ny pobyt w parku trampolin „Go 
Jump” we Wrocławiu. Uwieńcze-

niem zajęć był seans fi lmowy i za-
bawa w kręgielni oraz rywalizacja 
podczas rozgrywek w piłkę nożną i 
dwa ognie.
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To był wspaniały początek wakacjiTo był wspaniały początek wakacji

Bezpieczeństwo podczas Bezpieczeństwo podczas 
wypoczynku nad wodą jest wypoczynku nad wodą jest 
najważniejszenajważniejsze

To niecodzienne i niezwykłe 
wydarzenie zgromadziło ogromną 
publiczność. Na scenie zaprezen-
tował się wybitny zespół taneczny 
z Murmańska. Artyści urzekli wi-
dzów pięknymi, ludowymi strojami, 
świetną choreografi ą i wykonaniem. 
Rosyjskim wykonawcom towarzy-
szyli przyjaciele z Polski. Na scenie 
zaprezentowały się lokalne zespoły 
i amatorskie grupy taneczne z Ny-

skiego Domu Kultury. Podczas im-
prezy odbył się wernisaż młodego, 
utalentowanego malarza Jakuba 
Stadnika. To był wieczór pełen wra-
żeń. Występy podobały się publicz-
ności o czym świadczyły gromkie 
brawa dla artystów i opinie widzów 
po imprezie. Organizatorami wy-
darzenia byli Nyski Dom Kultury i 
Dwór Biskupi w Nysie.

wd

Nysa: Wieczór z tańcem i muzyką

Murmańsk i przyjaciele
W minioną niedzielę, na Bastionie św. Jadwigi w 
Nysie wystąpił rosyjski zespół taneczny „Radost 
Murmańsk” z przyjaciółmi.

Tancerki urzekły widzów Tancerki urzekły widzów 
wdziękiem oraz pięknymi strojamiwdziękiem oraz pięknymi strojami

Zespół miał świetną choreografi ę Zespół miał świetną choreografi ę 
i zaprezentował piękne tańcei zaprezentował piękne tańce
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Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich 
danych osobowych i wizerunku zgodnie 
z REGULAMINEM KONKURSÓW 
I PLEBISCYTÓW „NOWIN NYSKICH” 
(www.nowinynyskie.com.pl)

Imię i nazwisko

Adres

Wśród czytelników, którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania co najmniej 3 zadań wraz z poniższym 

kuponem rozlosujemy bony do restauracji McDonalds.
Rozwiązania należy dostarczyć do redakcji do 26.07.2019.

Nagrody za rozwiązenie łamigłówek z numeru 27 otrzymują: 
Agnieszka Strug z Nysy, Teresa Stańczyk z Otmuchowa

 i Witold Maruda z Nysy.
Gratulujemy i zapraszamy do redakcji po odbiór nagrody.
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Przed lustrem stanął miś brązowy

i długo się przeglądał,

gdybym był bardziej kolorowy

to jak ja bym wyglądał?

Fragment wiersza dla dzieci Kamila

Bednarka pt. „Brązowy miś” oraz życzenia

radosnego życia przekazujemy Dzieciom,

które właśnie pojawiły się na świecie.

Wśród nich są:

Maria Paulina Schulwitz

Szymon Jan Gołębiowski

Piotr Adrian Kita

Rośnijcie zdrowo maluszki!

Rodzicom Gratulujemy!

CHWILA RELAKSU
Z kart nyskiego astrologa

Horoskop

R E K L A M A

Oberwiesz od oso-
by, której chciałeś 
pomóc. Choć zaboli, 
to wszystko obrócisz 
w żart. Miła niespo-
dzianka w rodzinie 
przywróci Ci dobry 
humor. 

BARAN 21 III - 20 IV

Odwiedzi Cię ktoś 
niezapowiedziany. 
Nie potrafi sz odpra-
wić go z kwitkiem. 
Będzie wielkie zamie-
szanie w domu i pra-
cy, gdzie masz nawał 
obowiązków. 

BYK 21 IV - 21 V

Będziesz brylować 
i fl irtować, co nie 
spodoba się Twojej 
połówce. Trzeba bę-
dzie przeprosić i... 
uszczknąć żelazny 
zapas fi nansowy na 
jakiś drobiazg. 

BLIŹNIĘTA 22 V - 22 VI

Życzliwy doniesie Ci, 
że jest ktoś, kto źle o 
Tobie mówi. Pogonisz 
go. Nic i nikt nie ze-
psuje Ci doskonałego 
nastroju w tym tygo-
dniu, bo los Ci sprzyja. 

RAK 23 VI - 22 VII

Wrzucisz trochę na 
luz. W chwilach relak-
su przemyślisz parę 
spraw. Na przykład 
to, jak długo jeszcze 
będziesz wozić innych 
na swoich plecach? 

LEW 23 VII - 23 VIII

Zajęta pracą zapo-
minasz, że jest lato. 
W tym tygodniu 
przyjdzie otrzeźwie-
nie i to... za sprawą 
Byka. Tak urozma-
iconych dni już daw-
no nie miałaś. 

PANNA 24 VIII - 23 IX

Twój spokój zburzą 
sprawy fi nansowe. Na 
szczęście ktoś bliski 
pomoże Ci się z nimi 
uporać. Będziesz mógł 
z ulgą zaplanować wa-
kacyjny wyjazd. 

WAGA 24 IX - 23 X

Nie dokończyłeś cze-
goś ważnego - stąd 
niepokój. W tym tygo-
dniu odrobisz zaległo-
ści. Weekend spędzisz 
w gronie bliskich, bar-
dzo wesołych osób. 

SKORPION 24 X - 22 XI

Tydzień pod szczę-
śliwą gwiazdą We-
nus. Przepełniony 
czułością, będziesz 
obdarzać nią wszyst-
kich wokół. Reakcja 
zwrotna będzie iden-
tyczna. 

STRZELEC 23 XI - 22 XII

Przypływ gotówki 
spowoduje... spięcia 
w rodzinie. Trudno 
będzie Wam się poro-
zumieć, na co ją wy-
dać. Zdecydujecie się 
w końcu na wspólny 
wypoczynek. 

KOZIOROŻEC 23 XII - 20 I

Radosny tydzień, pełen 
miłych niespodzianek. 
Doceni Cię ktoś, o kim 
nawet nie pomyślałeś. 
Obdaruje Cię bardzo 
wartościowym upo-
minkiem.

WODNIK 21 I - 19 II

W końcu znajdziesz 
czas tylko dla siebie. 
Spędzisz go bardzo 
aktywnie z gronem 
wypróbowanych osób. 
Nie daj się jednak 
wciągnąć w... plotki.

RYBY 20 II - 20 III

KĄCIK NOWO NARODZONYCH

Kącik literacki 21/2018
„Nowin Nyskich”

Imię i nazwisko

Adres
Sponsorem konkursu

jest wydawnictwo „Zysk”

Chcesz wygrać recenzowaną 
książkę? Prześlij kupon 

do naszej redakcji. 
Nagrodę otrzyma autor/-ka 

najlepszej odpowiedzi. 

Dwie kobiety

Kącik literacki 29/2019
„Nowin Nyskich”

Imię i nazwisko

Adres

Z czym kojarzą Ci się Katowice (prosimy o podanie trzech skojarzeń z 
tym miastem)

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Hanna Dikta

Nagrodę otrzymuje Pani Izabela Pabisek z Nysy.
Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Rozstrzygnięcie konkursu – z nr 27/2019

Główna bohaterka Ewa, 
to kobieta, która porzu-
ca swoje dotychczasowe 
życie (męża i pracę) i wy-
jeżdża do niewielkiej wsi, 
by tam układać życie od 
nowa. Tak naprawdę ten 
wyjazd jest ucieczką od 
tego co ją spotkało w 
Katowicach. W Glince 
poznaje sympatyczną 
właścicielkę Bognę, u 
której podejmuje pracę. 
Z czasem się zaprzyjaź-
niają. W gruncie rzeczy 
łączy je wiele spraw.

Hanna Dikta w swojej po-
wieści pisze samym życiem. Losy 
jakie zafundowała swoim bo-
haterom, mogłyby wydarzyć się 
każdego dnia każdej osobie na 
świecie, co sprawia, że powieść 
jest niezwykle realna. Bohatero-
wie stworzeni z krwi i kości. Au-
torka nie oszczędza ich, wystawia 
na wiele prób, daje chwile rado-
ści i smutków. Nie zabraknie tu-
taj również tragedii, która mnie 
dwukrotnie poruszyła do głębi. 
Książka wyzwala ogrom emocji, 
wspólnie z bohaterką przeżywa-
łam jej losy.

ag

Mieszkańcy zauważyli, że zegar ratuszowy od ja-
kiegoś czasu nie wybija kwadransów. Włodarze gminy 
poinformowali, że uległ awarii jeden z mechanizmów 
znajdujących się w jego wnętrzu i zapowiedzieli na-
prawę zabytkowego zegara. - Zegar jest już po ocenie 
specjalisty. Niestety cały mechanizm wymaga kom-
pletnego przeglądu i wymiany zużytych elementów, 
łącznie z renowacją tarcz i wskazówek. Remont za-
planowany jest na wrzesień tego roku i może potrwać 
trzy lub cztery miesiące. Mechanizm zegara zosta-
nie rozebrany i przewieziony do pracowni zegarmi-
strzowskiej zajmującej się konserwacją i naprawą 
zegarów ratuszowych - napisała gmina. Warto dodać, 
że twórcą mechanizmu otmuchowskiego zegara jest 
niemiecki zegarmistrz Carl Weiss. Zegar wyprodu-
kowany został w 1890 roku w Głogowie. Posiada trzy 
mechanizmy wymagające regularnego nakręcania, co 
około 30 godzin. Jeden z nich odpowiada za chód ze-
gara, drugi za wybijanie godzin a trzeci za wybijanie 
kwadransów. To właśnie charakteryzuje zegary wie-
żowe, których twórcą jest Carl Weiss.

wd

Zegar, który znajduje się na otmuchow-
skiej wieży ratuszowej zostanie wyre-
montowany. Koszt jego naprawy oszaco-
wano na około 30 tys. złotych.

Nie wybija 
kwadransów
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- Co pani mąż powiedział, gdy obu-
dził się tego ranka? - pyta sędzia 
kobiety w trakcie sprawy rozwodo-
wej.
- Spytał: „Gdzie ja jestem, Zo-
siu?”.
- Dlaczego to panią tak zdenerwo-
wało, że rozbiła mu wazon na gło-
wie?
- Bo ja mam na imię Monika.

***
- Jak poznała pani swego męża?
- Przez ogłoszenie w gazecie.
- I jest pani zadowolona?
- Nie, dlatego przestałam kupować 
tę gazetę.

***
- Bawiłam się dziś w doktora z ko-
legą z klasy - mówi siedmioletnia 
dziewczynka matce.
- I co robiliście? - pyta nerwowo 
matka.
- Nic, najpierw kazał mi czekać go-

dzinę, a potem powiedział, że skie-
rowanie na dodatkowe badania jest 
zbędne.

***
Mama przyprowadziła do lekarza 
córeczkę z wytrzeszczonymi ocza-
mi.
- Czy można to jakoś wyleczyć, pa-
nie doktorze?
- Można. Proszę jej tylko poluzo-
wać warkoczyki.

***
- Niech pan się nie martwi - mówi 
chirurg do pacjenta.
- Ale to moja pierwsza operacja, 
panie doktorze.
- Moja też pierwsza, a widzi pan, że 
się nie denerwuję.

Natasza Rostowa zajrzała do szafy 
porucznika Rżewskiego i zawołała 
ze zdziwieniem:
- Poruczniku, masz tam otwartą 

butelkę wódki!
- Natasza, to nie moje - to moli.
- Mole jedzą futra!
- Moje mole futra nie jedzą - one 
nim zagryzają!

***
Mając nadzieję na bezpłatną pora-
dę lekarską, Szkot zaczepił na ulicy 
lekarza, też rodem ze Szkocji.
- Panie doktorze co pan robi, kiedy 
ma pan katar?
- Kicham - brzmiała odpowiedź.

***
– Nie zasłaniaj się gazetą! – woła 
teściowa do zięcia. – Nie udawaj, 
że czytasz. Dobrze wiem, że mnie 
słyszysz, bo widzę, że ci się kolana 
trzęsą?

***
Do mieszkania wchodzi roztrzę-
siona pani Kowalska po pierwszej 
samodzielnej jeździe samochodem 
po mieście. – Kochanie – zwraca 
się do męża – czy chcesz abym ci 
sama opowiedziała jak mi poszło, 
czy też wolisz przeczytać o tym w 
jutrzejszych gazetach.

***
Fąfara surfuje po internecie i na-
gle słyszy dobiegający z pokoju 
obok ściszony głos żony: – Nie, nie 
kochany. Dzisiaj nie mogę! Spo-
tkamy się jutro. Fąfara wbiega do 
pokoju żony. – Rozmawiałaś przez 
telefon?! – Nieee… czytam pismo 
kobiece. Nawet ciekawe, wiesz? 
Przytoczyli tutaj 50 zdań, które ka-
zali przeczytać głośno w obecności 
męża, np.: „Kochanie, czy mógłbyś 
wyrzucić śmieci”, albo „Kiedy w 
końcu powiesisz te zasłony?”. I da-
lej napisali, że bardzo zajęty swo-
imi sprawami mąż zawsze usłyszy 
zdanie 51. Nawet wyszeptane. Wi-
dzisz? Nie kłamali! 

***
Żona do męża: – Zobaczysz, przy-
czepię kartkę nad naszym łóżkiem, 
że jesteś idiotą. Niech całe miasto 
się dowie.

***
Rozmawiają dwie koleżanki i jedna 
mówi drugiej: – Wiesz co, im je-
stem starsza, tym bardziej mąż się 
mną interesuje… A na to druga: 
– Dziwisz się, przecież jest arche-
ologiem…

***
Na przejściu granicznym celnik 
podchodzi do okna samochodu i 
pyta: – Alkohol, papierosy? Na to 
odpowiada kierowca: – Nie, dzię-
kuję, ale jeżeli jest pan tak uprzej-
my, to poproszę kawę.

***
Pyta Szkot Szkota: – Czy znasz ten 
najnowszy dowcip o nas? – Nie, nie 
znam. – Postaw piwo, to ci opo-
wiem. – Ha, ha, ha! Znakomity 
dowcip!

***
Hrabia do Jana: – Janie, dziś spo-
tkam się z maharadżą. – Wiem, 

panie. – Masz przygotować olśnie-
wającą ucztę. – Wiem, panie. – 
Maharadża jest wegetarianinem. 
– Wiem, panie. – Przygotuj jak 
zawsze: pieczoną świnię, 25 udek z 
kurczaka, polędwicę, cielęcinę oraz 
kilkanaście krwistych befsztyków. – 
Przypominam, że maharadża jest 
wegetarianinem. – Nie wymądrzaj 
się, pamiętam, to co wymieniłem 
będzie dla mnie. – A co dla maha-
radży? – Kilka marchewek, ale nie 
za wiele.

***
Rozmawiają młodzi małżonko-
wie: – Mama da nam wyposażenie 
kuchni, wersalkę, stół, krzesła i ob-
raz, który ci się podobał. – A jak się 
mamie odwdzięczymy? – Damy jej 
Piotrusia na wychowanie.

***
Starsza wiekiem urzędniczka Urzę-
du Stanu Cywilnego patrzy z dez-
aprobatą na dwójkę młodzików, 
którzy proszą ją o odpisy swoich 
dokumentów. – Drogie dzieci – 
pragnie przemówić im do rozsąd-
ku. – Czy nie za wcześnie jeszcze 
na małżeństwo? – Proszę pani, my 
właśnie chcemy się rozwieść.

apteki
Całodobowo jest czynna apteka 
„Lekosfera DGA6” w Nysie, 
ul. Piłsudskiego 21 (przy markecie 
Kaufl and), tel. 77 435 25 38.

urzędy
77 408 05 00 - Urząd Miejski
77 408 50 00 - Urząd Powiatowy
77 408 08 00 - Urząd Skarbowy
77 408 77 00 - ZUS
77 400 67 11 - Oddział Celny

ważne numery
997 lub 77 409 09 03-04 
- Policja Nysa
998 lub 77 409 08 03
-Straż Pożarna Nysa
999 lub 77 408 79 70
- Pogotowie ratunkowe Nysa
986 (z tel. kom.) lub 77 408 05 86
- Straż Miejska Nysa
991 - Pogotowie energetyczne
992 - Pogotowie gazowe
994 - Pogotowie wodociągowe

w razie potrzeby dzwoń
703 20 20 20
 - Informacja o rozkładzie jazdy PKP
77 433 90 99 - PKS
77 433 27 62 - Dyspozytor MZK
77 435 88 88 - pomoc drogowa
77 433 30 80 - Ok! Radio Taxi Nysa
792 09 09 09 - Radio Taxi Nysa
88 90 80 700 - Halo Taxi Nysa
606 785 887
- Awaryjne otwieranie aut i mieszkań
77 435 25 53 - sanepid

nocna i świąteczna 
opieka zdrowotna 

Nysa - 77 887 21 26
Głuchołazy - 77 439 14 05

Prudnik - 77 436 26 66

t ki

Informator

DowcipyUśmiechnij się...




